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CZEŚC UEZEDOWA
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył naj- 

wyższem postanowieniem z dnia 18 lutego
b. r. mianować najłaskawiej sekretarza dy- 
rekcyi telegrafów, Aleksandra S t r o k ę ,  dy­
rektorem telegrafów we Lwowie.

K o r b  w. r.

Minister-prezydent, jako kierownik mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, mianował 
komisarza dyrekcyi policyi w Krakowie, Fer­
dynanda H o f m a n  na, starszym komisarzem 
policyi, a koncepistę tej dyrekcyi, Stanisła­
wa K o t a s k a, komisarzem policyi w Kra­
kowie.

Dodatek na ażio
do opłat za jazdę i frachty na, austryachich 

kolejach żelaznych.
Takie od l marca b. r. aż do dalszego 

rozporządzenia nie będzie pobierany na ko­
lejach żelaznych dodatek na ażio do opłat 
w srebrze wyrażonych.

CZĘŚC IIEUEZĘDOWA
Lwów, 26 lutego.

Gabinet francuski prowadzi dalej 
dzieło puryfikaeyi urzędów z niezłom­
ną konsekweneyą i bezwzględnością. 
Setkami całemi bywają urzędnicy usu­
wani lub przenoszeni na inne posady 
a los ten trafia nietylko młodych lu ­
dzi, którzy za poprzednich konserwa­
tywnych gabinetów dostali się do 
urzędu, lecz także osiwiałych już 
w pracy biurowej urzędników, którzy 
służyli jeszcze cesarstwu i służyć 
chcieli dalej republice. Nie na samą 
administracyę lecz i sądownictwo

rozciaga sie ta puryflkacya, nietylko 
ty c h / którzy okazywali tęsknotę za 
monarchia, pozbawia rząd chleba, iecz 
także niewinnych biurokratów, którzy 
tak samo służyć chcieli republice p. 
Freycineta i Gambetty, jak służyli 
cesarstwu lub republice Thiersa i 
Mac-Mahona. Kto chce pozostać w 
urzedzie Jfto olio® u.ti ztyru£io sio nti 
zajmowanej dotąd posadzie, musi na­
leżeć do wojującego kościoła republi­
kańskiego, musi być mniej lub więcej 
agitatorem. Dyletantyzm,^ brak niezbę­
dnej rutyny i znajomości spraw, n a ­
reszcie nawet niedostateczny zapas 
fachowej wiedzy, łatwiej odbywa dziś 
tolerowany aniżeli indyfferentyzm po­
lityczny. Zaznaczają to nie same or­
gana konserwatywno - opozycyjne we 
Fraticyi. leez w °S'ó}e prasa zagrani­
czna’ nawet ta, Która dotąd bezwa- 
runkowo aprobowała wszystko, co się 
dzieje pod firmą Gambetty. Republika 
weszła dziś w sprawie urzędników 
zupełnie na tory systemu napoleoń­
skiego. Ma w ręku swojem władzę, 
chce. ja zabezpieczyć na długo, na 
zawsze," i za główmy warunek uważa 
opanowanie wszystkich urzędów, z 
których bezpośrednio lub pośrednio 
wpływać można na masy nietylko 
przedstawieniam i, lecz takim silnym 
naciskiem, jaki wywierać pozwala ka­
żdy urząd rozstrzygający o materyal- 
nych interesach.

Do pewnego stopnia republice nie 
można brać tego za złe, źe korzysta 
z praw zwycieztwa. W polityce jak w 
wojnie zwyeięztwo choćby najświe­
tniejsze nie zabezpieczy zwycięzcy, je ­
żeli nie zostało dobrze" wryzvskane. Ale 
w polityce zwycięzcy nie wolno być ! 
tak bezwzględnym jak zwycięzkiemu' 
wodzowi, bo" celem jego nie może być 
zupełne zniszczenie przeciwnika, lecz 
owszem pozyskanie dla wspólnej spra­

wy. Bezwzględność w usuwaniu urzę­
dników mści się najpierw na rzeczy 
samej, t. j. na sprawach, które prze­
chodząc z rąk rutynowanych w rece 
dyletantów nieznających dobrze agend 
swojego urzędu, muszą na tern wiele 
cierpieć, a w najlepszym razie doznać 
zwłoki. Korzyść zaś odniesiona w kie­
runku agitacyjnym przez obsadzenie 
posad samymi gorliwymi republikana­
mi, nie jest tak zupełna, jakby się zda­
wać mogło. Republice przybywają n o ­
we siły ale i przeciwnemu obozowi 
przybywają posiłki w malkontentach, 
którzy po długiej i uczciwej służbie 
pozbawieni zostają chleba tyiko dlate­
go, że więcej oglądają się na sam u- 
rząd aniżeli na bieżącą politykę. Tych 
malkontentów nie można lekceważyć, 
bo są to ludzie dobrze znani w okrę­
gu, na który rozciągały się ich funk- 
cye urzędowe. Utrata posady orzeezo- 
na nie w drodze dyscyplinarnej za u- 
dowodnione przewinienia, lecz w spo­
sób doraźny z pobudek partyjnych nie 
wyzuje usuniętych urzędników z sym- 
patyi i znaczenia, które zdobyli sobie 
długą służbą i stycznością z massami.

Najgorszym skutkiem przesadnej 
puryfikaeyi jest to, że z gromadnem 
wprowadzeniem świeżych sił do u rzę­
dów, wciska się łatwo nepotyzm, zkąd 
znowu do korupcji, formalnej już wca­
le niedaleko. Hegemonia jednego stron­
nictwa zastosowana bezwzględnie do 
urzędów ułatwia forytowanie próżnia­
ków i niedołęgów, a lichym charakte­
rom otwiera szersze pole do wyzyski­
wania władzy w celach samolubnych. 
Republika i korupcja  zdają się być 
pojęciami, które nawzajem się wyklu­
czają. Tak jest w teoryi, i to "w teoryi 
ar) stotelesowskiej polityki, opartej na 
tych małych, całkiem odrębnie i od­
miennie zorganizowanych republikach 
starożytnych. Jak dzisiejsza republika
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francuska nie jest podobną do repu­
blik greckich, tak samo zasada Ary­
stotelesa, że republika jest zachowa­
niem cnoty, nie ma zastosowania w 
dzisiejszych czasach. Widzieliśmy prze­
cież, jakie to było panowanie cnoty 
w północnej Ameryce na schyłku rzą­
dów generała Gran ta. Odkrywano mal- 
wersacye i nadużycia, w których raz 
nawet minister wojny był ciężko skom­
promitowany. Ani republikańska for­
ma rządów, ani czysty charakter na­
czelnika państwa nie zdołał temu za- 
pobiedz.

Rada państwa.
(L . posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* Wiedeń, 24 lutego. {Koresponden- 

cya Gazdy Lwowskiej). Prezes C o r o n i n i  
zagaja posiedzenie o godź. 11.

Pos. B ii. r  n fe i n d wnosi interpelacyę 
do ministra spraw wewnętrznych, dlaczego 
ustawa o pomorze na bydło dotychczas nie 
uzyskała sankeyi ?

Pos. T a u s c h e  interpeluje ministra 
spraw rolniczych, czy myśli wnieść wkrótce 
projekt ustawy o rybołostwie?

Miasto Tarnopol petycyonuje w sprawie 
zwolnień podatkowych dla nowych budowli.

Na porządku dziennym przedewszyst- 
kiem dokończenie obrad nad wnioskiem Lien- 
bachera o funkcyonaryuszach prokuratorskich. 
Ponieważ dyskusya ogólna już zamknięta na 
posiedzeniu ostat.niem, przeto dziś zabierają 
głos tylko mówcy generalni.

Pos. A d a m e k  (z prawicy) oświadcza 
się przeciw wnioskowi mniejszości komisyj­
nej, bo funkeye prokuratorskie niezgodne są 
z powagą i popularnością organów autono­
micznych, które nadto byłyby obarczone no­
wym ciężarem pracy, dziś już dosyć jej ma­
jąc. Ale i wniosek większości komisyjnej nie 
dogadza mówcy. Uchwalając przejście do po­
rządku dziennego, ustala się in s ty tu c ją  która 
niepotrzebnie istnieje. Mówca przeto oświad­
cza się za rezolucyą wniesioną przez pos. 
Rotha, która wzywa rząd, aby zastanowił się, 
czy nie możnaby zupełnie pominąć funkcyj

L I S T Y  P A i n i l E
LXXI.

P ary sk i k a rn aw a ł, jego rem iniseeneye i jego upadek. 
Cały Paryż na uliey. Rozmaitości widoków. Koncerty 
na  trąbach. H istorya tancerza kankanów Kandydaci 
do Akademii. Zycie - i śm ierć dyrektora  teatru. Prze- 

teatrów. Petrarlca. Powodzenie T u ren jm za .  
Dwie powabne nowości. E dw ard Okołowiez.

(Dokończenie.)
Za kilka dni wielka, potrójna uroczystość. 

Dnia 25go b. m. pięćdziesięcioletni jubileusz 
pierwszego przedstawienia dramatu llernani. 
Teatr francuski pi zedstawi ten dramat a przy 
końcu panna Sarah Bernard wypowie wiersz, 
napisany przez f  ranciszka Coppee na cześć ju ­
bilata. Nazajutrz Wiktor Hugo kończy 78my 
rok życia, a Akademia francuska głoso­
wać będzie na wybór dwóch nowych nieśmier­
telnych. Daj Boże, żeby autor Notre Damę i 
Nędzników  znalazł znowu choć na chwilę to 
wysokie dawnych lat natchnienie, które go 
widocznie od ćwierć wieku opuściło, i żeby 
Akademia trafnie wybrała sobie dwa nowe 
filary swojej sławy. Jest w czem wybierać, 
ale właśnie ta obfitość j różnorodność kandy­
datów stanowi największy kłopot.

Występują tu, o ile dotąd wiemy, naj­
przód Labiche, autor dramatyczny, ulubiony 
i oklaskiwany nie od wczoraj, jeden z do­
broczyńców naszego wieku, bo ten, kto mnie 
wywoływać zdrowy i szczery śmiech u łudzi 
niezepsutych m oralnie, wyświadcza nieza- 
przeczenie wielkie, nieocenione usługi swoim

współczesnym i ich następcom, Labicbe, po­
siadający widocznie tajemnicę dowcipu bez 
żółci i jadu, Labiche, potomek duchowy Mo­
liera, który w drobiazgach złożył niezaprze­
czone dowody, że może daleko więcej zrobić, 
który skromnie tytułuje się wodewilistą, cho­
ciaż napisał niejedną tak znakomitą w całem 
znaczeniu komedyę, jak np. Podróż p. Peri- 
chon.

Dalej id z ie  p. Paul de St. Victor, n a jzn a ­
k o m itsz y  z  ż y ją cy c h  k r y t y k o w i  m istrz  w  rze ­
źb ien iu  s t y l u , p r a w d z iw y  B en v en u to  C elhm  
pióra. . ,

Ci dwaj kandydaci mają za sobąTJe“n ‘ 
zgodną sympatyę opinii publicznej. _ Ba iu- 
gim planie występują jeszcze nazwiska pa■ c
ftaade, redaktora k m ,  *»
Joles Barbie.’, autora by.
wielkich i komicznych oper, p.. Wałjan, by 
łego profesora historyi i ?  gt
tak zwanej republiki konstytucyjnęj to jest

Nie myślę bynajmniej roztrząsać tu i 
porównywać zasług i tftułów kandydatów, bo 
C b y  im ani dodało ani ujęło szans powo­
dzenia , wolę raczej przypatrzyć się tej spra­
wie ze strony, która od dawna traktowaną 
Z st przez różne organa opinii publicznej i 
która musi prędzej czy później wywołać sta­
nowczą reformę w sposobie rekrutowania się 
noważnej sali czterdziestu krzeseł.

Przypatrzmy się najprzód wymienionym 
z nazwiska dwom kandydatom ; pomijam in­
nych , bo ci do mojego dowodzenia wystar­
czają. Z tych dwóch osobistości każdy z człon­
ków" Akademii powinien zrobić bezstronny i

sumienny wybór, a to zadanie zdaje mi się 
logicznie niepodobnem do rozwiązania. Jakiż 
bowiem jest pierwszy niezbędny warunek, 
żeby wybór mógł być rozsądnie u s p r a w i e d l i ­
wionym? z,jaje się, że tym warunkiem jest
możność bezstronnego porównania zasług kan­
dydatów ; żeby zaś zasługi mogły być poró­
wnywane, potrzeba, żeby były ile możności 
jednakowego rodzaju.

Otóż przy dzisiejszym regulaminie Aka­
demii fiancuskiej, takie porównauie jest ab­
solutnie niepodobnem. Do krzesła po jakim 
zmaiłym. pisarzu dramatyczuyin mogą się je­
dnocześnie ubiegać: matematyk, dyplomata, 
autor piosnek ludowych. ekonomista, powie­
ści opisarz, adwokat, profesor, lekarz i wielu, 
wielu innych. Jak tu między nimi wyprowa­
dzić jakąkolwiek paralelę? Weźmy znane już 
i ocenione dawno postacie. Berryer, Arago 
i Beranger występują razem jako kandydaci 
do akademickiego fotelu. Jakże tu na jednej 
szali zważyć tych trzech ludzi, niezaprzecze- 
nie znakomitych , ale tak między sobą róż­
nych , że wszelkie obliczenie między ich in- 
dywidualnemi właściwościami jest niepodo­
bnem ?

Otóż coś bardzo w ogóle i w szczegó­
łach zbliżonego do powyższego wypadku 
przedstawia się w tej chwili. Wyobrażamy 
sobie kłopot każdego z akademików, które­
mu sumienie każe wydać bezstronny wyrok 
między takimi kandydatami jak komedyopi- 
sarz Labicbe i profesor Walio u. Możnaź wy­
myślić dziwaczniejszy kontrast, zestawienie 
bardziej niespodziewane ? Jakim sposobem 
swobodna, wesoła, niewyczerpana fautazya 
jednego może stanąć do porachunku z do- 
ktoralną powagą drugiego! Labiche nawskróś 
wesoły, jak lekkie tchnienie wiosennego po­
wietrza , z ołowiano-poważnym wielkim mi­
strzem uniwersytetu !

Takie przykłady spotykamy przy każ­
dym nowym wyborze jednego z nieśmiertel­
nych. Zawsze ponawia się głosowanie godne 
wieży Babel. A przecież łatwo byłoby zrefor­
mować dotychczasowy regulamin, tylokrotne- 
mi doświadczeniami potępiony, i pogodzić go 
z warunkami praktycznemi. Potrzebaby tylko 
podzielić czterdzieści piedestałów nieśmiertel­
ności na kategorye, i wyznaczyć pewna ich 
bczbę dla literatury dramatycznej, poezyi li­
rycznej, rom ansu, krytyki, wymowy i prac 
ściśle naukowych. To raz na zawsze usunęło­
by te karykaturalne współzawodnictwa orła 
ze słoniem, motyla z żółwiem, jednem sło­
wem charakterów i postaci, między któremi 
najzupełniej niepodobna dopatrzyć się najlżej­
szego nawet podobieństwa.

Cóżby świat powiedział, gdyby jaka 
instytueya wyznaczyła naprzykład nagrodę
10.000 fr., o którą mieliby prawo ubiegać 
się malarze krajobrazów i — fabrykanci poń­
czoch!? Mniejsza już zresztą, coby świat po­
wiedział , ale jakby sobie poradzili sędziowie 
konkursu ? A jednak tak się dzieje za każ­
dym razem przy wyborach do Akademii fran­
cuskiej i od tylu lat głos opinii publicznej 
napróżno domaga się koniecznej reformy.

Wiadomomośei ze sfery teatralnej ró 
żnego są dziś rodzaju. Smutna, najsmutniei 
sza nawet jest śmierć p. Bertrand, dyrektora 
teatru des Nations. Niezmierne straty pie­
niężne, spowodowane brakiem dostateczne™ 
powodzenia sztuk wystawianych z nadzwy-

>SrwflTd”  v W Wr“ ' wJd*‘t ó w p « I £
nikiOm-ie11] 'ie,i wystawę > spowodowały nieu- 

■. bankructwo, którego nieszczęśliwy 
p zedsiębiorca nie chciał dożyć, i samobójczą 
atonią targnął się na swoje życie.



prokuratorskich w sprawach o występki, i aby 
w danym razie wniósł właściwy projekt.

Pos. D o b b 1 e r zwalcza wniosek mniej­
szości komissyjnej.

Po przemówieniu posła L i e n b a c h e r a  
jako sprawozdawcy mniejszości komissyjnej i 
pos. K o p p a jako sprawozdawcy większości, 
którzy obaj, acz w różnym celu. zwalczali 
wszelkie poprawki i rezolucye, przystąpiono 
do głosowania, w którem uchwalono stoso- 
sownie do wniosku większości komisyjnej 
przejść nad sprawą do porządku dziennego. 
Posłowie Polacy głosowali także za tem. 
Uchwalono jednak następnie wspomnianą 
powyżej rezolucyę Eotha, za którą posłowie 
Polacy również głosowali.

Następują obrady nad wnioskiem W i e- 
s e n b u r g a  o zwolnienie budowli nowych, 
przebudowali i przybudować od podatków. 
Wniosek ten domagał się dla jednej katego- 
ryi budynków (zawsze rozumie się budynki 
w głównych miastach prowincyonalnych w 
myśl najw. rozporządzenia z dnia 10 lutego 
roku 1835), ukończonych w latach 1881 i 
1882 zwolnienia na lat “2 0 ; dla innej kate- 
goryi budynków, ukończonych w latach 1881 
1882 i 1883, zwolnienia na lat 3 0 ; dla 
wszystkich zaś ukończonych w r. 1880, zwol­
nienia na lat 18. Komisya podatkowa pro­
jektuje dla wszystkich nowych budynków bez 
różnicy zwolnienie na lat 12

W dyskusyi ogólnej zapisali się do gło­
su za projektem komisyi pp. Schaup, Sax, 
Keil i Doblhammer; przeciw projektowi ko­
misyi pp Wiesenburg, Kronawetter, Steudel 
i Lóblich.

Pos. W i e s e n b u r g  zwalcza projekt 
komisyjny jako wypływ panującego w komi­
syi ducha fiskalnego, tak niezgodnego z po­
wszechnym niedostatkiem. W r. 1876, gdy 
wydawano ustawę o zwolnieniach podatko­
wych, inaczej jeszcze patrzano na niedosta­
tek w sferach przemysłowych, a wszakże 
pod tym względem stan rzeczy dotychczas 
się nie polepszył. Jlowca usiłuje szczegółowo 
co do Wiednia udowodnić, że nie ma za 
wiele mieszkań; że zaś mimo to tyle ich 
stoi pustkami, przyczyną tego jest okolicz­
ność. że nie można ich zapłacić. W Paryżu 
przypada w przecięciu 35 osób na jeden dom, 
w Berlinie 32. w Londynie nawet tylko 8, 
a w Wiedniu 55. W Londynie liczy się ł/]0 
dochodu na komorne, w Berlinie 1/b. w Wie­
dniu zaś trzeba liczyć 1j3. Mówca oświadcza, 
że nie będzie głosował przeciw dyskusyi 
szczegółowej nad projektem komisyi, ale 
podtrzymując swój projekt, zapowiada po­
prawki

Pos. S c h a u p  wywodzi, że trzeba raz 
skończyć z systemem sztucznego zachęcania 
do budowania, bo to ze względów ekonomi­
cznych jest nawet niebezpieczne. Gdyby się 
systemu tego nie było stworzyło, nie stało­
by dziś tyle mieszkań pustkami, i nie byłby 
się wytworzył szeroki przemysł budowniczy, 
który tylko z budownictwa żyć pragnie. 
Daty statystyczne wykazują ogromne liczby 
mieszkań stojących pustkami, a tego nie mo­
żna składać na karb niemożności opłacania 
komornego, bo prawdziwym symptomem 
braku mieszkań tanich jest tylko co raz 
większe podnoszenie się czynszu, o czem 
obecnie mówić nie można. Tylko co do bu­
dowli regulacyjnych, t. j. rozszerzania ulic,

Jeszcze prawie nie zamknęła się mogi­
ła tej ofiary nieograniczonych wymagań, ze­
psutego smaku publiczności i do ostatnich 
granic doprowadzonej konkurencyi zbyt licz­
nych współzawodników, a już wystąpiło z pół 
tuzina kandydatów do tak złowrogo opróżnio­
nej dyrekcyi

Dziwnie bo mylne musi mieć świat wy­
obrażenie o rozkoszach życia d\rektora tea­
tru Prawda, że ten i ów zrobił piękny ma­
jątek w tym zawodzie, że niejeden nietylko 
u publiczności ale i u kapłanek T alji, Mel­
pomeny albo Terpsyehory miał niemałe po­
wodzenie ; ale za takiego jednego, iluż to ta­
kich . co siły, zdrowie i majątek utopili w 
tej bezdennej przepaści, szczęśliwi jeszcze, 
jeżeli choć czyste imię wynieśli z jej głębi ? 
Przy najlepszych nawet warunkach, żywot 
dyrektora teatru w niczem nie jest podobny 
do raju Mahometa . chociaż go otaczają roje 
hurysek. Musi on męczyć się nieustannie z 
autoram i, którzy zacięte staczają walki nie 
o każdą scenę, ale o każdy wyraz swojej 
sztuki, z artystam i, l.tórzy nigdy nie są ze 
swoich ról zadowoleni, a cóż dopiero mówić
0 kłopotach z artystkam i, które są tysiąc ra­
zy bardziej wymagąjąeemi, a chcą, żeby od 
nich niczego nie wymagano, i za najmniej­
szą uczynioną im uwagę grożą zaraz zerwa- 
niąm kontraktu wśród najlepszego właśnie 
powodzenia sztuki , bo choć każda w razie 
zerwania umowy ma zawarowany obowiązek 
zapłacenia grubej kary (dedit), wiedzą one 
dobrze, że zawsze znajdą kogoś, co za nie 
karę zapłaci — w najgorszym razie choćby 
dyrektor sąsiedniego teatru....

Pomijam już nawet kłopoty z malarza­
mi dekoracyi, maszynistami, kostyumierami,
1 orkiestrą; przypuszczam, że po dwóch albo 
trzech miesiącach borykania się z tymi wszy­
stkimi nieprzyjaciółmi dyrektor potrafił na-

przebudowania domów wedle nowych zasad, 
mówca pragnąłby większej względności, ale 
nie samo państwo powinno budowle te po­
pierać lecz w pierwszym rzędzie gminy.

Pos. K r o n a w e t t e r  zwalcza projekt 
komisyi tem usilniej, ile że na wypadek 
uchwalenia go, ludność miejska nietylko nic 
nie uzyska, lecz owszem straci; bez uchwale­
nia go bowieru pozostałaby nadal także w 
mocy ustawa z r. 1854, która budowlom no­
wym daje zwolnienie na lat 15, przebudowa- 
niom zaś na lat 12, gdy tymczasem projekt 
komisyi daje wszystkim jedno zwolnienie na 
lat 12 tylko. Sprawozdawca komisyi (poseł 
Auspitz, fabrykant cukru z Morawy) oblicza 
wprawdzie, ile podatku opłacałby właściciel 
domu, gdyby się mu nadało zwolnienie w 
duchu wniosku Wiesenburga; ale powinien 
był obliczyć, ile państwo nie już pobiera po­
datku od cukru, lecz ile doń wprost dopłaca 
(tytułem restytucyi). Mówca powiada dalej, 
że gdy w r. 1876 wydawano podobną usta­
wę, nie sprzeciwiano się jej ze stanowiska 
niebezpieczeństw ekonomicznych {Bauschwin- 
del), bo chodziło wówczas o interes wielkich 
towarzystw budowniczych, które, jak oto się 
pokazuje, więcej tu wskórać potrafią, niż 
wszystkie petyeye mniejszych przemysłow­
ców i wiedeńskiej Rady miejskiej. Wszakże 
zresztą nie chodzi tu wcale o uwolnienie od 
podatków, lecz tylko o ulgi, a co państwo 
wskutek nich dziś straci, to później, gdy sta­
nie wiele nowych domów, sowicie się mu 
wynagrodzi. Sprawozdawca komisyi zaleca 
gminom, aby zniżyły swe dodatki, ale licz­
by odnośne fałszywie obliczył. Gmina wie­
deńska nie może wcale zmniejszyć swych do­
datków, bo jest obarczona niesłusznym cięża­
rem wydatków z tytułu poruczonego zakresu 
działalności autonomicznej. Mówca zapowia­
da poprawki do dyskusyi szczegółowej.

Pos. S a x  dowodzi, że ulgi podatkowe 
nie mają żadnego znaczenia dla ogółu, lecz 
tylko dla właścicieli domów; wtedy tylko, 
gdy w regularnem podnoszeniu się renty 
gruntów miejskich nastaje w skutek nieprze­
widzianego przesilenia pewien zastój, ulgi te 
mogą wyjść po części także na korzyść lo­
katorów.* Zgadza się wprawdzie na projekt 
komisyi, ale jedynie ze względó* na mniej­
szych przemysłowców, którzy potrzebują je ­
szcze na czas pewien licznych sposobności 
do zarobkowania przy budowlach.

Pos S t e u d e l  rozwodzi się w duchu 
tym samym jak pos. Kronawetter.

Pos. K e i l  podnosi wielkie znaczenie 
sprawy dla robotników, dla dobrobytu po 
miastach w ogóle i dla względów saniiar- 
nych; mimo to projekt Wieaenburgu wyda­
je się mu za daleko posuniętym.

Komisarz rządowy, radca wydziałowy 
p. H u ber ,  oświadcza, że rząd zgadza się na 
projekt komisyi, a chociaż pod względem 
zwolnienia na lat 12, jako na czas zbyt dłu­
gi, ma wątpliwości, ostatecznie jednak godzi 
się nań, byle tylko nie posuwano się dalej, 
bo wtedy rząd nie mógłby już zgodzić się 
na projekt. Mówca zwraca uwagę, że oprócz 
korzyści nadanych poprzeduiemi ustawami 
podobnemi, projekt niniejszy daje właścicie­
lom domów jeszcze tę korzyść, że są nim 
objęte także cząstkowe przebudowania (n. p. 
piętra jednego).

Tu zamknięto dyskusyę.

koniec doprowadzić do pierwszego przedsta­
wienia nowej sztuki, bo w tych wszystkich 
walkach , trudach i mozołach podtrzymywa­
ła biedaka wszechwładna, wszystko pokony- 
wująca nadzieja.

Ale w wieczór pierwszego przedstawie­
nia wszystko runęło! Sztuka upadła i trze­
ba znowu rozpoczynać wszystko na now o! 
A choćby nawe.t nie upadła, to zawsze, tyl­
ko trochę później, trzeba odbywać dalej prze­
rwaną na chwilę męczarnię Syzyfa, bo nie­
powodzenie tej przyszłej, nowej pracy, po­
chłonęłoby od razu wszystkie korzyści tej tyl­
ko co skończonej.

Cóż dopiero mówić o przypadkowych 
przeciwnościach ? Słabość jednej artystki mo­
że przerwać najświetniejsze powodzenie sztu­
ki , kaprysy pogody, raz mroźnej, drugi raz 
dusząco gorącej, sprowadzają próżnię w sali 
i w kasie, i oto ów raj, owo Eldorado dyre­
ktora ! Statystyka teatrów paryskich z osta­
tnich pięćdziesięciu lat wykazuje, że na 
czterech puszczających się na te niebezpie­
czne fale trzech idzie na dno, i jakże tu nie 
podziwiać nieustraszonej odwagi ty ch , co przy 
takich warunkach poświęcają się jeszcze, prze­
mawiając do nielitośeiwej publiczności: „Ci 
co mają umrzeć dla twojej zabawy, pokłon 
ci oddają.“

Mniej smutnem, niewesołem jednak jest 
zupełne fiasko wielkiego dramatu la Con- 
rention nationulc w teatrze Chateau d’ Eau, 
któremu dotąd wcale nieźle się powodziło, 
ale widocznie nie posłużyła mu przymusowa 
zmiana tytułu, bo mu ze zmianą uazwy placu 
kazano także przezwać się teatrem de la Tie- 
publiąue. Prawda, że i nowy dramat ani tre­
ścią ani szczegółami nie mógł wzbudzić za­
jęcia. a obraz sali posiedzeń konwentów, na­
wet z Robespierem, Dantonem i Maratem, 
widocznie już nie wystarcza do zapewnienia

Przemawiają jeszcze : przeciw projekto­
wi komisyi pos. L ó b l i c h ,  któremu on wy­
daje się zbyt skąpym, i pos. D o b l h a m  
mer ,  który rozprawiwszy się z Kronawette- 
rem, z powodu właściwego temu „demokra­
cie* podburzania przeciw ludności wiejskiej, 
którego i dziś nie un iknął, wnosi rezolucyę, 
która za zwolnienia, jakie projekt nadaje tyl­
ko bogaczom, pragnie pewnego ekwiwalentu 
dla ubogich, a która brzm i: „Wzywa się 
rz ąd , aby rychło przystąpił do nieodzownej 
już rewizyi patentu podatkowego z r. 1849 
i aby przy tem miał na względzie albo zupeł­
ne zniesienie, albo przynajmniej zniżenie po- 
podatku 5-procentowego, który od długów 
swych, zahipotekowanyeh na domach, opła­
cają właściciele domów zwolnionych do cza­
su od podatków budynkowych."

W głosowaniu uchwalono wziąć projekt 
komisyi pod obrady szczegółowe.

Następnie dokonano wyboru komisyi do 
spraw szkolnych z 24 członków. Skrutynium 
po posiedzeniu.

Z okoliczności ustanawiania porządku 
dziennego dla posiedzenia następnego, na któ­
rym prezes postawił między innemi projekt 
o zaprowadzeniu taksy wojskowej, pos. Wa l -  
t e r s k i r c h e n  wnosi, aby obrady uad tym 
projektem odroczono, dopóki rząd nie wnie­
sie zapowiedzianego projektu zmian ustawy 
o sile zbrojnej. Wniosek ten przyjęto.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 minut
30. Następne w piątek.

SPRAWY ZAGRANICZNE
( M o w a  R o u l i e r a ) .

W francuskiej Izbie trwa już od kilku 
dni dyskusya w kwestyi taryfy cłowej. Mało 
ona interesuje po za F rancją, dlatego pomi­
jaliśmy ją milczeniem. Dnia 21 b. m. jednak 
odezwał się. R o u h e r ,  a mowa znakomitego 
tego męża stanu choćby na temat najmniej 
interesujący, jest zawsze wypadkiem, którego 
pominąć nie można. Rouher mówił c z t e r y  
g o d z i n y ,  a mimo to cała tak zresztą nie­
przyjazna mu Izba słuchała go z największą 
uwagą. „Bo też pod urokiem jego wymowy, 
powiada Figuro, kwTestya cłowa przedstawia­
ła się raczej jako romans finansowy, tak by­
ła interesującą a zarazem pouczającą. Potęga 
krasomówcza i znajomość rzeczy dokazała te­
go, że nawet ludziom najmniej kompetent­
nym zdawało się, że z kwestyą ełową są już 
od dawna obzuajomieni, albo że iest bardzo 
ł a t w ą  do zrozumienia. R o u h e r  z a b r a ł  z sobą 
na trybunę plik aktów, ale nie zajrzał do 
nich ani razu, dzięki nadzwyczajnej pamięci
i znajomości rzeczy, pod którym to wzglę­
dem nikt mu we Francy i nie dorówna. Na 
wstępie oświadczył Rouher, że rola, jaką w 
traktatach w r. 1860 odegrał, skłoniła go do 
zabrania głosu w tak ważnej dla kraju spra­
wie, jaką jest kwestya cłowa. Mówca opo­
wiada całą tistoryę rokowań Francyi i An- 
g i i , przypomina, że publicznie rozprawiano 
o tein i że kwestya została gruntownie zba­
dana a rezultaty były korzystne dla Francyi. 
Mówca bronił szeroko sprawy wolnego han­
dlu z czasów cesarstwa Robiono zarzut na­
czelnikowi państwa, że poczynił Anglikom

powodzenia sztuce, której nic innego nie 
zaleca.

Równie niewesołe było przyjęcie, ja ­
kie znalazła przedstawiona w teatrze Opera- 
Populaire wielka opera p. t. Petrarka, przed 
sześciu laty grana w Marsylji i Lyonie, i o 
której od sześciu lat cuda pisano i mówiono. 
Być może, że właśnie skutkiem tych z góry 
powtarzanych pochwał, publiczność tutejsza 
za wiele oczekiwała i dlatego nie zadowoliła 
się tem, co znalazła. Przyznać też trzeba, że 
w kompozycyi, choć jest tam parę ustępów 
świadczących o rzeczywistym talencie kom­
pozytora, za nadto przypominają się Gounod, 
Massemt a nawet Douizitti i inni; a co do 
libreta, które autor muzyki sam sobie napisał, 
ci, w  dobrze znają historyczną i legendową 
postać autora nieporównanych sonetów, na- 
próżno starają się dopatrzyć platonicznego 
kochanka Laury, bo p. Duprat zrobił z niego
jakiegoś zuchowatego rycerza, rąbiącego na 
prawo i na lewo, i dodał mu jeszcze ja k ą ś  
szalenie rozkochaną księżnę Albini, przed 
którą Petrarka ucieka jak Józef przed Puty- 
farową, i jakiegoś ponurego podobno brata 
Laury, k tó ry  się tu przesuwa jak cień Banka 
w Makbecie.

Biedua ta Opera ludowa, od której prze- 
dewszystkiem lud dotąd uporczywie stroni i 
która nie może jakoś trafić na żadne dzieło, 
co by do niej ściągnęło choćby nieludowych 
amatorów. Według wszelkiego podobieństwa, 
ta, nie wiem która już próba utrzymania 
trzeciego teatru opery, tak samo umrze na 
suchoty jak wszystkie jej poprzedniczki, dając 
nowy dowód, żo w Paryżu dwa teatry po­
ważnej muzyki w obecnej epoce wystarczają 
za nadto i dla trzeciego nie ma słuchaczów.

Weselej daleko przedstawia się wspa­
niały historyczny dramat Turenne w teatrze 
Ambigu. Jak to przyjemnie tu, gdzie nie-

ustępstwa szkodliwe dla Francyi i że poświę­
cił dla nich niektóre produkta przemysłu na­
rodowego Ustępstwa te nie istnieją wcale 
a kupcy byli zawsze wolnymi. Rouher mó­
wił następnie o taryfach, które poprzedziły 
taryfę właśnie omawianą, a broniąc rządowe­
go projektu wolnego handlu, zwalczał sy­
stem komisyi i przestarzałe idee protek- 
cyonistów. Partya protekeyonistów, która 
nie pomija żadnej sposobności, aby utwier­
dzić baryery graniczne, organizuje potężną 
ligę, aby wywierać nacisk na komisyę. Pan 
Pouyer - Quertier w mowie mianej w Tulu­
zie, przedstawił rolnictwo tak, jak gdyby już 
zamierało pod ciężarem podatków. Skargi te 
powstały w latach wyjątkowych, gdy zbiory 
były bardzo liche. Pod wpływem tych oko­
liczności obradowała komisya. Ztąd też po­
szło, ze ustanowiła od nici cło, wynoszące 
50 prc. a nawet 75 prc. wartości tego ga­
tunku nici, który stanowi połowę a nawet 
dwie trzecie całej produkeyi. Cło od tkanin 
jest wyższe, tak samo od czekolady, jakkol­
wiek co do czekolady trudno orzec coś sta­
nowczego, ponieważ cło opłaca się od kakao, 
a wiadomo każdemu, że bardzo mała ilość 
kakao wchodzi w czekoladę. (Śmiechy). Tc 
nowe cło, dodaje Rouher, nie chroni naszego 
przemysłu, a przeszkadza wywozowi, gdyż 
inne państwa starają się odpłacać pięknem 
za nadobne. P. Rouher jest zdania, że taryfa 
komisyi musi ustąpić miejsca liberalniejszej 
taryfie rządu. Wiek postępuje, a względy, 
które ozawadn ały protekcyę, nie istnieją już. 
Dzisiaj nie ma już klęsk głodowych jak daw­
niej a oscyllacya pomiędzy latami urodzajne- 
mi a nieurodzajnemi nie daje się prawie u- 
czuwać. Robotnik potrzebuje na swoje wy­
żywienie tylko połowy zarobku, może więc 
oszczędzać. Wieśniak, jeżeli jest trzeźwym, 
posiada kapitały; dochody rolnika powięk­
szyły się. Przywóz bydła obcego wynosił 
zaledwie 13 procent. Nastały złe lata 1877 i 
1878. Rolnik podupadł. Sytuacya stała 
się trudna. Jak temu zaradzić? Pomnożyć 
zapasy zboża i ilość bydła? Czyż moża w 
takim razie obłożyć cłem wchodowem przed­
mioty potrzebne do wyżywienia ludności? W 
wolnym przywozie nie tkwi żadne niebez 
pieczeristwo. Mamy przed sobą przyszłość. 
Gdy przyjdą dobre zbiory to i przywóz usta­
nie. Można jeszcze z pewnością zrobić wiele 
dla rolnictwa, ale środków do tego należy 
szukać poza taryfami. P. Rouher podaje na­
stępnie liczne szczegóły o stanie górnictwa 
i metalurgii i wykazuje, że te gałęzie prze­
mysłu nie ucierpiały zgoła wskutek obcej 
koukurencyi i że warsztaty francuskie pro­
sperują. Mówiono wiele o robotniku, dodaje 
p. Rouher Nie naieży posługiwać się jego 
interesem jak'., bronią w dyskusyi. Najszla­
chetniejsze usiłowania mogą rozbudzić stra­
szne namiętności, ale nie można zaprzeczyć 
wzrostu^ majątku publicznego. Rouher wyka­
zuje cyframi, że handel rozwijał się od roku 
1870 do 1876 to jest aż do kryzys przemy­
słowej. Ruch jest widoczny przedewszystkiem 
w stosunkach Francyi z krajami, z któremi 
jest związana traktatami handlowemi. Dalej 
wykazuje; Rouher, także z cyframi w ręku, 
że wywóz francuski wzmaga się ciągle i że 
import w niczem nie przynosi krrjowi u- 
szczerbku. W ośmiu latach wywieziono z 
Francyi za 17 miliardów produktów fabry-

dawno rozpierał się Obuch p. Zoli, spotkać 
się z sztuką poważną, zdrową, pełną patryo- 
tycznych uczuć, która od początku do końca 
utrzymuje zapał słuchaczów i obudzą szlachetne 
uderzenia ich sere, w imię Francyi i sławy 
jej bohaterów. Sztuka wystawioną jest świet­
nie i wybornie graną przez znakomitych ar­
tystów.

R< w me wesołe widoki przedstawiają się 
w teatrach Cluny i des Arts. W pierwszym 
ukazała się i od razu wstępnym bojem zdo­
była powodzenie u publiczności i przychylne 
uznanie krytyki jednoaktowa komedyjKa le 
Petit-Cousin ; jedna z tych drobnostek, co 
więcej mają rzeczywistej wartości nii wiele 
na pięć aktów rozwałkowanych dramatów, 
jeden z tych klejnocików, jakie pierwszy Al­
fred de Musset umiał tak misternie oprawiać, 
w czem za jego wzorem z takiem powo­
dzeniem poszli pp. Manuel, Fr. Ooppóe, Theu- 
riet, a obecnie Jules Mary i Abel Pages. 
Obrazek ten, w którym wchodzą dwie tjlko 
osoby, jest jednym nieprzerwanym ciągiem 
wykwintnego, dowcipnego dyalogu, którego 
słucha się jak poezyi.

Teatr des A rts  znalazł przynajmniej na 
sto przedstawień zapewnione powodzenie w 
trzyaktowej krotochwili ze śpiewami les Bous- 
signeul, która znowu jest jednym ciągiem 
wesołego śmiechu w prozie i śpiewkach, a dla 
nas powodzenio to ma tę osobną wartość, 
że autorem zgrabniutkiej muzyki, której pu­
bliczność co wieczór serdecznie przyklaskuje, 
jest nasz ziomek, Edward Okołowicz, jeszcze 
jeden więcej z polskich artystów, znajdujących 
wzięcie i uznanie u obcych.

P w yż, 15 lutego,
J. Bo h d a n .
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cznyich, a wprowadzono do kraju tylko za 4 
miliardy towarów wszelkiego rodzaju. Co się 
tyczy produktów fabrycznych, to tabele han­
dlowe konstatują zmniejszenie się wywozu w 
roku 1876 w porównaniu z rokiem 1859; 
ale należy przypatrzeć się bliżej cyfrom. 1 
tak od r. 1860 obliczano dochód z wywożo­
nego jedwabiu netto : przedtem zaś obliczano 
go brutto Jeśli się to uwzględni, pokaże się 
że dochód ten zwiększył się o 20 prc. Ten 
sam wzgląd trzeba także mieć przy innych 
produktach a wtedy przekonamy się, że prze­
ciwnie, w r. 1870 wywóz był o 135 milio­
nów większym aniżeli w r. 1859. Zresztą, co 
się tyczy jedwabiu, czyż można traktatom 
handlowym przypisać deficyt? Przeciwnie, 
deficyt pochodzi ztąd, że moda się zmieni­
ła. W kraju przestano nosić drogie jedwa­
bie; nadto Ameryka zamknęła swoje bramy, 
wreszcie wyrób tkanin ruięszauych rozwinął 
się na szkodę przemysłu lugduńskiego. Nad­
to Niemcy i Śzwąjearya robiły konkurencję 
Drzemysłowi lugduńskiemu na targach za­
granicznych. Nie wolność od cła zagraża te­
mu pięknemu przemysłowi , lecz ogromny 
podatek od nici bawełnianych, które wcho­
dzą w skład produktów mięszanyeh. Utrata 
Alzacyi zrobiła znaczną lukę w produkcyi 
bawełny; trzeba się było postarać o to, aby 
import wynagrodził ten ubytek i uczynił za­
dość potrzebom fabrycznym. W r. 1878 inne 
nieszczęście przyniosło krajowi uszczerbek, 
choroba, która nawiedziła winnice, sprowa­
dziła ogromny deficyt w winie ; trzeba się 
było uciec do importu zagranicznego. Trak­
tat handlowy nic temu nie winien. (Bardzo 
dobrze na prawicy.) Protekcja w swoich 
skutkach przytłumi handel międzynarodowy 
i równocześnie zniszczy handel francuski. 
Nie postępujcie sobie wbrew życzeniu kraju. 
Należy zmniejszyć jego ciężary, znieść poda­
tek od olejów (bardzo dobrze, bardzo do­
brze !) zmniejszyć cło od żelaza a wtenczas 
złagodzimy stopniowio ten ciężar, który gnie­
cie kraj od osiemdziesięciu siedmiu lat. Mó­
wiono o cłach angielskich. Ale Anglia im­
portuje tylko produkta, których sama nie 
posiada. W końeu krytykuje mówca bardzo 
ostro system ełowy, który za dwadzieścia 
dwa milion, wpływających do skarbu każe płacić 
miliard konsumentowi francuskiemu na ko­
rzyść producentów krajowych. Miałbym je ­
szcze wiele do powiedzenia, oświadcza w koń­
cu znużony już zupełnie mówca, ale widząc, 
że wam już tyle zabrałem czasu, nie chcę 
dłużej nadużywać waszej cierpliwości. (Nie, 
nie, w poniedziałek. — Oklaski na prawicy).

P r z e w o d n i c ą e y .  Izba nie czuje 
się bynajmniej znużoną. Jeśli pan chce w 
poniedziałek dniej mówić chętnie będzie 'pa­
na słuchała. (Bardzo dobrze, bardzo dobrze, 
poniedziałek).

R o u łi e r. Interes, jaki żywię dla tej 
sprawy, skłoni mnie zapewne do zabrania 
głosu podczas dyskusji nad pojedvnczemi ar­
tykułami.

Na tem skończyło się posiedzenie.

(Praymierze angielsko-perskte.)
W korespondencji londyńskiej jednego 

pism zagranicznych znajdujemy następują- 
ł bardzo ciskawe szczegóły i uwagi o go-
ijącein się przymierzuonglo-perskiera: „Zwią-
sk z Persyą jest tylko jednem ogniwem ca- 
>go łańcucha działań w sprawach wscho- 
uich, na które p. Disraeli zaraz po objęciu 
sądów zwrócił głównie swą uwagę, prze- 
rowadzając swe plany z niezmierną wy trwa- 
)ścią i energią. Do szeregu tych działań 
ależy: Przyjęcie przez królowę tytułu cesa- 
zowej indyjskiej, kupno akoyj kanału sues- 
iego. nabycie Cypru, protektorat Anglii nad 
i.eyą Mniejszą, zdobycie niewzruszonej gra- 
icy od Afganistanu dla lndyj. Teraz pra- 
uje nad przymierzem z Per6yą, które ów 
ińonch uzupełni, a znaczenie Anglii w Azyi 
włatzeza między ludami mahometańskimi 
ardeo podniesie. j U£ przed dość dawnym 
zaaem poseł angielski w Teheranie, pan 
'hompson, człowiek niezbyt przenikliwy ani 
lodejrzliwy, zauważył wielką pochopność 
ządu perskiego do zadośćuczynienia wszyst- 
im wymaganiom i życzeniom Rossyi tak, 
e szach i jego Dajbliżsj doradcy coraz bar- 
Iziej szli w kierunku szkodliwym tak dla 
praw perskich jak i angielskich. Agenci 
ossyjscy, korzystając z wrażenia, jakie wy- 
rierał w Teheranie rozwój potęgi rossyjskiej 
t  chanatach i militarne demonstracje w tam-
ych s t ro n ac h ,  umieli tak napędzić strachu  
Bachowi, iż nietylko pozw olił na przemarsz
yojsk rossyjskich przez perskie tery tory uin,
de nawet pozw olił zaopatrywać je  w ży-
rność- Słowem^ sta ł się prostem narzędziem  
<r rękach Bossyi. N ietylke wicekról lndyj, 
de i pan Rawlinson, który w  sprawach in- 
lyjskich i wschodnich uchodzi za uajwięk- 
izą powagę, zwrócili uwagę lorda Beacons- 
lelda. że jeżeli tak dalej rzeczy pójdą, woj- 
ika perskie staną się p0 prostu rezerwą ros­
yjskich, P ersja zaś zm ieni się w rodzaj 
■owyjskiej prowincyi, z czego wyniknąć mu- 
izą największe niebezpieczeństwa dla lndyj, 
lia Zatoki Perskiej i dla Azyi Mniejszej.

W tym jednak czasie powodzenie wojsk 
mgielskich w Afganistanie dowiodło szacho- 
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wi, że Anglia wcale jeszcze nie jest tak bez­
silną i upadającą potęgą, jak mu ją  przed­
stawiano. Zaledwie szach nad tem rozmyślać 
zaczął, rząd angielski zawiadomił go, że 
zmienia swego posła w Teheranie. Nowy po­
seł otrzymał takie instrukcje: wszelkimni 
środkami zwalczać wpływ rossyjski w Tehe­
ranie i szacha od tego kierunku odciągać 
Pomogło mu w tem niepowodzenie wyprawy 
rossyjskiej zeszłorocznej na Teke-Turkomanów 
co w połączeniu z powodzeniem Angli­
ków w Afganistanie bardzo na usposobienie
szacha wpłynęło.

Skutkiem tego szach, jeszcze przed nie­
powodzeniem tekińskiej wyprawy, jak najsu­
rowiej zabronił liwerantom perskim dosta­
wiać żywności dla wojsk rossyjskich. Nasr- 
Uddin jednak wahał się ciągle, czy ma przy­
jąć ofiarowane mu przez Rossyę przymierze 
zaczepno-odporne. Dopiero cofnięcie się wy­
prawy aehal-tckińskiej do Ozykislaru w po­
łączeniu z zajęciem Kabulu przez Anglików 
przeważyło szalę na rzecz tych ostatnich. 
Wówczas to, w chwili krytycznej, lord Bea- 
consfield wystąpił z propozycyą niezmiernie 
ważną a dla szacha nader ponętną. Herat 
wtedy tak samo jak i dziś był nieprzyjazny 
tak dobrze względem Anglii jak względem 
Persji, potrzeba go było zająć. Herat * jest 
najsilniejszem ufortyfikowanem miastem w 
Azyi środkowej, ale tak oddalonem od stałej 
granicy anglo-indyjskiego państwa, że gdyby 
państwo to chciało owo miasto zabrać i wcie­
lić, przedsięwzięcie -to okazałoby się bardzo 
kosztownem i trudnem. Lord Beaeonsfield 
najprzód jednak rozważył plan podany mu 
przez wicekróla iudyjskiego.aby Herat oddać 
jakiemu emirowi afgańskiemu jako lennikowi
Anglii.

Projekt ten odrzucono z dwóch powo­
dów: z powodu wiarołorastwa. stanowiącego 
główną cechę charakteru narodowego Afga­
nów i z powodu nienawiści, jaką przeciw A n ­
glii fakt podobny wywołałby w Persyi, któ­
ra od wieków ma do Heratu pretensje. Po­
lecono więc posłowi taki mniej więcej pro­
jekt przedstawić: szachowi Persya za pewne 
ustępstwa zyska spełnienie swych życzeń od 
lat 200 napróżno żywionych i dostanie He­
rat. Za to jednak musi wyraźnie oświadczyć 
że Herat otrzymuje od Anglii dla strzeżenia 
go, dowieść przytem tego praktycznie, zga­
dzając się na obecność w Heracie generała 
angielskiego z licznym sztabem na stały o-ar- 
nizon. Inne warunki obejmowały zapewnie­
nia całości Persyi. by ją  ubezpieczyć w ra­
zie stanowczego oporu stawianego ponowne­
mu przechodowi wojsk rossyjskich, oraz uzu­
pełnić system obrony na północno-wschodniej 
granicy perskiej. Na podstawie tych waran­

ów rozpoczęto układy, i te, jak mnie za­
pewniają zupełnie są ukończone. Nie roz-
maZ V eT Ze’ CZJ PerSya Sania od razuma zając Herat czy też zająć go maja An­
glicy najprzód, by go następnie oddać woj­
skom perskim. Sądzą jednak, źe wojska per­
skie zaraz wyruszą i w razie potrzeby Ho­
rst wezmą, szturmem Gdyby jednak wojska 
te me okazały się dość silnemi, w takim ra­
zie w ciągu kilku tygodni zadanie to speł­
nione być musi przez wojska generała Ste­
warta, zajmującego dziś twierdzę Kandahar."

K R O I I K A
t  Antoni Schneider. Wczoraj po po- 

Iu mu odebrał sobie życie wystrzałem z pisto­
letu Antoni Schneider, zDany w dość szero­
kich kołach zbieracz i archeolog, wydawca E n- 
cyklopedyi do krajoznawstwa Galicyi, której 
jednak t>lko pierwszy toni opuścił prasę. Kto 
znał tego człowieka cichego, pogodnego, po­
przestającego na najskromuiejszein żyoiu, prze­
jętego jednym tylko celem, jedną uamiętnoś dą, 
jednym ideałem: zbierania materyałów do kra­
joznawstwa i zabytków przedhistorycznych — 
temu wieść o tym tragicznym końcu wydać się 
musi prawdziwą psychologiczną zagadką, której 
też iuaczej rozwiązać nie podobna, jak tylko przy 
puszczeniem umysłowego zboczenia. Jakoż isto­
tnie znajomi, którzy widzieli go na kilka go­
dzin niemal przed rozpaczliwym krokiem, zau­
ważali w nim dziwną irytaayę. podejrzliwość, 
wyraźne znaki t. z. manii prześladowania. Au- 
toni Schneider był postacią dziwnie oryginalną 
i charakterystyczną, typem jaki się dziś coraz 
rzadziej zdarza. Był to żywy dowód, czego do- 
k a z a ć  może namiętne zamiłowanie w przedmiocie, 
choć niepoparte ani środkami materyalnenii ani 
nauką. W młodości widząc poniewierające się 
w żółkiewskim zamku papiery i dokumenta hi­
storyczne, uczuł W sobie silny pociąg do rato­
wania tych szczątków i świadectw przeszłości. 
Pozbawiony wszelkich środków, żyjąoy z krwa­
wej pracy, ujmował sobie od ust ehleba, a mó­
wimy to w dosłownem znaczeniu, i zakupywał 
stare papiery, wybrakowane akta urzędowe i t. p. 
K apow ał je i zbierał, gdzie mógł — a że nie 
miał dostatecznej nauki, źe nie posiadał zmy 
słu krytycznego, piętrzył najpospolitsze szpar­
gały bez wszelkiej wartości obok wielce cen­
nych źródeł i materyałów. Marzeniem jego było 
stworzenie archiwum do krajoznawstwa Gali- 

, oyi — i marzenie to urzeczywistnił, wprawdzie
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po swojem u, bez sy s tem u ,  bez k ry ty k i ,  bez 
wszelkiej metody naukowej, ale u rzeczyw is tn i ł 
przecie. Archiwum jego zawierało olbrzymi za- 
oas materyałów i źródeł, a jeżeli było tam 
mnóstwo rzeczy bez żadnego znaczenia, broszur, 
regestrów, wycinków z gazet i t. p., to nie b ra ­
kło także wielu cennych dokumentów oryginal­
nych, źródeł pierwszorzędnej wagi. Niezmordo­
w ana skrzętność, wytrw ałość podziw ienia  go­
d n a ,  niczem niezłamaua, niczem niezniechę- 
cona, prawdziwie żelazna, pokonała  nareszcie 
obojętność ogółu , rozbroiła naw et ty c h ,  co 
z uśmiechem politowania patrzyli n a  biedne 
go zbieracza. W ydzia ł krajowy w zią ł  w 
opiekę zbiory Schneidera, Sejm wyznaczył mu 
subwencyę na ich uporządkowanie a  w końcu 
n aby ł całe archiwum na w łasność kraju  i prze­
kazał je Akadeinji umiejętności. Schneider otrzy­
m a ł  skromną rentę dożywotnią, ale rozłączając 
się z swemi zbiorami p ła k a ł  jak dziecko. Roz­
s ta ł  s ę z tem, co było ca łą  jego m iłośc ią  na  tej 
ziemi, ca łą  rozkoszą samotnika, ca łą  dum ą zbie­
racza, owocem krw awych abnegacyj i trudów 
niewypowiedzianych, jedy ną  nagrodą  nędzy, 
goryczy, upokorzeń i tego szyderstwa, którego 
niestety wiele zaznać m usia ł . . .  Aby nie stracie 
celu dalszego życia i wypełnić jak najprędzej 
próżnię —  Schneider rzuci ł  się na nowo do 
zbierania starych papierów i dokumentów a nad­
to z podwójnem zamiłowaniem z a b ra ł  się do 
badań  archeologicznych, w czem niestety  m us ia ł  
uczuwać na każdym kroku b rak  naukowego przy­
gotowania. Gdyby by ł żył lat jeszcze kilka, 
byłby uiezawodn e zebrał drugie tyle, ile kraj 
odkupił od niego dla Akademii. Schneider p r a ­
cował nad mapą areheologiczuą G alicy i ,  by ł  
w żywej relacyi z cen tralną komisyą do konser- 
wacyi starożytnych zabytków w W iedniu, odbywał 
wycieczki w głąb kraju, rozkopując mogiły i 
cmentarzyska Przes kody, jak ich  niekiedy do­
znaw ał w tych poszukiwaniach, n a p aw a ły  go 
niezmierną goryczą a gdy sio żalił na  obojętność 
i na brak uznania , oczy jego zazwyczaj łagodne 
i pogodne, rozpalały się namiętnie. W idać było, 
że to co robił —  robił nie z zdrowego zamiło­
wania, z rozumnie pojętego zawodu, ale z nam ię­
tnośc i ,  z m anii . Smiero jego ta k  tragiczna, 
przejmie serdecznym żalem wszystkich, co go 
znali bliżej. Człowiek ten m ia ł  wysokie zalety —  
jego anachoretyzm. jego bezwzględne, śm iało  po­
wiedzieć możemy, męczeńskie poświęcenie się 
jednej myśli,  jednemu ideałowi, jego benedyk tyń­
ska  pracowitość, nadaw ały  szlachetny wdzięk 
jego p o s ta c i , wzbudzały szacunek p raw dz i­
wy. Łagodny, uprzejmy, nadzwyczaj u s łu ­
żny, poczytywał to sobie nie za  obowią 
z e k , ale za najwyższą nagrodę, za yozkosz 
prawdziwą, jeśli kto żądał u  niego informacyj 
lub wskazówek do krajoznawstwa. Z ua ł Gali- 
cyę, jak  mało kto, ja k  nikt może — znał Ka­
żdy s trum yk, każdy kurhan ,  każdy przysiółek, 
był chodzącym słownikiem nazw i da t  topogra­
ficznych. Gdyby ten biedny człowiek mógł się 
by ł  uczyć w młodości, gdyby mógł był posiąść 
to, co szczęśliwsi od niego nabywają w szko­
łach  i akadem iach, gdyby tak  ciężko nie ła m a ł  
się by ł  z n iedostatk iem  —  czegóż byłby nie 
zrobił w sw oim zawodzie, posiłkowany taką  
potężną wolą i ta k ą  olbrzymią pracą'?. • • Ogó 
łowi znany by ł  tylko jako oryginał, dla jednych 
zabawny, dla d rugich  nudny  •—  mało kto wi­
dzia ł w nim tę treść  wyższą, której mu odmó­
wić nie można. 2 rzewnera uczuciem rzucamy 
tych s łów  k ilka  na  grób świeży niezwykłego 
bądź co bądź człowieka...  Ziemia lekszą mu 
będzie niż życie.

=  Hr. Edward A. Stadnicki przy­
słał' Wydziałowi krajowemu 626  zł. J 0 3
czystego dochodu z urządzonego w Wiedniu
balu polskiego. Kwotę t ę  p r z e z n a c z y ł  komitet
dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Ga 
licyi. W ydz ia ł  krajowy wyraził podziękowanie 
lir. S tadnickiem u i wszystkim  członkom komi­
tetu  balowego za ten da r  na cel szlachetny.

—  N a  dochód głodem dotkniętych 
Szlązaków urządza  Towarzystwo politechniczne 
w pią tek  w wielkiej sali ratuszowej drugi o - 
ezyt. Mówić będzie prof. K. M y s z k o w s k i :  „O 
pięknie w architekturze. “

—  N a  d o c h ó d  G ó r n o s z l i i z a k ó w  przed 
stawione będą w środę 3 m arca dwie nowe ko­
medyjki J a u a  A leksandra h r  Fredry. Bilety na 
to przedstawienie  są już od duia dzisiejszego 
do nabycia  w ks ięgarn i polskiej.

—  N a  p o s i e d z e n i u  lwowskiego od 
działu  tow arzys tw a lekarskiego z dnia 14 b. m. 
dr. Krobieki m ia ł  odczyt „O przypadku śmierci 
pozornej ze stężeniem jakoby pośmiertnem. spo- 
s tr ieżonem w tutejszym szpitalu." Dr. Meru- 
nowicz podał s ta tystykę  śmiertelności mniej 
szych m iast w Galicyi z uwzględnieniem śm ier­
telności dzieci na choroby zakaźne i m ia ł  n a ­
stępnie wykład  pod ty tu łem  „Zdanie sprawy 
z nowszych prac o ruchu  serca."  N as tępn e  po­
siedzenie odbędzie się w sobotę, dnia  28 b. in. 
o godzinie 6 wieczorem w ra tuszu  z n a s tępu ­
jącym porządkiem dziennym: 1. W ykład  z dzie­
dziny chorób mózgowych; 2. .„O  poronnem le ­
czeniu pierwotnego p rz jm io tu " .

—  Praca kohiet. W niedzielę o g o ­
dzinie 4  odbędą się w stowarzyszeniu P racy  
kobiet w myśl s ta tu tu  wybory z g rupy  człon­
ków honorowych i grupy członków zwyczajnych.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani
0. F. z kieszeni czarną sakiewkę z kwotą 2

zł; pani C. R. w sklepie pod i. 11 przy u l i ­
cy Kazimierzowskiej pugilares  z kw otą 50 zł.; 
a konduktorowi wozu pocztowego w drodze ze 
Lwowa do Żółkwi paozkę su k n a  wartości 100 
zl  —  O godzinie 8  wieozór w ybuchł ogień 
w piwnicy domu pod 1. 11 przy ulicy Kazi­
mierzowskiej, został jednak  wcześnie ugaszony.
  Dnia 24 b. m. odbyła się obława policyj­
na, przyczem aresztowano 104 osób, z których 
4 odesłauo do szpitala powszechnego jako cho­
rych, resztę traktowano policyjnie.

— P o ż a r  zniszczył dnia 18 b m. do 
szozętu wieś Riein w Szwajoary,.

(r) Fatalny pospiech. Do jednego z
Lombardów paryskich przyszedł niejaki Guin- 
gamp, wyglądający na robotnika zastawić su- 
Kienny paletot; urzędnik przyjmujący fanty, oglą­
dając przyjmowane ubranie, znalazł w kieszeni 
paletotu pugilares a w nim 3000 fr. biletami 
bankowemi i karty wizytowe z nazwiskiem p. 
Rupin, zamożnego kupca. Na zapytanie, czy 
paletot jest jego własnością, Guiugamp odpo­
wiedział, że to jeden z jego przyjaciół prosił 
go  żeby mu ten przedmiot zastawił. „Dziwna 
rzecz, uczynił uwagę, urzędnik lombardu, że 
twój przyjaciel, mając w kieszeni 3000 franków 
posyła paletot na zastaw “ — i kazał policyau- 
towi zaprowadzić Guingampa do komisarza. Tam 
pokazało się, że G., korzystając z tłoku w skle­
pie p. Rupin, schwycił wiszący w kącie paletot 
i w pospiechu nie zobaczywszy nawet czy nie 
ma czego w której kieszeDi, poniósł go do lom­
bardu. Naturalnie paletot z pieniędzmi wróciły 
do p. R., a G skutkiem pospiechu dostał się 
do kozy.

(r) Walka z rekinam i. Czytamy w
O-azette dc Ranyoon wychodzącej w Indyach 
angielskich: Żołnierz 89 pułku udał się w wi­
gilię Bożego narodzenia do przystani dla wy­
kąpania się, jak to co wieczór czynił. Odpły­
nąwszy na jakie 150 metrów od brzegu został 
napadnięty przez małego rekina, który mu 
ugryzł dwa palce u lewe.i ręki, żołnierz dosko­
nały pływak, nie uląkł się i byłby pokonał 
napastnika, kiedy nagle napadnięty został przez 
daleko większego rekina, który pochwycił go 
za kolano i zadał mu ranę na kilka cali dłu­
gości. Ranny starał się teiaz dostać jak naj­
prędzej do brzegu, pływając prawą ręką a lewą 
choć zranioną broniąc się napastnikowi. W po- 
bliskości ukazała się łódź spiesząca na pomoc 
biedakowi, ale wtem trzeci rekin skaleczył 
mu okropnie bok i plecy; w kilka chwil po­
tem łódź wydobyła go z wody i zaniesiono go 
do szpitala wojskowego, gdzie na drugi dzień 
umarł.

(r) Ameryka w Paryżu. Idea eman-
cypacyi politycznej dla  pięknej płci, nie znajdu­
jąc jeszcze dostatecznego poparcia aż do osta­
tnich swoich gran ic  w Nowym Swieoie, próbuje 
szczęścia w Paryżu. P ew na  liczba pięknych 
obywatelek stolicy Fraueyi s taw ia ła  się w biu 
rze mera 10 okręgu, żądając, aby je wpisano 
na  listę wyborców. Na grzeczne oświadczenie 
urzędnika  municypalnego, że tego uczm ic  nie 
może, panie i panny te wystosowały n a s tęp u ­
jącą protestaeye: „Odwołujemy się do opi.m 
publicznej przeciw niespr&wied.iwosci republiki, 
k tó ra  tak  samo jak  poprzednie despotyczne rzą­
dy c h c e  nas utrzymać w stanie niewolnictwa. 
Społeczeństwo obecne niewierzące w nierówność 
kast  nie powinno dłużej znosić, żeby połowa 
ludzkości, to jest kobiety, były  dziedzicznie ska- 
zanemi na pozbawienie praw cywilnych. Żąda­
my, aby nas wpisano w listę w7yborcow; ko 
bieta francuska, p łacąca podatki, podległa u s t a ­
wom, powinna posiadać także praw a, które zdo­
być może Dawet cudzoziemiec, poddając się pe­
wnym przepisom, i których używają aż do 
śmierci starcy osłabieni naw et umysłowo. Do­
póki sprawiedliwość nie zostanie im  wymierzo­
ną. kobiety francuskie  nie p rzes taną protesto­
wać przeciw prawom, które ubliżają ich godno­
ści i interesom!“ Następują liczne podpisy. 
Dla skompletowania obrazu należałoby, żeby te 
szanowne obywatelki zażądały praw a służenia 
wojskowo B yłaby  to jedna z największych re ­
form. n a  jakie  strategicy wysilają się w reor­
gan izac j i  s i ły  zbrojnej i n iewątpliwie zmusi­
łoby to inne mocarstwa do ważnych zmian w 
dotychczasowej sztuce wojennej.

( r )  D o b r o c z y n n o ś ć  p a r y z k a .  JedDym 
z najgodniejszych pochwały środków, jakiemi 
publiczna i p ry w a tna  dobroczynność w Paryżu 
przychodzi w  pomoc biedniejszym klasom ludno­
ści w czasie mianowicie zimy, jes t bezpłatne 
wydawanie materaców i kołder zastawionych 
w lombardzie za nadejściem cieplejszej pory. 
W tym roku rada  m unicypalna paryska  w yzna­
czyła na ten cel 100 .000  fr. a  r e d a k c ja  dzien­
nika Petit Journal zebra ła  ze sk ładek  150 000 
franków. Suma ogólna 250.000 fr. została w
pierwszych dniaoh grudnia przesłaną dyrekoyi
lombardu, która natychmiast ogłosiła we wszyst­
kich swoich biurach wydawanie zastawionych 
kołder i materacy, i w ciągu dwudziestu dni 
wydano bezpła tnie  kołder 23.011 zastawionychŁ —- —*-v4 mw.v l J ŁOHlUWl*
za ogólną sumę 128.5B4 fr. (to jest w prze­
cięciu po 5 fr. 50 e.) 8769 materaców, na 
które wypożyczono 127.485 fr. czyli w prze­
cięciu po 14 fr. 50 c., razem 31.780 fantów
zastawionych za 2 5 6 .0 1 9  fr.
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Z Izby sądowej.

(Proces socyalistów).
(Oryginalne sprawozdanie Gazety I/wowskiej).

Kraków, 25 lutego.

(L) Dzisiaj (w siódmym dniu) rozpo­
częło się posiedzenie dopiero o godzinie 12 
w południe, trybunał bowiem obradował nad 
wnioskami prokuratora, pp. obrońców i oskar­
żonych , postawionemi wczoraj w kwestyi 
czytania Jub nieczyUmia pewnych aktów, do­
kumentów, pFm i listów zaleconych do czy­
tania przez prokuratora. Trybunał uchwalił: 
nie czytać protokołów zeznań świadków: Do­
minika Magnowsaiego, Romana Kriegseisena, 
Błażeja Staniszewskiego, Jacentego Zuka i 
Jana Prokuscha, świadków przesłuchanych 
w śledztw-e, natomiast uchwalił odczytać te 
listy z lwowskiego procesu Koturnickiego, 
których csnowa jest powołaną w motywach 
aktu o-karżenia. Dalej nie przychyli się try­
bunał do wniosku prokurat ra. ażeby odczy­
tać te listy z procesu Koturnicki*go przepro­
wadzonego we Lwowie w r. 1878, których 
osnowa nie jest zacytowaną w akcie oskarże­
nia — na twierdzenie bowiem prokuratora, 
że wszystk o akta i dokumenta zacytowane 
w akcie oskarżenia, już prawomocnym, mu­
szą być czytane, orzeka trybunał, że w myśl 

'§§. 219 i 288 ust. o post. karn. nie woluo 
atakować prawomocnego aktu oskarżenia tyl­
ko in  puncto kompetencji sądu, prawo orze 
kania zaś, co ma być czytanem podczas roz­
prawy lub nie, należy do trybunału. Trybu­
nał nie przychyla się także do wniosku, 
ażeby czytane były odezwy policyjne i tłó- 
maczenia listów, które były już rozbierane 
podczas rozprawy karnej we Lwowie w r. 
1878- Czytać te listy, znaczyłoby tyle, co 
wznawiać rozprawę lwowską z r. 1878. Da­
lej nie przyebjla się trybunał do wniosku 
obrońcy Koturnickiego, aby nie czytać wy­
roku wydanego przez sąd lwowski w sprawie 
Sergiusza Ja.sttzembskiego. W kwestyi dal 
szych wniosków dra Michalskiego i W aryń­
skiego, aby nie czytać aktów sprawy Freemana, 
przeprowadzonej w Wiedniu, zapadnie póź­
niej uchwała trybunału.

P r o k u r a t o r  zastrzega sobie z po­
wodu powyższych uchwał wniesienie zażale­
nia nieważności.

Trybunał, na podstawie powyższych 
uchwał przystępuje do czytania wszystkich 
listów zacytowanych w akcie oskarżenia, a 
wyjętych z procesu kiy minali ego, przepro­
wadzonego we Lwowie w r. 1878 przeciw 
Koturni'kiemu i towarzyszom. Idą więc naj 
pierw listy znalezione u L i m a n o w s k i e g o  
we Lwowie i u B r z e z i ń s k i e g o  w Wie­
dniu Treść tych listów podaną jest na wstę­
pie oskarżenia krakowskiej prokuratoryi (ob.
nr. 39 i 40 Gaz. Lw.).

K o t u r n i e  ki  wezwany przez przewo­
dniczącego, ażeby objaśnił  ̂znaczenie tych 
listów, oświadcza, że tego nic uczyni. Listy 
te bowiem nie tyczą się sprawy obecnej. 
Były one już czytane, omawiane i rozbierane 
podczas procesu karnego we Lwowie, który 
zakończył się mojem zasądzeniem Odbyłem 
karę, proces obecny nie ma żadnego związku 
z procesem lwowskim i dlatego nie dam ż a ­
dnego wyjaśnienia.

Trybunał zerządza dalej czytanie listów 
znalezionych u oskarżonego Brzezińskiego a 
p r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje oskarżonego, 
czy zechce dać wyjaśnienia.

Osk.  Te listy były już we Lwowie 
przedmiotem dochodzenia sądowego, ale na 
wniosek tamtejszej prokuratoryi państwa zo­
stało śledztwo przeciwko mnie zaniechane 
Dla tej przyczyny uważam za rzecz zbytecz­
ną objaśniać teraz te listy.

P r  ze w. Czytanie tych listów odbywa 
się na to, aby wykazać, te  już poprzednio, 
a mianowicie w latach 1876 i 1877 miała 
miejsce w Galicyi agitacya socyalistyczna.

Odczytano dalej korespondencję mię­
dzy Dragomanowem a Koturnickim z maja 
1877 r. Sąd lwowski, badając tę sprawę, po­
czynił z tej korespondencji tylko najważniej­
sze wyciągi, świadczące o winie ofkarżonych 
ówczesnych. W skutek tego są w aktach 
lwowskich tylko wyciągi 2 tych korespon­
dencją Oryginalna korespondencja między 
Dragomanowem jest spisaną w języku ros- 
syj*-kim. Przoiłómaczył ją we Lwowie dla 
sądu tamtejszego p. W asilewski, urzędnik
c. k Namiestnictwa i tłómacz sądowy.

P r o k u r a t o r  domaga się, aby trybu­
nał wezwał krakowskiego tłómacza dla języ­
ka ro8syjskiego i poFcił mu przetłómaczyć 
całą korespondencyę między Dragomanowem 
a Koturnickim, bo te wyciągi z listów są 
niedostateczne.

Ko tu r n ic  k i wraz z swoim obrońcą, 
drem M a c b a l s k i m ,  sprzeciwia się temu, 
najpierw dlatego, że listy z procesu lwo­
wskiego nie mają zgoła żadnego znaczenia 
w procesie obecnym, a powtóre, że skoro 
tłómaczone wyciągi były dostateczne dla są­
du lwowskiego, to mogą wystarczyć także 
sądowi krakowskiemu.

Odczytano dalej korespondencyę mię- 
zv D ragomanow7em a Ostapem Terleckim, 
znaną także z ustępu aktu oskarżenia.

Sędzia przysięgły p. Mr a z e k ,  uprasza 
p. przewodniczącego, ażeby przy czytaniu 
listów był łaskaw powiedzieć, przez kogo 
był ten lub ów list pisany i do kogo. Sę­
dziowie przysięgli bowiem, niewtajemniczeni 
oczywiście w sprawę, nie wiedzieliby, o co 
chodzi.

P r  ze w. odpowiada, że czyni to zawsze, 
ile razy znajdzie list, do którego jest ko­
perta. W takim razie czyta kopertę i podpis 
autora listu. Ale wszystkie te listy poch dzą 
z procesu lwoskiego. a me do każdego znaj 
duje się koperta i nib na każdym jest pod­
pis autora. W takim razie truduo odczytać 
nazwisko adresata i nazwisko piszącego.

Na tem skończyła się dzisiejsza rozprawa.

L w ów , 24 lutego.

{Spółka gry na losy.)
(Dokończenie.)

O s k a r ż y c i e l .  W kantorze Sbriesera 
nazwałeś pan Erazma Hermatnika podobno 
„siostrzeńcem" swoim ?

O b ż a ł. Panie prezydencie, był to świę­
ty Ludwik (25 sierpnia) — nie byłem całkiem 
trzeźwy...

P r z e w ó d ,  Dlaczego Hermatnikowa i 
pan spieszyliście się z eskontem wygranej, kie­
dy trzeba było przytem stracić 400 zł.?

O b ż a ł. Ta strata nie wydała się nam 
tak dużą. Zresztą młody Hermatnik wybierał 
się wtedy do s»-kół do Wiednia potrzeba więc 
było większej sumy. Co się dalej stało z pie- 
niądzmi, pochodzącemi z wygranej, powiedzieć 
nie umiem, gdyż trudno mi wiedzioć o' tem, 
co kto ma w kufrze. Pewnie matka posyłała 
synowi do Wiednia.

Z dochodzenia okazało się, że Kukurudza 
pod firmą Hermatnikowej pożyczył w r. 1876 
ś. p. Ignacemu hr. Komorowskiemu kilka ty­
sięcy zł., których tenże potrzebował wówczas 
na restauraeyę oficyn w kamienicy swej przy 
ulicy Jagiellońskiej. Zawalenie się części tych 
oficyn latem roku wspomnionego było głośnym 
we Lwowie wypadkiem, gdyż porwało kil­
ka ofiar.

O s k a r ż y c i e l :  Kiedy hr. Komorowski 
pożyczył pieniądze od Hermatnikowej ?

O b ż a ł .  Przed eskontowaniem j-szcz wy­
granej

O s k a r ż y c i e  1. Wzmianka pańską w 
kantorze Sbriesera przy realizowaniu wygranej, 
gdy radzono panu kupić papiery, „że potrze­
bujesz gotówki na reperacyę domu" zdaje odno­
sić się do tej pożyczki, którą hr. Komorowski 
właśnie zaciągnął na „reperację domu." Czy i ta 
wzmianka może pójdzie na karb „nietrzeźwego 
stanu."

O b ż a ł. Nie wiem w istocie, nie wiem, 
jak ja mogłem to powiedzieć.

O s k a r ż y c i e l .  Powiedzą to panu 
świadkowie.

Przewodniczący, oskarżyciel, tudzież p. 
radca B u s z a k zadają obżałowanemu liczne 
pytania, zmierzające do wyjaśnienia stosunku 
jego z Hcrmatnikową, oraz stosunku tej osta­
tniej do kolegów i znajomych Kukurudzy, ktń 
rzy bywali codziennymi prawie gośćmi w jej 
demu Obżałowńny twierdzi, że Krokiewicz do­
skonale wiedział, że los nr 3.775 jest wła­
snością Hermatnikowej. „Krokiewicz — opo­
wiada, dając niejako do zrozumienia, że ten 
kolega jego jest zarazem jego rywalem — Kro­
kiewicz ma do mnie złość. Rzecz to powczechnie 
znana!. •“

O sk  a r ż y c i e l .  Może on był bliższym 
pani fl., niż pan !

E. B u s z a k .  W jakim tedy stosunku 
zostawał Krokiewicz z panią Hermatnibową ?

O b ż. No, był Ilausfreund. Nie mieszkał 
wprawdzie u niej, ale przychodził po parę razy Da 
dzień Losy jej miał z pewnością wynotowane, 
ponieważ nieraz mu pokazywała, a on pilno 
wał ciągnień trzymając Merkurego. Co prawda 
miał i własne losy. Wyjeżdżając na komisję, 
co się częściej zdarzało, powierzał pani H. 
zawsze swe pieniądze do przechowania. Ja mo­
głem przypuszczać, że pani H ma około
20.000 zł- majątku, który sobie złożyła, a 
może i dostała od kogo. Nie wchodziłem w to, 
z jakiego źródła pochodzą te pieniądze. Bywał 
u pani H częstym gościem także zmarły przed 
rokiem c. k. komisarz CzerkawBki, i właśnie 
jeden z zakupionych dla niej przez niego lo­
sów, darowała H. synowi. Czerkawski nieraz 
załatwiał jej pieniężno interesa, on by mógł 
pewnie dać bliższe wyjaśnienia o majątku 
pani H. ..

O s k a r ż .  Zapewne, bo już nie żyje.
E. B u s z a  k. Kto pierwszy mówił panu 

o wygranej na los nr. 3.775 ?
O b ż a ł .  Mówił mi Erazm Hermatnik.
R. B u sijafc.  Ja jednak nie mogę je ­

szcze zrozumieć tej pańskiej obawy aresztowa­
nia, w skutek której jakoby przemilczałeś pan 
w pierwszej fazie śledztwa zupełnie o tem, że 
nie pan jesteś właśoiciem losu, który wygrał, 
ale pani H.. albo jej syn ?

O b ż a ł. Prawdziwie — słowo daję — 
tak mi wszyscy mówili, nawet dependent pana

adwokata, że będę aresztowany, jeżeli tylko 
naprowadzę jakich świadków...

R. B u s z a k. Ta okoliczność musi być 
lepiej wyświeconą, gdyż to, o czem pan zupeł­
nie milczałeś przedtem, służy panu teraz za 
kardynalny punkt obrony.

O s k a r ż y c i e l :  Ja  zaś powrócić mu­
szę jeszcze do pożyczki którą zaciągnął hr. 
Komorowski. W jaki sposób przyszła ta  po­
życzka do skutku ?

O b ż a ł. Hr. Komorowski dowiedział się, 
że Hermatnikowa ma pieniądze. Pożyczył od 
niej na skrypt dłużny 8.000 na 10 prc.

O s k a r ż y c i e l .  Córka nieboszczyka 
hrabiego, która tu stanie jako świadek, powie 
panu. że pożyczka ta była tylko „dla formy", 
zaciągnięta niby u Hermatnikowej, i że wła­
ściwie pan byłeś pożyczającym Powie panu 
także, iż inne były warunki pożyczki, nie ta ­
kie, o jakich pan mówisz.

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządza przesłu­
chiwanie świadków, a pierwszym z nich jest 
poszkodowany p. Teodor Krokiewicz Z zeznań 
kilkunastu świadków, nader obszernych, poda­
my tylko najwybitniejsze momenta, oraz nowo- 
przywiedzione okoliczności, które rzuciły nieco 
światła na tyle pogmatwano i częstokroć sprze­
czne z sobą szczegóły, podane przez podsądne- 
go, oraz na jego stosunki i charakter osobisty, 
który ostatecznie jest kluczem do wszelkich 
zagadek kryminalnyoh.

Świadek, Teodor K r o k i e w i c z ,  o. k. 
inżynier rządowy w Bochni, były kolega obża- 
łowanego i jeden z uczestników spółki gry na 
losy, zaprzysiężony pomimo wniosku obroń­
cy, aŻ6by wskutek pewnych sprzeczności w 
jego zeznaniach trybunał odroczył przysięgę — 
opowiada o stosunku swoim z Kukurudzą i o 
„spółce gry“ szczegóły, znane z aktu oskarże­
nia, stwierdzając ponownie przedewszystkiem
fakt formalnego zawiązania „spółki" „Rappe — 
powiada świadek — pierwszy zaproponował po 
wygraniu na los „czeski": grajmy dalej! Uło­
żyliśmy tedy warunki i na znak zawiązania spółki 
podaliśmy sobie ręce. Rappe, wyjeżdżając na 
dłuższy czas ze Lwowa, upoważnił mnie do 
działania także w jego imieniu przy zakupnie 
losów. Wygraną na los czeski zrealizowaliśmy 
w kantorze wspólnie z Kukurudzą. Ten ostatni 
sam zaproponował, ażeby z jego losów stani­
sławowskich nabyć trzy na własność spółki. 
Poszliśmy tedy razem do jego mieszkania, gdzie 
Kukurudza w obecności Hermatnikowej wydo­
był z kufra kilka losów, z któremi znowu ra­
zem udaliśmy się do biura. Tam wyciągnęliśmy 
trzy losy i porobili na nich wiadome notaik- 
ołówkowe dla zaznaczenia, iż są one już wła­
snością spółki, przyczem — pamiętam — po­
wiedziałem: „Dziś jesteśmy razem, ale kto
.ttie, gdzie jutro będziemy- , odnosząc to powie­
dzenie do potrzeby zanotowania numerów lo­
sów spółki".

W dalszyoh zeznaniach tego świadka, 
które wogólności zgadzają się % szczegółami po- 
danemi przez później przesłuchanego drugiego 
poszkodowanego, p. Wilhelma R u p p e ,  c. k. 
nadinżyniera w Stanisławowie, jedna tylko znaj­
dowała się okoliczność nowa, a nawet wzglę­
dnie dość ważna Świadek mianowicie przypo­
mniał sobie już w ostatnich czasach, że pe­
wnego razu, gdy się znajdował w mieszkaniu 
Kukurudzy, ten ostatni w obecności Erazma 
Hermatnika wspomniał, że odstąpił swój ndział 
w losie spółki nr. 3775 temuż Erazmowi Her- 
matnikov. i. . na co świadek K r o k i e w i c z ,  
powiedział do Hermatnika: „A, winszuję —
grajmyż więc razem".

O s k a r ż o n y  zaprzecza, ażeby coś po­
dobnego było się kiedy zdarzyło, jakkolwiek 
nowa ta okoliczność niewątpliwie mogłaby być 
na jego korzyść wytłćmaczoną i wyzyskaną. 
Twierdzi konsekwentnie, że nigdy nie był wła­
ścicielem losu stanisławowskiego nr. 3775, nie 
mógł go więc nikomu odstępować. Los ten po­
siadała Hermatnikowa i ona to podarowała go 
swojemu synowi.

Ś w i a d e k  Krokiewicz. Co słusznie, to 
słusznie —̂  powiedziałem, choć może na swoją 
niekorzyść, co mi się po tylu latach przypo­
mniało. Trudno, żeby szczegół taki powstał w 
mojej tylko wyobraźni.

Wspomniony już świadek, pan Wilhelm 
Ra p p e ,  między innemi opowiada, iż do 
tego stopnia przejęty był pewnością, że spółka 
gry na losy rzeczywiście jest zawiązaną i obo­
wiązującą. iż ożeniwszy się we dwa lata po 
zakupieniu losów stanisławowskich, przysłany 
mu jeden z nich, oddał żonie z wyraźnem 
oświadczeniem, ażeby Da każdy wypadek pa­
miętała, iż los ten nie jest jego wyłącznie wła­
snością, ale w razie wygranej mają do niego 
równe praw., także dwaj jego koledzy, pp. Kro­
kiewicz i Kukurudza. Żona p. Eappego potwier­
dziła ten szczegół w śledztwie. Nareszcie świa­
dek konstatuje wobec trybunału, iż jakkol­
wiek nie posiada majątku wcale, a jest mężem 
i ojcem, to jednak w tym smutnym wypadku 
nie chodzi mu tyle o sam materyalny udział 
w wygranej, ile o słuszność i moralność, a na 
dewód tego oświadcza, iż gotów nawet w razie 
odzyskania straty ofiarować te pieniądze na cel 
dobroczynny

Z zezsań głównych świadków zawiązania 
spółki gry na losy, pp. c. k. nadinżyniera Hen­
ryka M a d u r o w i c z a  i inżyniera Wilhelma

S c h a y e r a ,  którzy jako koledzy biurowi oska­
rżonego i poszkodowanych byli świadkami na­
bycia losu „czeskiego" i rokowań o dalszą grę 
wspólną na losy, na przytoczenie zasługuje tylko 
ten szczegół, iż p. Madurowicz po zainieyono- 
waniu spółki na losy stanisławowskie, na prośuę 
spólników „przecinał im ręce" i życzył szczę­
ścia na znak, że umowa jest zawartą i obo­
wiązującą. Inne szczegóły świadkowie pamięta­
ją jnź tak słabo, że nic na pewne twierdzić 
nie mogą. P. Schayer zresztą był tylko przy­
padkowym i obojętnym świadkiem całej tej sce­
ny zawierania umowy.

Cała g r u p a  ś wi a d k ó w,  złożona z kon- 
tuarzystów, którzy w roku J876 pracowali w 
kantorze „Byk & Sbrieser", stwierdza pod przy­
sięgą szczegóły, podane już w śledztwie o prze­
biegu interesu eskontowego, uskutecznionego w 
tym kantorze z wygraną na ios 3775, które to 
szczegóły znane są już czytelnikom z motywow 
aktu oskarżenia, przyczem głównie chodziło o 
skonstatowanie, że oskarżony nżył wtedy rze­
czywiście wyrażenia, jako potrzebuje gotówki 
na „reperacyę domu" i że wspominał, iż los, 
na który padła wygrana, z dwoma innemi sam  
kupił w kantorze pewnym, gdzie leżał za oknem, 
w skutek czego aż wypłowiał; —  a nareszcie 
że nadmienił także, iż los ten darował „sio 
strzeńcowl" swojemu, który z nim przyszedł do 
kantoru.

Ostatni z świadków tego dnia, pan Jan 
S mu t n y ,  właściciel realności na Łyczakowie, 
w której obżałowany mieszkał 8 lat z Rerma- 
tnikową, wystawia temu lokatorowi jak najpo- 
chlebniejsze świadectwo. P. Kukurudza znany był 
jako człowiek rzetelny i poważny, a nawet do 
tego stopnia bezinteresowny, ie wypracowawszy 
świadkowi plan na budowę fabryki, ani słyszeć 
nie chciał o wynagrodzeniu za swój trud. Cieszył 
się, że może przyłożyć się do wzniesienia pierw­
szej w tym rodzaju fabryki we Lwowie. Stosun­
ków osobistych i majątkowych oskarżonego i 
Hermatnikowej, nie znał świadek dokładnie.

Po dwugodzinnych wywodach pp. oskar­
życiela publicznego i obrońcy, p. przewodni­
czący treściwem resume zamknął rozprawę 
wczoraj późnym wieczorem, caś o godzinie 10 
wieczór zapadł werdykt i wyrok w sensacyj 
nym procesie „S, ółki gry na losy."

Pytania, postawione sędziom przysięgłym 
w rozprawie głównej przeo'w Andizejowi K u- 
k u r u d z y  o zmodnię oszustwa i sprzenie­
wierzenia :

I. p y t a n i e  g ł ó w n e :  „Czy winien
jest Andrzej Kukurudza, że w sprawie Wilhel­
ma Rappego i Teodo.a Krokiewioza przeoiw 
niemu o uznanie wspólnej własności losu mia­
sta S ta n is ła w o w a  nr. 3.775 o wydanie tegoż 
celem podniesienia wspólne) wygranej na ten 
los w kwocie 5.668 zł. 66 ct., a ewentualnie 
odszkodowanie w tej samej kwocie z pn., w 
skutek pozwu z dnia 30 grudnia 1876 w tu­
tejszym c. k sądzie krajowym pi zeprewadze- 
nej, w zamiarze wyrządzenia szkody, wykonał 
dnia 26 czerwca 1878, stosownie do wyroku 
powyższego sądu z dnia 1 grudnia 1877 i wy­
roku c. k. sądu wyższego z dnia 16 kwietnia 
1877 przysięgę główną na fałszywe okoli­
czności ;

„że według jego wiedzy i pamięci nie jest 
prawdą, że w roku 1870, gdy on i powodowie 
Wilhelm Rappe i Teodor Krokiewicz dowie­
dziawszy się o wygranej stukilkudzieBtu zł., któ­
ra padła na los, który on i powodowie nabyli 
byli do spółki za 3 z ł , Wilhelm Rappe zrobił 
propozycyę, aby za wygrane pieniądze nabyli 
trzy losy miasta Stanisławowa i ażeby na ta­
kowe on, t. j Wilhelm Rappe, Teodor Krokie­
wicz i Andrzej Kukurudza wspólnie grali tak, 
iż każda wygrana na te losy między trzech 
wspólników w równych częściach rozdzieloną 
być ma; iż dalej na tę propozycyę tak Teodor 
Krokiewicz jak i oni, t j. Andrzej Kukurudza, 
wyraźnie się zgodzili z tym dodatkiem, że 
każdemu z uczestników jeden los do przecho­
wania ma być powierzony, iż on, t. j. Andrzej 
Kukurudza ofiarował zbyć się trzech z wła­
snych swoich losów miasta Stanisławowa na 
rzecz zawiązanej spółki; iż w skutek tego i 
w skutej owej umowy powzięli Teodor Krokie­
wicz i en, Kukurudza, wyciągnięte z przedło­
żonych przez niego, t. j. Kukurudzę, losów m. 
Stanisłowowa trzy losy, a mianowicie nr. 3.775, 
14.076 i 19.943 za złożeniem jemu, t. j. Ku­
kurudzy odpowiedniej kwoty i losy te rozdzie­
lili pomiędzy wspólników w ten sposób, iż ni- 
3.775 powierzony został jemH (Kukurudzy); 
nr 19 943 Teodorowi Krokiewiczowi, zaś nr. 
14 07(3 przesłany został Wilhelmowi Rappemu 
do przechowania — zanotowawszy dla lepszej 
pamięci i wzajemnej kontroli na każdym losie, 
że inne dwa losy do spółki należące znajdnją 
się u właśnie wymienionych wspólników" — 
którem to podstępnem działaniem l przedsta­
wieniem wprowadził Andrzej Kukurudza w 
błąd orzekający w tej sprawie o. k. kąd kraj. 
we Lwowie, w skutek ozego Państwo w spra­
wie wymiaru sprawiedliwości pokrzywdzone 
zostało, zaś spólnicy Wilhelm Rappe i Teodor 
Krokiewicz szkodę majątkową w kwocie nad 
300 zł. ponieść mieli ?

D. p y t a n i e  g ł ó w n a .  „Czy Andrzej 
Kukurudza winien jest, że powierzony mu w 
roku 1870 przez Teodora Krokiewioza w swo- 
jem i Wilhelma Rappego imienin los pożyczki



miasta Stanisławowa z dnia 31 marca 1869 
nr 3.775, na który przy 21 losowaniu dnia 
15 sierpnia 1877 odbytem główna wygrana w 
kwocie 1 (» OOO zł. padła względnie %  ozęści 
tej głównej wygranej tj. po potrąceniu 15prc 
podatku dochodowego sumę 5.668 zł. 66 ct. 
która stosownie do umowy Teodorowi Kr>kie 
wieżowi i Wilhelmowi Rappemu się należała 
zatrzymał i sobie przywłaszczył ?“

Werdykt, ogłoszony przez wybranego 
przewodniczącym ławy przysięgłych p. Bened 
Płoszczaóskiego opiewał:

„Na I. pierwsze pytanie główne (oszn 
Btwo, względnie krzywoprzysięztwo) odpowie 
dzieli pp przysięgli % głosam i t a k, 6 głos 
t a k z wzkluczeniem ustępu o numerach, a k 
głosami ni e. "

„Na II pytanie główne (sprzeniewierzę 
nie) odpowiedzieli sędziowie przysięgli 9 gło­
sami t a k, 3 głosami nie.“

W skutek tego werdyktu przysięgłych 
trybunał skazał obżałowanego po uznauin go 
winnym zbrodni oszustwa i sprzeniewierzenia 
i po uwzględnieniu wszelkich okoliczności ła 
godzących (gdyż nawet i p prokurator polecił 
podsąduego łas-.e trybunału, iako ofiarę lekko 
rayślności), na  2 l a t a  c i ę ż k i e g o  w i ę ­
z i e n i  a z jednorazowym postem w tygodniu 

Trybunat uznał dalej przysięgę złożoną 
przez podsąduego za fałszywą i skazał go w 
końcu na z a p ł a c e n i e  pp Krokiewieżowi i 
Rappemu icb udziałów z wygranej 10 000 zł., 
tudzież zwrócenie im kosztów postępowania cy­
wilnego i zwrot kosztów postępowania karnego.

Od tego wyroku stuty obżałowaneme 
prawo wniesienia zażalenia nieważności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo

i i .
(Dokończenie.)

(aw) Po ukończeniu wyczerpującego 
sprawozdania o kolejach, kióre tylko w głów­
nych zarysach przytoczyliśmy, zaproponował 
p! G n i e w o s z ,  aby przyjąć te wnioski bez 
rozpraw.

P. K r u k o w i e c k i  wniósł, aby prócz 
tego wyrazić podziękowanie sprawozdawcy za 
tak dokładnie i wszechstronnie opracowany 
elaborat.

Zgromadzenie obie te propozycje przy­
jęło i jednogłośnie przez powstanie zgodziło 
się na wnioski sprawozdawcy

Z porządku dziennego przyszło sprawo­
zdanie dr. b k a ł k o w s k i e g o o li  cli wi e ,  
z żądaniem uzupełnienia tej ustawy co do przy­
szłego maximuin procentowego przez Sejm 
krajowy.

Sprawozdawca zaznaczywszy korzyści z 
zaprowadzenia ustawy o lichwie, jakie już w 
tak krótkim czasie dały się czuć w naszych 
stosunkach ekonomicznych, wspomniał że 
jakkolwiek z początkiem projekt dr. Rydzow- 
skiego przyjmowano w Radzie państwa dość 
chłodno, to jednak w następstwie pokazało 
się, że był tak dalece na czasie, że i inne 
kraje koronne uznały jego konieczność i idą 
dziś za przykładem Galicyi. Wniosek swoj w 
w tej sprawie sformułował mówca jak na­
stępuje: „Rada ogólna Towarzystwa uznając 
dobroczynną skuteczność ustawy o lichwie z
d. 19 lipca 1877 r. wypowiada przekonanie, 
że należałoby tę ustawę uzupełnić w tym 
kierunku, iż najwyższą stopę procentową w 
interesach kredytowych dozwoloną oznacza 
Sejm z uwzględnieniem każdorocznych sto­
sunków ekonomicznych kraju".

Nad wnioskiem tym rozpoczęła się dość 
długa dyskusja. Najprzód zabrał głos dr. 
Wład. ( z a j k o w s k i  z Przemyśla, w myśl 
uchwały Udziału Przemyskiego. Mówca pod­
nosząc wnioski tegoż Oddziału o zaprowadze­
nie moratoiy utn dla dłużników Ranku Wło­
ściańskiego po koniec r. 1881, mniema, że 
Zgromadzenie ma poniekąd prawo i obowią­
zek inicjatywy w tej sprawie, gdyż włościan 
uważać należy w danym razie jako małolet­
nich doznających uszczerbku, który może za­
chwiać ich egzysteneyę. Mówca osobiście jest 
przekonany, ze moratoryum nie byłoby wła­
ściwym środkiem j formułuje następujący 
wniosek: „Poleca się komitetowi, iżby utwo­
rzył ankietę, która po porozumieniu się z od­
działami gospodarczemi skonstatuje grożące 
dla włościan niebezpieczeństwo z powodu wy­
właszczania przez Bank Włościański i wskaże 
środki zaradcze".

P- br. G ? l e j o w s k i  proponuje do 
wniosku dr  ̂ fa łkow skiego poprawkę tej 
treśc i, aby Sejm krajowy przy oznaczeniu 
maksymalnej b,0Py procentowej przyjął 8 
od sta.

Dr. B il i ń s k i, jako były członek nad­
zorczy Banku włościańskiego, krytykuje czyn­
ności tej instytucyi. j chociaż jest przekona­
nia, że rząd ma prawu interwency- w spra­
wie grożącej ruiną ludności wiejskiej, jednak 
ze względów ekonomicznych jest przeeiwny

moratoryum, które tylko w ostatecznych ra­
zach jest dozwolone. Ogłoszenie moratoryum 
jest to bankructwo, a bankructwo Banku 
włościańskiego pociągnęłoby za sobą nieobli- 
czone straty dla posiadaczy listów kredyto­
wych tej instytucyi - w których i znaczna 
część funduszów publicznych galicyjskich jest 
lokowana. Moratoryum w tym wypadku nie 
naprawi sprawy, & ńa zgubny precedens na 
przyszłość dla dłużników. Mówca jest zdania 
że załatwienie tej kwestji trzeba zostawić 
przyszłej instytucyi kredytowej, którą Wy­
dział krajowy utworzyć zamierza, a tym spo­
sobem cicho i spokojnie zwykłemi środkami 
Bank włościański będzie miał sposobność 
dopełnienia swej likwidacyi, która go nie­
wątpliwie czeka.

Przemawiają jeszcze w tej kwestyi pp. 
R u d n i c k i  który proponuje wziąć na przy­
szłość włościan w kuratelę przez ustanowie­
nie jakiejś władzy orzekającej, o ile włościa­
nin może korzystać z kredytu; dalej hrabia 
Go ł e j  e w s k i , p- H u b i c k i ,  A b r a h a m o -  
wicz i wreszcie hrabia K r u k o w i e c k i .  
Ostatni popierając wnioski oddziału przemy­
skiego zgadza się z hrabią Golejewskim 
na maksymalny procent b°„ i proponuje, 
aby komitet udał się do Rady państwa z żą­
daniem uwolnienia od podatkow wszelkich 
instytucyj pożyczkowych jako to kas pożycz­
kowych‘oszczędności, zaliczkowych i innych, 
które się poddadzą nadzorowi władz autono­
micznych.

Po zamknięciu dyskusji w tych przed­
miotach przewodniczący poddaje pod głoso­
wanie wniosek dr. Skałkowskiego o lichwie; 
hr Krukowieckiego o uwolnieniu instytucyj 
kredytowych od podatków i wniosek p Czaj­
kowskiego. Wszystkie te wnioski większością 
głosów przyjęto- Wniosek o moratoryum 
upadł.

W dalszym ciągu rozpraw wskazanych 
dziennym porządkiem, przewodniczący pod­
daje pod dyskusyę dwa wnioski, które na 
wczorajszem ponfnem zgromadzeniu zostały 
postawione.

Pierwszy wniosek opiewa: Towarzystwo 
gospodarskie w przekonaniu, że Wys. Sejm 
uznając potrzebę poparcia Towarzystwa, prze­
znaczy odpowiednie fundusze dla komitetu na 
opędzenie chociażby tych prac, które podej­
mowane są na żądanie Władz w celach ogólno­
krajowych.

Drugi wniosek opiewa: Zważywszy, że 
)rak odpowiedniego życia w Oddziałach pod 

względem moralnym czy materyalnym, tylko 
szkodliwie oddziaływa na życie i sprawy ogó- 
u Towarzystwa, Rada ogólna uchwala : 1) Od­

działy, które aż do najbliższego zgromadze­
nia Rady ogólnej nie staną na zupełnie od- 
powiadająeem wymogom Towarzystwa stano­
wisku, rozwiążą się. 2) Poleca się komiteto 
wi, aby uchwałę tę podał do wiadomości 
wszystkich oddziałów 3) W okolicach, w któ­
rych oddziałów nie m a , zastosuje się komi­
tet do § 15 lit. d statutu. 4) Komitet szcze 
gółowo zbada, czy w miejsce oddziałów, nie- 
dających gwarancyi życia, nie dałyby się za­
wiązać nowe w innych miejscowościach tej 
sainej okoliey.

Wnioski te bez rozprawy przyjęto. 
Sprawozdawca komitetu dr. P i ł a t  zda­

je relacyę z posiedzeń i uchwał kongresu roi 
niczego, odbytego w roku zeszłym w W ie­
dniu. Nie przytaczamy szczegółów tego spra­
wozdania z powodu, że Gazda Lwowska wła 
śnie niedawno podała bardzo wyczerpujący 
)ogląd na obrady kongresu. Rada ogólna nie 
wszczynała też w tym przedmiocie dyskusji 
przyjmując większością głosów wnioski, które 
będąc rezultatem obrad kongresu , polecone 
zostały Towarzystwom , które miały w nim 
udział. Pierwszy z tych wniosków a raczej 
rezolucyj orzeka, że własność ziemska i w ogo­
lę ziemia, jest zanadto przeciążona podatka­
mi, które naturalny i pomyślny rozwój rol­
nictwa tam ują, a zatem dążyó wypada do ich 
zmniejszenia. “ Druga rezolucja porusza kwe- 
styę, czy zachodzi potrzeba ustanowienia Izb 
rolniczych podług projektu Towarzystwa go­
spodarskiego krakowskiego, wniesionego ua 
obrady kongresu. Myśli tej Towarzystwo tu ­
tejsze nie popiera. Trzecia rezolucya kongre 
sowa mówi o potrzebie utworzenia delega ow 
stałych z różnych Towarzystw rolniczych pi A 
ministerstwie rolnictwa w Wiedniu.

Prezes ks. S a p i e h a ,  który brał u
dział w kongresie rolniczym, ustąpiwszy p- 
Augustynowiczowi przewodnictwa, za i 
głos i objaśnia, że kongres rolniczy y
brał z pomiędzy siebie 5 delega tów , o
rych liczby i on należy, aby stanów1 P {
ministerstwie rodzaj p e łn o m o cn ik ó w  P . 
gólnych towarzystw gospodarskich, ueieg 
cva ta już funkcjonuje w Wiedn j  , • 
runiom zawdzięczyć należy, iz JT™ ^  H na_ 
ctwa są tam lepiej teraz uwzg ę e0’masa- 
wet zdaje się, że i nowy projekt o .kom 
cyi gruntów obecnie Radzie państwa pi 
łożony z inicjatywy tej wychodzi.

Z powodu uznania ważności tej rezo u 
cyi poleconej przez kongres

ufnem posiedzeniu wieczornem w sali Towa­
rzystwa kredytowego.

O godzinie drugiej posiedzenie zam 
knięto.

uwadze towa­
rzystw rolniczych, zgromadzenie zdecydowa­
ło; aby wprzód, nim przyjdzie do głosowa­
nia nad nią, oddano ją pod dyskusyę na po-

Powtórzyliśmy wczoraj artykuł Nordd . 
Allg. Z  tg., w którym ten dziennik uchodzą­
cy, jak wiadomo, za organ księcia Bismarcka 
zwrócił uwagę na to, że rząd rossyjski po­
stanowił ufortyfikować Kowno i doszedł w 
następstwie do tej konkluzyi , że ponieważ 
Rossya nie potrzebuje się obawiać żadnego 
napadu ze strony Niemiec, więc krok ten 
może być tylko tłumaczony w nieprzyjaznym 
dla Niemiec duchu. Otóż obecnie z powodu 
tych swoich uwag otrzymała Nordd. Allg. 
Ztg., z bardzo poważnego źródła sygnalizo­
wany nam już wczoraj w telegraficznej dro­
dze artykuł, którego autor stara się ufortyfi­
kowaniu Kowna przez rząd rossyjski zupełnie 
inne nadać znaczenie a przedewszystkiem o- 
debrać mu charakter nieprzyjazny wobec 
Niemiec. „Takim samem prawem, powiada 
autor artykułu, możnaby z ufortyfikowania 
Królewca i Poznania wnosić, że Pru y noszą 
się z zaborezemi planami względem Rossyi 
Każde państwo, które nie posiada naturalnych 
granic, musi na każdy przypadek myśleć o za-
aezpieczeniu się przeciw wszelkiego rodzaju 
zmianom stosunków w przyszłości, nie po­
trzebując jednak przy tern mieć wytkniętej 

ewDej polityki względem swojego sasiada". 
Autor powołuje się na historyę nrzed rokiem 
1812. Rossya nie potrzebowała się obawiać 
żadnego napadu '/.e strony Prus a przecież, 
gdyby Kowno było ufortyfikowane, Napoleon 
1 nie byłby się posunął na czele swojej ar­
mii do Moskwy. Autor godzi się na to że 
ani Francya ani też Rossya nie potrzebują 
się niczego obawiać ze strony Niemiec, ale 
z tego jeszcze nie wynika aby granice swo­
jego państwa zostawić zupełnie otworem 
Gdyby w r. 1831 zachodnia granica państwa 
rossyjskiego była ufortyfikowana, rew oluoa 
polska nie byłaby się mogła nosić z tak da­
leko sięgającemi planami, jak to w rzeczy 
samej miało miejsce. Wogóle, według zdania 
autora, fortyfikacje na Litwie i w Polsce mija 
przedewszystkiem wielkie znaczenie ze wzglą­
du na ludność polską, Jakkolwiek jest mocno 
przekonany, że nie przyjdzie do zakłócenia 
przyjaznych stosunków pomiędzy Rossya i 
Austryą, to jednak w razie konfliktu pomię­
dzy teini dwoma państwami, postawa ludno 
ści polskiej pod berłem rossyjskiein będzie 
do pewnego stopnia zależała od fortyfikacyj­
nego stanowiska wojsk rossyjskich na Litwie 
i w Polsce. „Bądź co bądź powiada w kou- 
autor artykułu, każde niezależne państwo ma 
prawo wzmacniać swoje granice i bronić ich 
własneini siłami bez wzbudzania poderzenia 
u swoich sąsiadów".

ściół domaga się wolności zakonów i wolności 
nauczania. Zakony są potrzebnemi organami 
kościoła katolickiego, gdyż rozpowszechniają 
jego naukę. Jezuici pierwsze zajmują miejs­
ce między obrońcami nauk kościelnych. Sza­
nują oni zwierzchność i trzymają się zdała 
od polityki. Tolerancya wszelkich opinij 
sprzeciwia się ustrojowi państwa. Kościół do­
maga się 'olności i pokoju.

W dalszym ciągu obrad P e 11 e t a n 
wystąpił ostro przeciw Jezuitom, a Yoisins- 
L a U e r n i e r e  z lewego środka powstawał 
na projekt ustawy w imię wolności.

Czytamy w C z a s ie : „Obiegały pogłoski, 
które znalazły przystęp do dzienników nie­
mieckich, że z powodu 25-letniej rocznicy 
wstąpienia na tron c e s a r z a  A l e k s a n d r a  
II wysłano z Wa r s z a w y  a d r e s ,  który za 
wieźć mieli do Petersburga ordynat hr. To­
masz Zamojski i margr. Zygmunt Wielopol­
ski. Adres miał być podpisany u ordynata 
Zamojskiego i obaj ci panowie mieli we 
środę wyjechać do stolicy rossyjskiej. W tej 
chwili przesłano nam brzmienie owego adre­
su. Innych szczegółów dotąd nie mamy. Oto 
udzielone nam brzmienie adresu:

Adres z Królestwa Polskiego do cesa­
rza Aleksandra II w dzień jubileuszu :

>,Do stóp Tronu Twego przychodzimy 
my Polacy poddani berłu Waszej C. Mości, 
z wynurzeniem wierności naszej, opartej na 
niezłomnetn przywiązaniu do zasad, które są 
podstawą Tronu i społeczeństwa. Wielka u- 
roezystość dnia dzisiejszego i stałe postano­
wienie wierności dla Waszej Ces. Mości Do­
mu panującego, ośmielają nas zanieść do stóp 
Tronu Twego prośbę, abyś Najjaśniejszy Pa­
nie raczył p u ś c i ć  w n i e p a m i ę ć  p r z e ­
s z ł o ś ć  i w s p a n i a ł o m y ś l n y m  p o ­
w r o t e m  z a u f a n i a  d a ł  n a m  m o ż ­
n o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  s i ł  n a s z y c h  
s p o k o j n e m u  r o z w o j o w i  n a r o d o ­
w e m u  d l a  d o b r a  T w e g o  K r ó l e ­
s t w a  ku chwale Twojej i ku wspólnemu 
P a ń s t w a  pożytkowi. W uczuciach tych 
składamy Ci N. Panie w pamiętnym dniu 
obchodu upłynionych 25 lat Twego pano­
wania, życzenia chwały z prośbą o miłości­
we ich przyjęcie."

W wiedeńskiej Prcsse znajdujemy dziś 
uczoną dyssertacyę profesora W a b 1 b e r  g a 
w kwestyi interesującej zarówno polityków 
jak jurystów: czyli rząd francuski ma obo­
wiązek wydać Rossyi aresztowanego w Pa­
ryżu nibilistę? Wiadomo, że między Rossya 
a Francya nie istnieje traktat o wydawaniu 
zbrodniarzy, mimo to jednak wydawała Fran­
cya Rossyi pospolitych złoczyńców na pod­
stawie zasady: Le droit International ei.iste 
independamment des trait.es (prawo między­
narodowe istnieje niezawiśle od traktatów). 
Z drugiej strony zasada niewydawania prze­
stępców politycznych była zawsze przestrze­
ganą we Francyi, a juryści francuscy skła­
niali się nawet do rozciągnięcia tej zasady 
na te przypadki, w których zbrodnia w ogóle 
popełnioną została z m o t y w ó w  p o l i t y c z ­
n y c h  (en cas de connc.ritć d'un dćlit poli- 
tiijue ct d un dćlit commun Vcxtradition sn  a 
rcfusće). Otóż zamach kolejowy w Moskw ie 
jakkolwiek niewątpliwie wynikł z pobudek 
socyalno-politycznych, podpada właśnie pod 
kategoryę tycb t. z dćlits mixtcs, albowiem 
w' następstwach swoich byłby pozbawił ży­
cia wielu ludzi, którzy z polityką nic nie 
mają do czynienia. Z tego względu wydanie 
Bartinanna dałoby się uzasadnić usiłowanem 
morderstwem . zwłaszcza, że w zbrodniach 
nihilistów przeważają motywa socyalne a po­
lityczne są dopiero na drugim planie.

W s e n a c i e  f r a n c u s k i m  rozpo­
częły się w poniedziałek rozprawy nad pro­
jektem u s t a w y  e d u k a c y j n e j ,  w któ­
rej znajduje się osławiony art. 7. O h e s n e- 

o n g rozpoczął dyskusyę d » ugodzinną mo­
wą w której wykazywał, iż ustawa nie stwo­
rzy jedności, lecz zasieje niezgodę. Rząd pra­
gnie pozbawić kraj chrystyanizmu. Powodze­
nie szkół zakonnych wywołało nienawiść, a 
ta spłodziła nową ustawę edukacyjną. Ko­

Dzienniki petersburgskie otrymały z 
Moskwy d. 22 b. m. telegram, na który zwra­
cają uwagę, pytając: „Gzy jest to nowe nie­
szczęście. czy nowa zbrodnia?" Telegram ;en 
brzmi: „Wczoraj w nocy, w Pstrowskiej
Akademii leśniczej zgorzał z niewiadomych 
przyczyn główny korpus gmachu, w którym 
mieściło się 300 studentów. Muzea techniczne, 
agronomiczne, mechaniczne i botaniczne, ze 
wszystkiemi machinami, modelami i kosz- 
townemi zbiorami spłonęły do szczętu. W 
mie.szKaniu prof. Fadiejewa i asystenta Kap- 
fera zgorzały wszystkie ruchomości. Szkody 
wynoszą do pół miliona rubli. W chwili po­
żaru uznano za właściwe aresztować bardzo 
wielu studentów Akademii". Te ostatnie sło­
wa naprowadzają na domysł, że pożar nie 
był przypadkowym lecz, jak domyśla się 
Nowoje Wrcmia, „nową zbrodnią" nihilisl iw.

W niejakim związku z tern doniesie­
niem stoi depesza berlińskiego Tagblattu, 
według której nihiliśei rossyjsey postanowili 
w dniu carskiego jubileuszu p o d p a l i ć  
P e t e r s b u r g  Nazajutrz po zamachu o- 
trzymać miał car list z oznajmieniem, że w 
dniu jego jubileuszu P e t e r s b u r g b ę d z i e  
m i a 1 1 11 u.m i n a c y ę, j a k i e j  j e s z c z e  
n i e w i d z i a ł. W skutek tego polieya za­
rządziła wszelkie środki ostrożności przeciw 
pożarowi.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 25 lutego. Komisya ko­

lejowa przyjęła na wczorajszem posie­
dzeniu projekt ustawTy o k o l e i  Ar l -  
b e r g s k i e j  zgodnie z przedłożeniem 
rzadowem, Uchylone poprawkę podko­
mitetu do art. 4, według której usta­
wa miałaby wejść w życie dopiero 
po uchwaleniu ustawy o pokryciu ko­
sztów budowy. W  toku rozprawy mi­
nister skarbu odpowiadając na pyta­
nie Reschauera, jak rząd zamyśla po­
kryć koszta budowy, oświadczył, że 
nie ma jeszcze w tej mierze prawnie 
obowiązujących propozycyj. Na rok 
1880 potrzeba 2V2 miliona na rozpo­
częcie budowy tunelu. Kwotę tę po­
kryje rząd bieżącą pożyczka. Peez za ­
powiedział poprawkę z dodatkiem do 
ustawy, według którego ustawa weiść 
ma w życie dopiero wtedy £dv rzud 
węgierski uregulowaniem D nfa u ^ J  
Goenyoe zabezpieczy ustawa przedłu­
żenie kolei Zagrzeb Sissek do Dober- 
Una i połączenie z koleją serbską. Nad 

_ poprawką rozprawa toczyć się bę­
dzie na przyszłera posiedzeniu.



Komisya budżetowa wstawiła w 
rubryce „cła przywozowe11 24,727.000 
zł. Przedłożenie rządowe preliminowa­
ło 25 milionów. Neuwirth, który pro­
ponował wstawienie 24 milionów, o- 
świadczył, że składa referat, który od­
dano Wolfrumowi.

Wiedeń, 25 lutego. Z pewnego 
źródła donoszą, że nastąpiło porozu­
mienie między r z ą d o m  w ę g i e r ­
s k i m  a t o w a r z y s t w e m  k o l e i  
p o ł u d n i o w e j  w sprawie odstąpie­
nia linii Zagrzeb-Karlstadt i JO-letnie- 
go uwolnienia od podatków.

Pol. Cor. donosi z Saloniki: An­
gielski pułkownik S y n g  ży j e .  Porta 
poleciła generalnym gubernatorom w 
Salonice, Monasterze i Kossowie, aby 
wszystko uczynili dla uwolnienia Syn- 
ga. Z powodu zamieci śnieżnych chwi­
lowo bardzo utrudniona jest komuni- 
kacya w górach, dokąd bryganci za­
wlekli Synga. Zadają oni 8.000 fun­
tów okupu. Angielski okręt wojenny 
Antilope przybył do Saloniki.

Paryż, 25 lutego. Soir donosi, 
że gabinet postanowił w y d a ć  H a r t -  
m a n n a  R o s s y  i, skoro sprawdzona 
zostanie identyczność i wina

Konstantynopol, 25 lutego. Po- 
licya skonfiskowała u niejakiego Pa- 
padopulosa, który wrzekomo ma zo­
stawać pod ochroną A nglii, b o m b y  
i m a s z y n y  p i e k i e l n e .  Przypu­
szczają, że miał być wykonany za­
mach na sułtana. Jest kilka osób 
skompromitowanych w tej sprawie. 
Śledztwo w toku.

Wiedeń, 26 lutego. (Tel. pr.) 
Według Presse nowa pośrednia partya, 
która zaczyna się tworzyć w Izbie de­
putowanych, nie będzie grupą pośre­
dniczącą w właściwem tego słowa zna­
czeniu, ale zajmie stanowisko partyi 
c z y s t o - k o n s e r w a t y w n e j .  Zorga­
nizowaniem tej nowej frakcyi zajmuje 
się głownie ks. Metternich. Frakeya 
ta w kwestyaeh prawno-państwowych 
a częściowo i narodowych szłaby zgo­
dnie z stronnictwem konstytucyjnem, 
w kwestyaeh liberalizmu zaś zgadza­
łaby się z prawicą.

Presse, wspominając o doniesieniu 
pragskiej Politik (obacz telegram z 
Pragi. — Red.), powątpiewa o jego au 
tentyczności, gdyż s e j m y  mają być 
zwołane w ma j u .  Zresztą rozkład dal­
szy prac parlam entarnych nie został 
jeszcze ustalony, i dopiero jutro zgro­
madzą się u prezydenta Izby przewo­
dniczący klubów, celem ułożenia pro- 
gramu.________________________

Wiedeń, 26 lutego. (Tel. pr.) 
Z Belgradu donoszą do Presse. że 
t r z e j  p a n s l a w i s t y c z n i  a g e n c i  
r o s s y j s c y ,  do których się przyłą­
czyło dwóch w ł o s k i c h  a g i t a t o  
r ó w ,  prowadzą tajne rokowania 
z byłym dowódzcą bandy powstańczej 
L i u b o b r a t i c z e m  celem podburza­
nia ludności w okręgu n o w o b a z a r -  
s k i m  i w B o ś n i  i. Agitatorowie ci 
mieli być przyjmowani przez metro­
politę serbskiego i przez ministra Ri- 
sticza.

Praga. 26 lutego. (Tel pryw.) Po­
litik dowiaduje się, że rząd ułożył 
wspólnie z prezydyum Izby deputo­
wanych następujący p r o g r a m  ak-  
c y i  p a r l a m e n t a r n e j :  Rozprawy 
nad budżetem odbędą się po Wielka­
nocy ; na miesiące kwiecień i maj u 
chwalone będą prowizorycznie po­
datki; s e j m y  z w o ł a n e  zostaną w 
c z e r w c u ;  delegacye zbiorą się po­
nownie w lipcu i sierpniu.

Berlin, 26 lutego. (Tel. pryw.) 
Książę n a s t ę p c a  t r o n u  pozostanie 
do 10 marca w Pegli, i nie wyjedzie 
do Rzymu.

Dzienniki tutejsze domagają się 
wyjaśnień artykułów Nordd. Allg. Ztg. 
o u z b r o j e n i a c h  n a d g r a n i c z ­
n y c h  R o s s y  i. z których drugi u- 
siłował ułagodzić wrażenie pierwsze­
go. Nationalzeitimg mówi: „Albo wy­
dano dwa rozkazy sprzeczne, jeden 
tuż po drugim, albo pierwszy rozkaz 
został niezręcznie wykonany'.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 25 lutego 1880, godzina 2 

min. 30. Losy kredytowo ISO-—, Węg. akcye 
kredyt. 2S4-25, Akcye auglo-austr. 159-20, 
Akcye bankn Union 123-60, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 264’—, Akcye kolei północnej 
2-36-50, Akcye kolei południowej 88 25, Akcyi 
kolei Alfóld 150’—, Akcye kolei Elżbiety 
191-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 158-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 143-—, 
Akcye kolei Rudolfa —• —, Akcye kolei Al­
brechta — •—, Węg oblig. państw, w złocie 
82-25, Galie, oblig. indemn. 98 —, Losy z r. 
18t54] 176-— , Akcye kolei siedmogrodzkiej 
136-—, Akeye banku obrotowego — *—, Losy 
tureckie 18-30, Akcye kolei węg.-galic. — ■— , 
Akcye kolei państwowej — — , Akcye banku 
związkowego 158-40, Rubel papierowy 1-26—, 
Wiedeńskie losy 122-25 Węgierskie losy 116-50, 
Mark. uiemieck. — • —. Węgierska renta 101-77, 
Usposobienie słabe.

W iedeń, d zó lutego 1880, godzina 5, 
minut. 50. Akcye kredytowe 306-10, Anglo- 
Austr. —'— , Unionsbank — • —, Kolej Karola 
Ludwika 26350, Południowa — —, Renta 
pap. 71.42. Rubel papierowy—-—. Gal, listy

zastawne 101.—, Gal. indemnizacyjne , 
Mark niem. — •—, Gal. bank rustykalny 101-75, 
Losy z r. 1860 — ■—, Napoleonsdor 9-43—, 
Usposobienie —

W ied eń , 26 lutego 1880 godz. 10 m. 
60, Akcye kredytowe 305’80, Anglo-sustr. 
159-—, Akcye banku Union 123 30, Kolej 
Kar. Ludw. 263 75, Południowa 89-—, Na- 
poleonsdor 9-43—, Rubel papierów 1 25l/», 
Renta pap. — , Galie, bank hip.
Gal. oblig indemri —•—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — •—, Losy z r. I86U — 
Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z d. 25 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica 14 — do 15-— zł., ży­
to 11-25 do 11-75 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 37 — do 37 25 zł. — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14-45 
do 14-50 zł., rzepak (styczeń — luty) 13-37 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — raaj) 
233"50, żyto — , spiritus loco 59-90, olej 
rzepakowy 54-80. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — —. P a r y ż :  mą'ki 159 klgr. 69 75 
olej rzepakowy 79'75, spiritus — . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — , żyto —'—, owies 
— , spiritus — , kukurudza — •— . K 0- 
l o n i a :  Pszenica — ■— .

Odpowiedzialny redaktor W ładysław  Łoziński.

Dnia 17 lutego b. r. śmierć nieubłagana 
po bardzo krótkiej słabości zabrała jedną z 
uajszlachetDiejszvch niewiast K arolinę z Ba­
ronów Heydlów K o z ic k ą , urodzoną 19 
kwietnia 1814 roku Przeżyła ona cały żywot 
wśród najszlachetniejszych czynów, wzorowa 
żona, rzadkiej troskliwości matka. — Opiekun­
ka sług i biednych, dla włościan z Tarnawki 
Zwiahla i Piłatkowiec spiesząca zawsze z radą 
i pomocą, później po rozdzieleniu majątku mię- 
dzy trzy córki, gdy ci wzorowi Rodzice za­
mieszkali przy najmłodszej córce, i tam na no­
wej siedzibie mnie ustawała w gorliwości nie­
sienia ulgi każdemu cierpieniu i każdej niedoli, 
kto tylko udał się do dworu poradę lub lekar­
stwo. znalazł ją gotową do udzielenia tychże, 
a dla sług była więcej opiekunką jak Panią, 
będzie dla nich z największą wyrozumiałością. 
Oałe życie było pasmem jednostajnej miłości 
dla męża, z którym 47 lat przeżyła w najser­
deczniejszym stosunku, miłości dla trzech có 
rek zięciów i wnuków Śmierć najstarszego 
wnuka młodzieńca pełnego nadzieji wstrząsnęła 
jej zdrowiem , i boleść po tej stracie głównie 
spowodowała przerwanie niespodziewanie tego 
wzorowego żywota bo na zewnątrz nic nie za­
powiadało tak bliskiego skonu. Słodyczą w 0- 
bejściu starała się ukrywać ewoje cierpienia, 
całą zgryzotę stłumiła w sobie, żeby swoich 
najbliższych od tejże ochronić, ona żyła wyla­
na dla swoich, niegdyś prowadząc dom jeden 
z najgościnniejszych na Podolu w Tarnawce, 
była rzadką gospodynie słynącą z uprzejmości, 
wiernie pomagała uiężuwi w ugoszczeniu tylu 
osób bywających w J arnawce. Nie mogę prze­
milczeć o gorącej miłości kraju, ją tak mocno 
obchodziły wszystkie wypadki naszej nieszozę 
śliwej ojczyzny & w r. 1848 z wielkiem jej 
współudziałem zostało jedno 2 najpierwszych

ogłoszeń uwolnienia włościan od poddaństwa 
właśnie w Tarnawce dokonaucm, a miłość tę 
dla ojczyzny zaczerpnęła ona w demu rodzin­
nym i żyła ciągle nadzieją lepszej przysiłośoi. 
Umarła ś. p. ta zacna niewiasta nie m&jąa tej 
pootechy, ażeby wszyscy najbliżsi byli zgroma­
dzeni około Jej łoża boleśoi. bo córka na pierw­
szy telegram, donoszący o słabośei spiesząc ze 
Lwowa z doktorem 1 wnukami — niestety 
przybyła w parę godzin po skon e. Śmierć przy - 
szła tak niespodziewanie z c łą swą zgrozą i 
zabrała mężowi nieutulonemu w żalu najlepszą 
żonę, dzieciom rzadką matkę, wnukom troska 
jąoą się o icn przyszłość babkę, zięciom kocha 
jącą matkę, zgasła bez walki ze skonem, do 
ostatniej oliwili nie opuszczała ją przytomność 
umysłu, a po tik  nieprzewidzianej śmierci wy­
glądała z takim wyrazem d i twarzy jakby tyl­
ko po znużeniu usnęła a dla nas nieutulonych 
w żalu po skonie tej zacnej Istoty pozostała 
nadzieja, że z lepszego świata będzie czuwała 
nad tymi których tak gerą-o kochała , a przed 
wszystkimi nad najwierniejszym towarzyszem 
jej wzorowego życia , nad dziećmi, zięciami i 
wnukami, których tak stałem uczuciem miło­
wała, nam pozostałym ukorzyć się przed wy 
rokiem Opatrzności, która nam zabrała osobę 
przez nas wszystkich tak ukochaną — Pokój 
Twej duszy, a cześć pamięci.

W. B. P
Lwów 21 lutego 1880

(1407)

Spostrzeżenia meteorologiczne.
Jui 26 lutego 1680 0 g o l/im e  7 ranu 

Earumetr 87 min Psyhrometr m chy — 9.0’C.
Psycnrometr wilgotny 9.3 O Prężuośó ptry 3.0oue. 
Wilgoć 91'1„. Zachmurzenie 2. Wiatr W1 Ozon 9. 

Temperatura powietrza — 7.2*H.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 70i.<T7iam.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y e h a d i ą  d o  L w o w a .

Według południka Peazteńakiego.
’M> f z e r n l o w i e c :  o godzinie § minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięzzany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południa (pociąg 
mięszany).

*  K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 >n. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 łzed 

południem pociąg mięszany).
* e  M t& n i« iav . O u a : (na Stryj) do L. owa 

o trodz 8 min. 24 wieczór.
38 P o d w o l o c z y  * k : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany); 

j j  P o d w o l o c m y s k  : (na dworzec lwoWski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieozór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 mi!,, go -ano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 nPu. 5 ' ,r .
południu (pnoiaw 

S" 1111 11 'J— , 1  r. tą ­
piącą żądają

Cenui klwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 25 lutego 1880

1 .  A k c y e  za sztukę. _
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g, 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. 111. k 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. „ 
Bauku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. 2

2 . L isy  zast. za 100 zł

To w. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 5  
„ 4 pr. w. a. §  

n „ „ 5 pr. okresowe 4T
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. J  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. a

C
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. £■

Ogóln. robi. kred. Zakład dla Gal. g  
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b ł l g l  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proo. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

S. L o sy  miasta Krakowa. . .
„ „ Stanisławowa

6 . Monety.
Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski . . .
N apoleondor.......................................
P ó łim p e r y a ł..................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro .................................
Kupony w srebrze .

płacą żądają
waluta austr

złr. et. złr. ct,

202 25 2i>5 25 
157 50 160 
292 50 29(1 50 
240 - -

90 OU
89 70
90 60 

100 60 
101

9 /  60 
90 70 
97 00 

101 60 
103 —

92 — 94 —

97 50 98 59

98 — 100 —
99 25 101 25

20

5 42 
5 46 
9 3 /  
9 60 
1 00 

l 257,1 
57 60 
99 50 
99 25

22

5 52 
5 56 
9 48 
9 72 
1 72 

1 2774 
58 25 

100 50 
100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 23 lutego 1880.

1. D łu *  p a d s tw a  płacą żądają.

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-iistopad . 71.60 71.75
luty sierp ień ..................................  71.60 71.75

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipięc •
kwiecień-paździornik

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
1 1860 po 500 złr. 5 p r .,

” 1860 po 100 złr. 5 p r . .
1864 (z premią) po 100 złr. 

;  „ 1864 „ po 50 „
Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc............................- • ■ .
Austr. Asyg. skarb. zwrotnelSSl 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

72.35
72.35

72.50
72.50

123.50 124.— 
1 3 0 . -  130.50 
132 60 133. 
176 25 176.75 
1 7 5 .-  175.50 
29.— 30.—

147.10 147.40
101.50 1 0 2 . -  
85.70 85.85

O b l i g a c j  e indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . 
Bukowiny . 
Galicy i . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier .

1 0 3 . -  104.— 
95.— —. 
9 8 . -  98.50

104.50 105.—
88.50 . -  
90 25 9 1 . -

3 .  A k c y e .

Bauk Auglo aust. 200 z ł  emit. zł. 189 157.— 157.50
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 307.50 397.75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 820.— 830.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — —.—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —. —.—
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —. -  —.—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. ui. k. 620.— 622.—
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 191.50 192 —
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2362.— 2367. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 263.60 264.—

Lwow. Czerń, kolej po 2oo zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk, 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a .
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają-
158.50 1 5 9 -  
276.75 277.25
90.50 90. <5 

133.25 133.50

4 ,  L i s t y  / a s t a i r i i e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galio,yi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. /.iem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak los. w 18 1. 6 pr.

>> ” 2 6 1- 7 pr.
„ n w 3 6 1 .51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a po 4 proet.
P° 5 proet. ’
P° 5 Proet. w 

37 latach zwrotne . . .
Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc.
Banku narodowego po 5 proc.
Węg. Tow. ziem. po 5*/, proc. .

„ P° 5 Proo.

Kol. Albrecht* a 300 zł. 5 pr w a 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów fw. cz) 

a 300 zł. 5 proo. w srebrze
Kol. pół. pc ICO zł. m. k. . . . .
„ „ po 100 zł. w. a.

Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.
„ 11. emisyi 
„ III.„ n rv

”  n  r  r t r  n • ■ ■
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proe. w sr.

6 . L osy .
Inst kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k..........................
Tow. żegl. par. na Dutiaju po 190 zł. m.k. 107.— 107.50

1 0 3 .- —. --
105.54 -

101.— _.—
95.50 —.—
88.50 —.—
96.75 97.25

96.75 97 25
101.— 101.50
102.50 103.

102.25 102.75
98.75 —.—

itwa (za 100 zł.)

85.75 86.25

85.50
104.50 --
101.25 -----
103.— 103.50
102.25 102.75
102.— — .—

88.50 88.75
91.90 92.30
86.no 86.90
83.25 83.75
84.50 84.75

180. - 180.25
43.50 44.50

1 0 7 . - 107.50

Keglerioha po 10 zł. m. k. ąg _
Losy miasta Krakowa 2(150
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 43 50
Palflego po 40 zł. m. k. 43
Fundaeya szpiiala Areyks. Rudolfa . 1835
Salina po 40 zł. m. k. 5 * 59
St. Geuois po 40 zł. m. fe, 45 5(1
Pożyczka m Stanisławowa (pr 10 zł w a )   -
Poż. Tryestu po 100 zł. lr . 12 i —

” Hń 50 zł. 11 K. 62:50
Waidstema po 20 zł rr l 33 -
Windischgratza po 20 zł. ,u. k. 87 7 >

7 .  W e k s l e  (ua 3 inioslaee)
Augsburg za 100 zł. w. p. 11. . —.— _
Berlin za 100 mark w. p. n. . — .— —
Frankfurt za 100 mark p. .—
Hamburg z* 100 mark w. p. n.  —
Londyn za 10 ft. szt. 117.30 117
Paryż za 100 fr, 46.60 46

:;1
4 4 -  
48.25 
18 75 
53.—  
46.—

123'— 
6 5 -  
34.— 
33 25

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona 
20-frankówka 
Rossy.isk' imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . .

K n r s  z ł n t s .

5.53.
5.53

9.39.-
9.64

5.55
5.55.

9A0.
9 .65 ,

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłow ej.
Telegrafowany kurg wiedeński

z dnia 25 lutego 1880 
Jednolity dług państwa w banknotach

i. „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ....................... - .
Losy pożyczki z (oku i 860 .
Akcye banku austro-węgierskiego .

n n kredytowego 
Londyn . . . . .
Srebrs . ,
Napoleoudor . . .
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich

zł ct
71 40
72i20 
8f>i50 

I30 |— 
842 -  
306(40
117

9
5

57

75

43-
56-
95
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(1345 2—3) $  H t f t  każdym razem o lOtej godzinie przed połu- wiadome, przeto w celu zastępowania po

31. 12527. £>cm bem Sebcn unb 2£of)n= dniem odbędzie się w zabudowaniu sądowem zwanych na koszt i niebezpieczeństwo icb 
ortc nacf) unbefanntcn 9tbc H. Su-Hnsm mirb przymusowa publiczna sprzedaż połowy re- ustanowiono kurator* tutejizego p. adw. Dr 
Ijicmit bcfannt gcgcben, eśS J)a6e gcgen i^n D a- aluości po Cban;e D.ynie Sa-ower" pozostałej Zielińs-iego z subslytucyą p. adw. Dr Ol

; szewskiego, z którym spór wytoczony wi dług 
' ustawy orzeprowadzouy będzie.

Zaleca uę zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż wyrażonym czasie 

i obronę wnieśli, lub potrzebne dokument* 
! ustanowio ;emu 1 h zastępcy udzielił, lub in- 
! nego obrońcę sobie wybrali, albo innych środ-

•*iJ A H~ Ipern unb H i h H ipt-ru £)ier= w Tarnopolu pod 1. 219 p.łożouej. 
geridfjta eine Stagc mcgen Sofdjuttg ber @um= Cena wywołania 1158 zł.
me 500 ©9tubl. an§ bem Safteuftanbe beź lL Wadyum 115 zł.
SJjcileg ber 9łcalitdt s,ib. T.b. 9łr. 9u2 tn Bliż ze warunki można przejrzeć w re
Brody iiberriidjt unb bajt ju r munblidjeu ®er= gistraturzc.
Ijanblnng iiber bicfe Atlage ber Scrmin auf bcn Tarnopol dnia 26 stycznia 1880.
12tcn Slpril 1876 um 9 Ufjr friif) beftimmt (1307 2—3) E  d  y  k  ( .  _j ...........
tnurbe. JL,. 8262. Dnia 23 marca, 27 kwietnia ' ków do swej obrony użyli, albowiem w r a

luirb baEjer Dbgenanntcr aufgeforbcrt, i 1 czerwca 1880 o godzinie 10 rano odbę- zie przeciwnym wymkte z zaniedbania sku-
ctttmeber pcrfonlid) ober burd; eincn 93et>oU= dzie się w sądzie na rzecz c. k. uprzyw. tki, sami fi'bi. przypisać będą musieli,
mddjtigten ant obigcu Ecrminc ju erfdjeincn zakładu kredytowego włości-,lUiego we Lwo-1 Newy Sącz 15 listopada" 1879.
ober bic nótt)igen sJ3cl)eIfe bem fur benfelben wie celem zaspokojenia 200 złr. a względnie i (1268 2— 3) E  d  y  k  t .
bcftcUtcn kurator § r . Slboofatcu ®r. Orosteiu 151 złr. 98 et. w. a. z pu. przymusowa * L. 11733. C. k. sąd powiatowy w Ko-
mitjutfjetfen, at§ er fonft bic golpert ber sprzedaż realności Jędrzeja Krzyżaka I. k. sowie zawiadamia ainicjfoeni nieznanego z
fdumnng fid) felbft jufdjreibcn mujjte. 12 r. 8 w Po.-ąbc- uszewskiej położonej, nie- •••«»»» t" Wo ,Trl° —  -•* '

3 ur iBerljaitblung ber obigen 2tngelcgcn=.- będącej ciał-ot hipoteesmea. 
t)eit mirb bie ®agfaf)rt ob frudjtlofcr SSerftrei* j (jena s z a c u n k o w a  350 złr w. a.
djung be§ obigen SermineS anf ben 10 SJtarj • Wadyum 35 złr. w. a.
1880, 9 Uljr iBormittagS im iBureau 9łr. 4 - Warunki licytacyjne i akt o s z a wa n i a

Drzogladnać mcżua w legistr. turz ■
" C- k. sąd powiatowy 

Brzesko dnia 22 grudnia 1879.
(1317 2—3) t* d  y  k  4*

L 6988 "W doiu 31 marca, 30 kwie­
tnia i 19 maja 1880 każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w c. k. sądzie po- 

w Krzeszowicach egzekucyjna

beftimmt.
Słom f. t. SBejirlSgeridjte.

Brody am 22 S)ejember 1879.
(1332 2—3) Obw ieszczenie.

L. 4020. O. k. Sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomemu że celem zaspoko­
jenia pretensyi Józefa Kruczka przeciwko 
Stanisławowi Dąbrowskiemu i Antoniemu 
Piętrzyckiemu wywalczonej w kwocie 400 zł. 
z pu. egzekucyjna sprzedaż gruntu podl. 12 
w Negorzanach Pluciska zwau go w drodze 
publicznej licytacyi na dniu 4go marca, 8go 
kwietnia i 13 maja 1880 zawsze o godzinie 
10 przed południem się odbędzie

C-inę wywołania stanowi wartość w kwo­
cie 400 zł.

Na pierwszych dwó,L terminach sprze 
danem zo>tanie grunt ten tylko za lub wy­
żej 400 zł. a na ostatnim terminie i niżej 
ceny szacunkowej lecz nie niżej wszystkiem 
zabezpieczonym długom wyrównającej kwoty.

Dla ułożenia mniej uciążliwych warun­
ków wyznacza się równocześnie termin na 
dzień 13 maja 1880 o godzinie 3 po połu­
dniu.

Resztę warunków wolno każdemu chęć 
kupienia mającemu w tutejszym sądzie przej 
rzeć.

Bukowsko 15 stycznia 18o0.
(1343 2—3) E <1 y k  U

L. 5811. 0. k. Sąd uowodowy w' Sam­
borze rozpisuje wskutek odezwy c. k. sądu 
po w. miej. delg. w Samborze z d nh  2 listo­
pada 1877 1. 7606 w o obi zaspoko euia wie­
rzytelności c. k. uprz. Zakładu kied. wło­
ściański ego we Lwowie w kwocie 143 złr. 
88 ct. z przynaL-żytoś.-Lmi publiczną licy- 
tacyę lealności gruntowej pod 1. k. 107 w 
Samborze na Powodowej pułożo;.ej, dłużni­
ków Wojciecha Sakało a względnie tegoż le­
żące; masy spadkowej i Barbary Sikało w ła­
snej dała tabularnego niestauowiącej z >vszy3t- 
kien i do tej rselności należącemi w proto­
kole zastawniczego opisania spisauemi grun- 
tam, i.m nem i przynależy tościami z wyjątkiem 
poli w protokole zastawniczego opisania pod 
poz. 3 opisanego pod l. top. 2877 Dołożonego 
w przestrzeni 1 morga 800 kw. sąż. w trzech 
terminach na dniu l 8go m arca> aa dniu 15 
kwie.nii i na dum 13 maja 1S80 każdym 
raz jo o godzinie tOtej przed południem pod 
następują tm i warunkami:

, 1. Cęuę wywołania stanowi cena sza- 
cur ‘wa '.500 zł.

2. Chęć kupienia mający winien złożyć 
ł ^ l j a in  50 zł.

3. Realność na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę szacunkową lub po­
wyżej takowej na trzecim także poniżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

4 Nabywca winien złożyć połowę ce­
ny kupua z wliczeniem wadyum natychmiast 
po ukończeniu licytacyi do rąk komisyi li­
cytacyjnej, drugą połowę po prawomocności 
aktu licytacyi.

Resztę warunków wolno wgląduąc w 
tutejszej registraturze.

Sambor dnia 27 styczuia 1880.
(1340 2—3) E  d  y k  I. ,

L. 82Ó7. O. k. Sąd powiatowy w Żyw­
cu ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
wekslowej Jakóba D>amauta w kwocie 300 
zł. a. w. z pu. odbędzie się w dniu 3 marca 
i 7 kwietnia 1880, każdym razem o godzi­
nie 10 ran o ,  publiczna sprzedaż połowy re­
alności pod 1. k 46 w Zadzu lu położonej, 
według wykazów I. 46 i 44 księgi grunto- 
wej gminy Zadziele dłużnika Je.na Hanku-a
własnością będącej, z tem ntdmienieniem

wiatowym - .
snrzedaz pizez publiczną licytacyę rea ności 
włościańskiej pod L. 208/119 w Krzeszowi­
cach położonej dłużników Jędrzeja i Elżbiety 
Siowików własnej ciała tabularnego mesta-
nowiącej. .

Wadyum wynosi 10 zł. w. a. zaś cena
wywołania 100 zł. w. a.

0 . k. sąd powiatowy.
K rzeszowice dnia 31 grudnia 1S '9 .

(1349 2—3) *  d  f  b
B. 4723. W c. k. sądzie po matowym

w Janowie odbędzie się w spranie Chany 
Richter przeciw leżącej masie sp.id<owej po 
Piotrze Borowcu i Fedku Borowcu pto. 
44 złr 80 ct. w. a. z pu. przymusowa sprze 
daż przez publiczną licytacyę chałupy i czę­
ści gruntu pod 1. k. 14 w Wrocowie poło­
żonych do dłużników leżącej masy spadko­
wej po Piotrze Borowcu i Fedku Borowcu 
naM ących wedle protokołu z 24 kwietnia 
1876 do L. 6245 zastawniczo opisanych, i do 
prot .kołu z 5 kwietnia 1878 1. 3147 osza­
cowanych w terminach dnia 18 marca, 15 
kwietnia 1880 lOtej godzinie przed połud­
niem, za cenę szacunkową lub wyżej tej ce- 
n ; gdyby zaś na tych termiuach cikt ceny 
szacunkowej nie ofiarował, wyznacza się na 
ten, wypadek do ułożenia lżejszy>-h warun­
ków licytacyi termin na dzień 22 kwietnia 
1880 o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 550 zł. wadyum 55 
zł. w. a.

Resztę warunków można przeglądnąć 
w registraturze.

Janów dnia 2 września 1878.
(1289 2—3) i ;  d  y  k  (•

L. 10521. C. k. sąd powiatowy w Czort- 
kowie wiadomo czyni, że celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprzywil. galic. ak­
cyjnego B-nku hipotecznego we Lwowie, 
przeciw Leonowi Czekouskiemu peto 144 zł. 
75 ct. i 1879 zł. 41 lL ct. w. a z pn. prze­
prowadzi ua £ , ju gQ marca i na dniu 20 
kwietnia 1880 zawsze o godzinie 10 raco pu- 
, a.,:a sprzedaż realności pod 1. 129 w Czort-
ko wie wedle Dom. III. pag. 118 n. 9 baer. 
kami * własnej ped naslępującemi waruu-

miejsca pobytu Wa yla Semieiow, ii  ś. p. 
ojciec ieg.o Andrej Sem-mów w Krzyworówni 
2o ma;a 1876 zmarły o-stamentem z daty 
Kosó ■>! unia 2 - zer a ca 1815 legował mu je­
den morg gruntu w Krzfworówni położonego, 
i że legct ten w ten sposób d h  niego za­
bezpieczony został, iż ustanowionemu kura- 
orowi w osobie Wasyla Dotyczą Iwanowego 
polecono by legat ten w administracyę objął 
i z administracyi tej rachunki wcześnie są­
dowi przedkładał

C. k. sąd powiatowy.
Kosów dnia 18 września 1879.

(1350 2—3) E  <i y  h  u
L. 3967. G. k. sąd powiatowy w Ja­

nowie ogLsza, że celem zaspokojenia 34 złr. 
z pn. przedsięweźmie na rzecz Izaka Rich­
tera przymusową publiczną licytacyę real­
ności dłużnika Pawła Hułyk w Wielkopolu 
pod I. 151 położonej, w trzech terminach 
dnia 18 marca, 15 kwietnia i 13 maja 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem.

Przy pierwszych dwóch terminach re-

(1214 2—3) E  d y  fc t.
L. 1939. C k. sąd obwodo y w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza koukurs 
ua wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w kraj ich w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
JH68 obowiązuje znajdujący ię no^ątek 
Ozyasza Grad, nieprotokołowaiiego kupca w 
Jar słuwiu i mianuje «. k. r*deę sądu krajo­
wego i naczelnika rądu powiatowego w Ja ­
rosławiu p. Joachima Star (solskiego komisa­
rzem konkursowym z pof^ceuiem, aż-by 
opieczętowanie i spisanie inwentarza m iry 
konkursowej natychmiast prz1 dsięw/cął.

Tymczasowym zarządcą m»sy iookur- 
sowei misnuje się p adwokata dr. Ruczkę 
z zattępstwem p. adwmkata dr UaberDg" i 
wszystkich wi".rzyci li wzywa, ażeby na te r­
minie <1 marca 1880 o 9 godzinie r«no z 
dowodami swy h wierzytelnisci dla zatwie;- 
dzenia tymczasowego rarządcy misy i teg z 
zastępcy lub wyboru iuneg} zaipępcy masy 
i zarząd-y, tudzież wyboru wyd.iału wierzy­
cieli w obec komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzyteluoś i do m 'sv 
konkursowej wyznacza się termin do 17 
kwietnia 1880 w Ltorym to terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tut-is/.ym, s lbo 
też w sądzie powiatowym w Jarosławiu a 
to tem pewniej zgłosić mają, il*że ich w ra­
zie przeciwnym skutki prawne ustawą kon­
kursową zagrożone dosięgną. Na termin e 
przez p. komisarza konkursowego wyj. laczy ć 
się mającym, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności oraz 
porządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają, w obec komisarza konkursowego wy­
kazać. Na tymże te minie woluo je-1 wierzy­
cielom w miejs'*e d -ty■■hczas>wego za<ządcy

alność ta tyiko za lub wyżej ceny SJ58eun.  ! mnsy, tegoż zastępcy i wyd'-ału wierzycieli, 
ś i niżej tej ceny sprze- ' 5̂ »® «soby swego zaufam* powołać.kowej przy trzecim zaś

daną zostanie. J Nakoniec podaje sąd do wiadomości
Cenę wywołania stanowi kwota szacun- ^ sze ogłoszenia w tej sprawie kenkureo- 

kowa 170 złr. wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga-
Wadyum 17 złr. zety Lwov.skiej“.
Protokoły zastawniczego opisania i o- Pizemyśl 17 lutego 1880.

szacowania i resztę warunków licytacyi m o- ri285 1   i E  d  y  In *.
żua pr/eglądnąć w tusądowej registraturze. 1 ' T\ « ó ,  n  o a u *

Z c. k. sądu powiatowego i 9 ' °b wodowy w Prze-
Janów dnia 22 sierpnia 1879 ' mvślu uwiadamia Józefa Hirscbberga z ży-

C1277 2—31 E  d v  h  t ' cia ł miejsca pobytu niezaan-go tudzież spad-
J r oni n  , 1 kobierców z .mienia życia i mi-jsea pobytu

1A v Bis ej sumy - ------     ,
nie m  rano odbędzie się przym usowa pu- g jej0 Swiderski pozew w ytoczył na co u- 
bl.ozaa sprzedaż rer.lnoś-i pod 1 122/193 w t  da;a d ^ j s z e g o  do !. 1284 po-
rudnikach położonej, u u sta u o w ią -oj tabular- ZWsnym wniesiaaie pis*mnej obrony do 90 
nego ciała, należącej do nieobjętej ---------D t n ■ . . -c- j —   nie.sy dni polcono
Petra Zowtieka, i na 200 złr. a. w. sądów- Qm  nOSt-nowił sąd dla ty-h pozwą-
nie oszacowanej, w celu zaspokojeuia preten- n jeh  k'urat 0ra w osobie p. ad-c Dra Doliń- 
syi Abrahama Dawida Bergmana 24 złr. w. gkieg0 7 /a ,tępstwem p. adw. Dra r«rnaw-

m ogą

1- Lieytaaya ta odbędzie się ryczalto- 
wo w wyznaczonych dwóch terminach.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w kwocie 6000 zł. a. w.

* W&dyum wynosi 600 it- w- a*
4. Gdyby realność ta w p o w y ż sz y c h  ter- 

fflipac.h z:i CŁ*nę wywołania lub wyżej tej ce­
ny sprzedaną nie została, n a ten cza s  dla uło­
żenia ułatwiających warunków nowy termin 
wyznaczony będzie.

5. Wyciąg hipoteczny realności w tu­
tejszo sądowej registraturze przejrzeć, lub 
odpisać można.

O tem uwiadamia się c. k. urząd po­
datkow y w C zostkow ie ,  p roszący  Bank, Leo­
na Czekeńskiego, Leibę Koicbaum, Teresę 
A kselrad ,  i w szy s tk ich  wierzycieli ,  k tó r y m b y  
uchwała niniejsza z jakiejbądź przyczyny 
doręczo ną  być nie magla, lub k tó rzy b y  po 
wydaniu wyciągu tabularnego prawo zasta­
wu uzyskali,  t,a ręce u s ta n o w io n e g o  kuratora 
Adw. Dr. Czsczkowskiego w CzorUowie. 

Gzortków 7 stycznia 1880.

nP_ , skiego i poleca pozwanym, ażeby co do swej
Warunki licytacyjne przejrzane być i 0brony z kuratorem się porozumieli, lub i.t-
w lutejszeszo-sądowej registraturze. i negJ pełnomocnika sądowi w czas przedsta-

Zabłotów 25 stycznia 1880. [ win, inaczej skutki zaniedbania sami sobie
(1274 2 —3) E  d  j  k  t .  przypisać będą musieli.

L. 9697 O. k. sąd powiatowy w Za- Przemyśl 4 lutego 1880.
błoto wio p„daje do wiadomości publicznej, (1266) O jf Io » a e n Ie .

^  marca, na dniu 19 kwietnia j - 2423. W Imieniu Jego Cesarskiej 
in  1 n a .d!,iu. 20 m aji 1880 o godzinie M ości!*
1(1 rano < dbędzie się przymusowa publiczna, q  gad krejowy dla spraw karnych 
sprzedaż r aluości p<d 1 167 w Rożnowie m mo(.y § § 4g9 , 493 gpJ. kfrfj
położonej, nie stanowiącej tabularnego ciałh j e 37 u. p. że treść broszury pod napisem 
należącej do Juryja Puhrybienyk 1 n* 600 , serw diraie i o sorwilistach" „studium 
złr. v . a. sądownie oszacowanej, w celu za- j y0iitycziit -krytyczne" zawiera znamiona zbre- 
s pokojem a pretensyi 240 złr. w. a. z po- , j dai z §. §. 63, 64 i 65 u. k. i występku z 

„  licytacyjne przejrzane byt 392 1 § 305 u. k. zatem usorawiedliwio-
rnogą w tuteiszosądowej regi-traturze.

P ' k- sąd powiatowy 
d w dnia 24 grudnia 1879 

(1276 2— 3) E  d  y  k  t .

■ ^^5^- 0. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadom ośai publicznej, 
?» »a dniu 15 marca, na dniu 19 kwietnia 
1 na dmu 20 maja 1880 o godzinie 10 rano 
odbędzie się przymusowa publi"zua sprzedaż 
gruntu ornego pod 1. 41 w Kielichbwie po­
łożonego, niestanowiącego tabularnego ciała 
należącego do A ndrijr  Korzą, na 120 złr. 
sądownie oszacowanego w celu zaspokojenia, 
preteusyi Simona Peretz 10 Sir. w. 2 Pa -

Warunki l icytacyjne przejrz-ne być mo- 
ffą w tutejszosad 'wej registraturze.

r C. k sąd powiatowy
Zabłotów dnia 31 grudma 1879.

, (1234 2— 3) r .  d y k t .
L. 59264 O. k. sad krajowy we Lwo-

iz na obydwóch terminach rr&lność powyż- v ‘ ^ , wie zawiadamia niniejszem ).os.ada^‘za zagi-
!ględQi® 1 ( r f52±«, ; nionej oblmacvi woiennei 1 . 1778 z dnia 5sza ledynie za cenę szacunkową wz g^uu. - , r, r. ^  ...uurj nougacyi woiennej 1. n * ^  - — - -

^w ołania lub też wyżej ceny szacunkowej ^. 62 « C. k. sąd  ̂ 0^ >  dowy w No- listopada 1799 na 38 złr. 49 ct. na gminę 
sprzedaną zostanie. P* Podhorki opiewającej, iż wskutek ed-zwy
W

[ałuszu z dnia
postępowanie amor- 

zosta-

Cena wywołania 248 zł. 50 ct. * A ^ n i ę g  Gagatuickiego t j. P etroae l / z  W y d z ia ł f f S  w Ka
Wadyum 25 zł. a. W. . [ r  ^ in ick i. h fud7iftżWW Ludwik' ? r ! Józefa 19 sierpnia 1879 1. 181 postęp---------
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg j «ag , t  Wincentego Ligęzę, że tyzacyjae lej obbgacyi Wprowadzonem

7 ksieci gruntowej i protokół oszacowania, Prze,a P’. ^ aiJ an1nii Zuławsiia pod ło i wzywa posiadacza t-.i obligaeyi, ażeby
przejrzeć można w tutejszej registraturze. QIlinv lRnon'*1! ^174 ekst^bula- takową w ciągu 1 roku 6 tygodni 1 3 dni

C. k. Sąd powiatowy 8000 złp. z pn. z dóbr Młynne od dnia trzeciego ogłoszenia tvgo edlyktu w
Żywiec dnia 30 grudnia 1879. pozew wytoczyła; w załatwieniu którego urzędowej Gazecie Lwowskiej w sądzie tu-

n „ 4 4  2 3) E  d  y  k  Ł  wprowadzono postępowa nie pisrmne z wezwą- tejszym tem pewniej złożył, ile źe takowa
L. 801. C. k. Sąd obwodowy w Tarno- niem pozwanych do wniesieuia obrony w 90 po upływie tego czasu amortyzowaną zosta-

doIu podaje do powszechej wiadomości, że aiach. nie.
dnia 19go marca, 16 kw.etnia i 21 maja 1880, Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest

Gazeta Lwowska Nr. 46 z dua  26 lutego 1880.
Lwów dnia 27 grudn a 1879.

ną jest zarządzona przez c. k. dyrekcę poli- 
cyi konfiskata tej broszury.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tej broszury a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów 20 lutego 1880.
(1226) O g ło s z e n ie .

L. 2392 W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości I

G. k. sąd krajowy dla sprew karny-h
orzekł na ru -cy §. §. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 u. p„ że treść artykułu umieszczonfgo 
w nr. 8 czasopisma „Prac*“ z dria 1C lute­
go 1880 pod napisem „O godności robotni­
ka “ w ustęuacb od ełów: „Podobnie dzieje 
się* do s.‘óo : „ale nie dla nas“ od słów; 
„O tyle my zaś gorzej" do ełów: „jesz"ze 
do obliczenia" dalej od̂  słów : ,,Kto tylko 
ma oczy" do słów : „żyjąct-mi pracą obcą" 
i od słów: „Podział powyższy" do słów:
„walki z przeciwnikiem" dalej pod tytułem - 
„Nędza" w ustępie od słow: „Z całej Euro­
py dochodzą" do słów: „capiMistycznego
wyzyskiwani*" i pod tytułem : „ P m g lad “ 
w ustępie od stów: „Ma s:ę rozumieć" do 
słow: „smb.cy, jednostek" zawiera znamiona
zbrodni z § 6a u. k. i występku z §. 302
i z §. 305 u. k. ^ tw n  usprawiedliwioną jest
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowe­
go konfiskata tego czasopisma".
^oloanWskUt' k t0j uehveały wzbronione jest 
aslsze roi.powszei bmenie tego artykułu, a 

1 zabraiD ua ład ma być zni zczuny.
We Lwowie dnia 18 lutego 1880

/



8
(1292 3— 3) @ U i I t.

31. 3350. 93omf. f. SSejttfggeridjte ttnrb 
befannt gegebett, e*S roerbe jur ^ereinbringung 
ber Sojel Hab rifdjeit gorberung óoit 2<<>» fl. 
fatitmt 9tebengebul)ren bie ejecutioe geilbie* 
ti)ung ber bem P*-tro Kawjczui. geljorigen 9łea= 
litdt @>Jt. 72/119 t p. 91. 81/73 in Mys yu in 
brei Jerminen am 1 iDtarj, 1 Slpril unb ant 
J l 9Jłai 1880 jebeśmal um 10 Utir iBormittagg 
orgeitomtnen werben.

®ie Sijitatioitśbetiiiigntffe ba§ jpfatt- 
bung§= unb ©djdjjunggprotofoll fonnen f)ier* 
geridjtź eingefeljen werben.

Peczeuiżjn 21 9Jocentber 1879.
(1315 3—3) Jhłtt&mttdjuttg.

31. 5223. 83eitn f. f. 93e§irfS*(SJerid t̂e in 
Dolin^ wirb jur ©iubringung ber gorberung 
bel Wolf Weinberg im 33etrage pr. 38 fl. b. 
SB. f9t©., bie feinett Stabutarforper bilbenbe 
bem W c.yl Boj.-zuk refp. beffen touttberjal)rt= 
gen ©rben get)órige -ab ©jJł, 6 ! in Nadziejo w 
liegenbe §au§realitat am 26 gebruar, 26ten 
SJłdrj unb am 2«ten s2tpril 1880, jebelmal 11 
Upr 239JłttgS beim lejjten Sermine aud) untcr 
bem ©Ąa^unglwertf)e pr. 160 fl. ucraufjert 
Werben.

®a§ ®abium óetragt 16 ft. 9łaf)ere £i= 
jitationlbcbingniffe, i)3fdnbungl=unb ©djafcuitg^ 
^rotofoll, Idnnen fjiergericfjtś eingefepen werben 

Dolina am 23 2)ejember 1879.
(1320 3— 3) 9  M r t

31. 415. ®ie ju  ©uitften ber Serl Keli- 
ner im Saftenftanbe ber J>>sl K.ellneFfdjett 
fRealitatl^alfte 91r. 181 ju  Podhajce intabu= 
lirte gorberung non 300 fl. P2B., wirb am 12 
9Jtdrj, 15 Slpril unb 20 9Jtai 1880, jebelmal 
um 10 Uf)r aS. SJi., f)iergericf)t! ejelutin ju  
©unften bel Ghuim H rsch Zimer, an ben 
9Jieiftbietenben, bod) uur bei ber lejjten $ag* 
faljrt aud) unter bemeigenen 9lentxwertl)e flint' 
angegeben werben; aiu lruflpreil ber Sterni* 
wertt) 300 fl. aiabium 30 fl. 5Diel $auflufti* 
qen ju r 2Biffenfd>aft

aSom t f. SejirflgeriĄte.
Podhajce am 6 gebruar l»j-0.

(1324 3—3) >»«* i« w '.o cen ie*
L 1474. W tu ejszym c. k. sadzie po­

wiatowym oabędzie publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy z 9/10 czyści realności L. 
82 na Łanach w Scryju p. łożonej Henryka 
Manga własnej, na zaspokijenie należytości 
Karcimy Maiymowicz w kwocie 564 zł. w. a. 
z pn. na jednym terminie 4 marca 1880 o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 2463 zł. 93 kr. w. a. 
zakład 5 prc.

Bliższe warunki w tusądowej registra­
turze są do przejrzenia. «

Stryj dnia 11 lutego 1880.
(1308 3—3) O b w ieszczen ie .

L. 2786. C. k. sąd powiatowy w Jor­
danowie przedsięweźmie przymusową sprze­
daż realności pod Nr. kons. 170 sub. rep. 
50 w Osielcu poł żonej, dłużnika Józefa Gło­
dek własnej dnia 15 marca, 30 mar<-a i 19 
kwietnia każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biurze sądów* m

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej 600 zł.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Jordanów dnia 21 listopada 1879.
(1281 3— 3) E  d  j  k  t-

L. 51. 0. k. sąd powiatowy w Żywcu 
ogłasza, iż celem wydobycia wierzytelności 
Dominika Drożdzika w kwocie 15 zł. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądz ę egzekucyjna 
licytacyjna sprzedaż realności w Międzybro­
dziu Żywieckim pod Nr. kons. 9, wedle wy­
kazu hipotecznego 27 księgi gruntowej gmi­
ny Międzybrodzie, ciało hipoteczne stano­
wiącej 1 leżącej masy spadkowej ś. p. Jana 
Wawoka będącej w 3 terminach dnia 3 
marca 7 kwietaia i 7 maja 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano. Na trzecim ter­
minie realność ta nawet poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

O n a  wywołania 360 z ł ,  wadyum 36 
zł. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 18 stycznia 1880 

(1288 3—3) L. 10964.
O głoszenie Iicytacyi.

0. k. sąd powiatowy Brzemóski rozpi­
suje celem zaspokojenia dłużnych c. k. u- 
przywiliowanemu bankowi hipoteczuemu ga­
licyjskiemu przez Seliga Kasten sum 45 złr. 
36 et., 45 złr. 36 ct i 562 złr. 1 c . z pro­
centami i kosztami przymusową publiczną 
sprzedaż realuości tabularnej pod 1. k. 289 
miasta w Brzeżanach położonej, Seliga Ka- 
sten własnej, w dniach 3 marca 1880 i 8 
kwietnia 1880 o godzinie 9 rano.

Cena szacunkowa 1650 złr,
Wadyum 165 złr. gotówką lub papie­

rami według kursu.
Na wypadek gdyby wspomiana real­

ność na powyższych dwóch terminach wyżej 
lub za cenę ocenienia sprzedaną nie została 
naznaczono do ułożenia wuruuków kupno u- 
łatwiąjących termin na dzień 15 kwietnia 
1880 o godzinie 9 rano, przy którym wnio­
sek większości zgłaszających się wierzycieli 
rozstrzygnie.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny można w sądzie przejrzeć.

O tem się zawiadamia Sel ga Kasten,
c. k. uprzyw. galicyjski akcyjny bank hipo­
teczny we Lwowie, e. k. Prokuratorię skar­
bu we Lwowie, c. k. ui ząl  podatkowy w 
Brzeżanach, Franciszkę Żmińkowską imie­
niem własnem tudzież jako ogólną spadko­
bierczynię śp. Józefa Zmińkowskiego, Wła 
dysławę Wiiczko«ą. Władysława Lewickie­
go, Arona Leibę Redlichn, wreszcie wierzy­
cieli, któizyby po dniu 2 października 1879 
prawo zastawu nabyli, lub którymby niniej­
sza lub późniejsze jakie postanowienie sądo­
we wcale lub niewcześnie mogły być dorę­
czone do rąk kuratora Dra. Leona Madej­
skiego w Brzeżanach i edyktem.

Brzeżany dnia 27 grudnia 1870.
(1287 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 11022. W sprawie egzekucyjnej Sa­
lamona Rubin przeciw Gittli Neuschiiller 
pto 200 złr w. a przedsięweźmie się w 
dwóch terminach dnia 4 marca 1880 i dnia 
7 kwietnia 188n o godzinie 10 przed połud­
niem w zabudowaniu sądowem publiczną 
przymusową sprzedaz realności lk 145 173 
w Brzeżanach mieście położonej, wedle Dom 
IV pars I pag. 347 et Dom IV par. II pag 
233 n. 6 haer. Gittli Neuschiiller własnej, 
z tem, że przy tych terminach realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej w kwo­
cie 3293 złr. 80 ct. w. a. sprzedaną zosta­
nie. Wadyum w gotówce złożyć się mające 
wynosi 329 złr. 38 ct. w. a.

Gdyby realności tej przy pierwszych ter­
minach me sprzedano ustanawia się do u- 
łożenia ułatwiających warunków licytacyjnych 
termm na dzień 14 kwietaia 1880 o godzi­
nie 10 z rana, a uiejawiąey się będą uwa­
żani, iż przystępują do uczynionego na tym 
terminie wniosku.

Zaległości podatkowe przejrzeć można 
w e. k. urzędzie podatkowym w Brzeżanach, 
zaś wyciąg tabul ruy i akt ocenienia w tu­
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzeżany dnia 29 listopada 1879.

(1323 3 —3) 6M»w 4®imhjj«9w8*u

L 6442. W dniach 9 marca, 6 kwie­
tnia i 11 maja 1880 każdym razem przed 
połud iem sprz d tną będzie w tutejszym c. 
k. sąd*ie powiatowym realność pod 1. k. 172 
w Wulee zaleszańskiej położona Maryaooy 
S dachowej własna, na za pokojeme należy 
tości Aryi Katze . berga w ilości 15 złr. w. 
a. z pn.

Cena wywołania wynosi 220 złr.
Zakład zaś 2 ż  złr., który przed rozpo­

częciem li-ytac.yi do ląk  komisyi sądowej 
złożyć należy.

Warunki licytacji wolno przejrzeć w 
registraturze tut-jszej

Rozwadów 31 grudnia 1879.
(1269 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 287. C. k, sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niuie.jszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. 
a względnie 95 złr. 92 ct. w. a. z pa. przy­
musowa sprzedaż realności pod I. k. 88 sub- 
rep. 64 w Załokciu położonej, dłużnika Fe- 
dia Lanyk własnej, w tutejszym e. k. sądzie 
w drodze poblicznej iicytacyi na rzecz e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włoś hańskie­
go dnia

11 marca
7 kwietnia 1880

22 kwietnia 
każdym razem o godzinie 9 przed połud- 
niam z tem przedsięwziętą zostanie, źe na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 150 złr. w a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszazowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Podbuż dnia 6 lutego 1880.

(1275 3 - 3 )  E d j k t ,
L. 9112. 0. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
źe na dniu 15 marca, na daiu 19 kwietnia 
i na dniu 20 m ja 1880 odbędzie się przy­
musowa publi z aa sprzedaż r**al mści pod I. 
247 w Ilhńcaeh położonej, do Mikołaja Be- 
tysz należącej, Die stanowiącej tabularnego 
ciała i na 600 złr. w. a. sądownie oszaco­
wanej w celu zaspokojenia pretensji 130 zł. 
w. a. z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowei registraturze.

G. k sąd powiatowy 
Zabłotów duia 30 listopada 1679.

(1284 3— 8) » ie«tz«*t f ln i«
L. 17345 C. k. sąd powiatowy miejs 

ko-delcgowany w Kołomyi sprzedaje w spra­
wie Feigi Eisenthal przeciw Markowi Seme- 
niuk pto 13 złr. w. a. z pn. realność dłuż- 
niczą, ciała tabularnego niestanowią ą w Tłu- 
ma zyku pod 1. k. 37 położoną, przy trzech 
termincch tj. dnia 22 marca, 22 kwietnia i 
24 maja 1880 każdym razem o 10 godzi­
nie rano.

Cena wywoławcza wynosi 630 zł. aw.
Zakład 63 złr. w. a.
Inne warunki licytacyjne akt opisania 

1 oszacowania mogą być w tusądo^ej regi- 
straturze przejrzane.

Kołomyja dnia 19 grudnia 1879.
(1215 3—3) JE d y k t .

L 148. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje celem zaspokojenia wierzy­
telności Józefa Blecha w kwocie 800 zł. ». 
w. z pn. ponowną licyticyę połowy realności 
ped 1. k. 193 w Przemyślu Lai Rubenfeld 
własnej, która odbędzie się w dniu 5 kwie­
tnia 1880 o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym biurze 1

Polo*a tej realności będzie sprzedaną 
tskże poniżej ceny wywołania 4096 zł. 91V* 
ct. a. w. za jakąbądź cenę.

Wadyum 300 zł. a w. gotówką lub w 
papierach wartościowych.

O te.) iicytacyi uwiadamia się wierzy­
cieli którzy po dniu 2 czerwca 1877 prawo 
zastawu na połowie sprzedać się mającej re­
alności nzysirali lub którymby uchwała licy- 
tacy.na z jakiejbądź przyczyny doręczoną być 
niemogła przez kuratora p adwokata Dra 
Czajkowskiego i niniejszym edyktem.

Przemyśl 28 stycznia 1880
(1310 3 - 3 )  m  d  y  Ł  t*

L. 672. C. k. Sąd obwodewy w Sam­
borze podaje do wiadomości, że Franciszek 
Ksawery Mekler z Sambora uznany został 
cierpiącym na pomieszanie zmysłów i ie  u- 
stauowiono mu kuratora w osobie Michała 
Meklera w Turce zamieszkałego.

Sambor 27 stycznia 1880
(1305 3 --3 ) E  a  y  fc *.

L 8260. Dnia 23 marca, 27 kwietnia 
i 1 czerwca 1880 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w sądzie na rzecz zakładu kiedyto- 
wego włościań kiego we Lwowie celem za­
spokojenia 350 zł. a względnie 320 zł. 28 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści Strfaua Pijaka 1, k. 53 r. 2 w Maszkieni- 
cach położonej wykazem hipotecznym 53 ob­
jętej.

Cena szacunkowa 1426 zł. w. a.
Wadyum 142 zł. w. a.
Warunki lb-ytacyju*1, wyciąg hipote- 

czy i akt o zacowauia przeglądnąć można w 
regi traturzn.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko dnia 30 grudnia 1879.

(1304 3 —3) E  <1 y  fe 4.
L, 8253. Dnia 23 marca, 27 kwietnia, 

1 czerwca 1880 o godzininie 10 ,-ano odbę­
d zie  się w sądzie na rzei-z c. k za k ła d u  
k r e d y to w e g o  w ło śc ia ń sk ie g o  we Lwowie ce- 
l--m zaspokojenia 200 zł. a względnie 175 
zł. 33 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności T mzsza Zycha 1. k. 40 r. 13 w 
Lunie w ej położonej, nie będącej eiałem hi- 
putecznem.

Cena szacunkowa 1100 zł. w. a.
Wadyum 110. zł. w a
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

prz-glądnąć można w registraturze.
0 . k. sąd pcwiatcwy.

Brzesko dnia 29 grudnia 1879.
(1241 3—3) ®  d  y  t ,

L. 5937. C k sąd powiatowy w Tur­
ce podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, że na zaspokojenie sumy 150 złr. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realuośei pod 
nr, 21 subr 1 w Łopuszanee lechnowej po­
łożonej, dłużnika Iwana Zuka własnej w tu­
tejszym c k. sądzie w drodze publicznej 
wiadomości n& rzecz c. k uprz zakładu 
kred włościańskiego aDia 23 marca, 23 
kwietnia i 24 maja 1880 każdym razem o 
godzinie 9 przed pułudniem z t«m przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 400 złr. w. a. Inb wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Turka dnia 23 października 1879.
(1236 3—3) O g ł o s z e n ie .

L. 8980. C. k. sąd powiatowy w Dcla- 
tynie wiadomo czyni, że na żądanie Arona 
Safirs'eina przedsięwziętą będzie w dniach 
18 marca 1860, 16 kwietnia 1880 i 14
maja 1860 o godzinie 10 rano wymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 36 w 
Dubrotowie, ciała tabularnego niestanowiącej 
Andryja Mikulaka własnej, telem zaspokoje­
nia sumy 100 złr. z pn., przy których d^óch 
pierwszych terminach realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim i 
poniżej takowej stirzedaną będzie.

O-na wywoławcza 160 złr., poręczne 
10 procent.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądu.

Delatyu 2 grudnia 1879.
(1319 3—3) O b w le s z c z e u l® .

L. 5805. C. k. sąd powiatowy w Olesku 
uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 2983 
złr. 50 ct. w. a. z pn. odbędzie się w trzech 
terminach dnia 15 marca, 31 marca i 14

kwietnia 1880 każdym razem o lOtej godzi­
nie przed południem w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż połowy realności Zygmun­
ta Hajeka własnej, pod 1. k. 51 suberpt. 41 
w Rozważu położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej pod tym warunkiem, iż takowa 
na pierwszych dwóch terminach za lub wy - 
żej ceny szacunkowej, a na trzecim i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania 1420 złr. w. a. 
Wadyum 142 złr. w. a 
Protokół opisania i ocenienia i bliższe 

warunki Iicytacyi przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

O czem się chęć kupienia majaeych 
uwiadamia.

Olesko dnia 16 stycznia 1880.
(1278 3— 3) E  4  y  k  t

L, 9491. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiad mości publicznej, 
że na dniu 15 marea 1880, na dn u 19 
kwietnia 1880 i na dniu 20 maja 1880 o 
godzinie 10 rauo odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności nr. 309 subr. 
681 w Rożnowie, należącej do Jurka Pohry- 
bienyka, niestanowiącej tabularnego ciaŁ, 
oszacowanej na 400 złr. w celu zaspokojenia 
pretensji c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 200 złr. w. a. 
z przyn.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo-sądowej registraturze. 

Zabłotów 30 grudnia 1879.
(1279 3—3) E  d  y  k  i .

L. 9453. O. k. sąd powiatowy w Za 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 15 marca 1880, na dniu 19 kwie­
tnia 1880 i na dniu 20 maja 1880 o godzi­
nie 9tej rano, odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż rei lności pod nr. 72 w Kie- 
lichowie położonej, niestanowiącej tabularn*- 
go ciała, należącej do Dmytra Dmytrów i 
na 200 złr. w. a. sądownie oszacowanej, w 
celu zaspokojenia pretensji 90 złr w. a. 
z przyn,

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Zabłotów dnia 12 grudnia 1879.

(1306 3—3; E d y k L
L. 8261. Dnia 23 marca, 27 kwietnia 

i 1 czerwca 1880 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w sądzie na rzecz c. k. uprzyw za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, celem zaspokoieria 250 złr. a względ­
nie 238 złr. 80 ct. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż rea ln ości B łażeja St&nocha lk. 8 r.
12 w Połomiu małym położonej, niebędą- 
cej ciałem bipotecznem.

Cena szacunkowa 814 złr. w. a. 
Wadyum 81 złr. w. a.
Warunki licytacyjne i akt oszacow nia 

przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Brzesko dnia 29 grudnia 1879.
(1280 3—3) E  d  J  k  U

L. 10804. O. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dnia 15 marca 1880, na dniu 19 
kwietnia 1880 i na dniu 20 maja 1880 o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż gruntu pod nr. 14 w 
Tułukowie położonego, niestanowiącego ta­
bularnego ciała należącego do nieobjętej m a­
sy po Hrj^ku Begej  ̂ na 60 złr. sądownie 
oszacowanego, w celu zaspokojenia preten-
syi Schmiela Grunnwerga 40 złr. w. a.
z przyn.

Waran! i licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejsze -sądowej registraturze. 

Zabłotów 3 stycznia 1880.
(1271 3 - 3 )  E  d  j  k  t .

L- 4877, 0. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 15 marca 1880, na dniu 19 
kwietnia 1880 i na dniu 20 maja 1880 oć- 
!i przymusowa publiczna sprzedaż
dwóch kawałków gruntu ornege pod nr. 
56 w Demyczu położonych niestanowiących 
tabuiarnego ciałs, należących do Stefana Ko­
sowicza i Qa 320 zjjy sądownie oszacowanych 
w celu zaspokojenia pretensyi Leisora Stahl 
50 z*r w. a. z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mog4 w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Zabłotów dnia 7 października 1879. 

(1272 3—3) E  d  y  k  u
L 8231. O. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na duiu 15 marca 1880, na daiu 19 
kwietnia 1880 i na dniu 20 maja 1880 
o godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż gruntu ornego pod nr. 
30 w Demyczu położonego, niestanowiącego 
tabularnego ciała, należącego do Łeśka Ku- 
sznierczuka i na 60 złr sądownie oszacowane­
go w celu zaspokojenia pretensyi Josla 
Sch&ehtera 85 złr. w. 8. z pn.

Warunki licjtaeyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Zabłotów dnia 31 grudnia 1879.



9
(1864 1— 3) E  d  y  k  t* . nośó ta tylko za lub wyżej ceny szaeuDko- nemu kandydatowi wojskowemu, wyjąwszy,

L. 8046. 0. k. Sąd powiatowy w Kai- wej sprzedaną zostanie. gdyby się żaden kandydat uprawniony <"Do-
waryi podaje do publicznej wiadomości, iż I w  razie niewykonania przetargu usta- siadający certyfikat) me zgłosił, lub gdyby
w drodze dalszej egzekucy ugody sądowej j nowionym został do ułożenia łatwiejszych żaden że zgłaszających się uprawniony! h nie 
de pr 26 kwietnia 1873 1 1125 dozwala się i warunków termin do na 18 marca 1880 o był do tej posady uzdolnionym, 
celem zaspokojenia sumy 500 zł. wraz z 1 10 rano w biurze IV. Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi policji
przyznanemi koszami 16 zł. 13 ct. 6 zł. tu-1 Cena wy wołania wynosi 493 zł. 38 ct. Lwów dnia 20 lutego 1880.
dzież obecnie przyznających się d aL z jch k o -j Zakład 49 zł. 33 ct. (1400 1— 3) E  d  f  k  t ,
sztów egzekucyjnych w kwocie 5 zł. 30 ct. I Warunki przetargu i wyciąg tabularny L. 5415. III  11093. C. k. sąd powiato
w. a, egzekucyjnej sprzedaży w drodze pu- [ są do przejrzenia w tusądowei regiotraturze. ; wy w Niepołomicach przeprowadzi celem za- 
blicznej licytacji realności pod 1. k 16/131 j)]a niewiadomych z życia i miejsca spokojenia należytości w kwocie 80 złr. w
w Leśnicy położonej, dłużnika Jana Olekse- I pobytu wierzycieli hipotecznych Heleny Jar- j a. z pn. na rzecz małoletniej Katarzyny z 
go własnej, a protokołem de pres. 28 listo-1 tymowiczowej, Reginy i Franciszki Kałuszo- j  Trzeplów Sekundowej egzekucyjną nublicz

dniu 31 marca i w dniu 28 kwietnia 1880, j skali, jako też dla tych wiadomych, którym-
każdym razem o godzinie 9 rano, a to pod 
warunkami następującemi

1) Za cenę pierwszego wywołania o- 
znacza się sumę 1010 zł. w. a. to jest cenę 
szacunkową realności sądowem oszacowaniem 
wynalezioną

2) Do licytacyjnej sprzedaży wyznaczo­
ne zostają trzy terminy, na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną będzie ta realność tyl

. . .  Jędrzeja
Szewczyka stanowiącej w trzech terminach 
licytacyjnych mianowicie: dala 30 noarca
dnia 29 kwietuia i dnia 31 maja 1880 ka­
żdym razem o godzinie lOtej przed połud 
niem

Cena wywołania wynosi 940 złr.
Wadyum zaś 94 złr.
Protokół zastawniczego opisania tej re­

alności i resztę warunków licytacyjnych przej-

by uchwala licytacyjna bądź wcale bądź 
wcześnie doręczoną nie została, ustanowiono 

| kuratonm  adwokata Rosenberg?, z zastępst­
wem adwokata Bardacha w Stanisławowie.

S t a n  sławóv7 10 etyczniajl880.
| (1363 1—3) K o n k u rs .

L. 195/R s- Nmiejszem ogłasza się
| konkurs na posadę, starszego nauczyciela z ^ __
I płacą roczną 450 złr. w. a. przy szkołach I rzeć można w tutejszej registraturze. 

ko za cenę szacunkową lub za wyższą, na 14 klasowych w Haliczu i Tłumaczu. 0. k. sąd powiatowy
trzecim terminie może też poniżej ceny sza-1 Ubiegający się o te posady mają wnieść Niepołomice dnia 27 grudnia 1880 
cunkowej być sprzedaną. [swoje prośby należycie udokumentowane za (1338 1—3) E  d y  k  t.

8) Wady urn wynosi 110 zł. w. a. i I pośrednictwem swej bezpośredniej władzy L. 4717. C. k, sąd powiatowy w Wi-
złożone być winno przed rozpoczęciem licy-1  przełożonej w terminie sześciotygodniowym ściczu pdaje do publicznej wiadomości, że
tacyi w gotówce. 1 0(j pierwszego umieszczenia tegoż ogłoszenia celem zaspokojenia sumy 180 złr. a w z

4) Najwięcej ofiarujący obowiązany jest, j w dzienniku urzędowym do c. k. okręgowej pn. na rzecz galic. zakładu kredytowego
złożyć w przeciągu dni 30 po prawomocnem I Rady szkolnej w Stanisławowie. ziemskiego w Krakowie odbędzie się w tutej-
zatwierdzeuiu aktu licytacyi jedną połowę o-1 Z e .  k. Rady szkoinej okręgowej szym sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż
fiarowsnej ceny kupna do depozytu sądowe-1 Stanisławów 19 lutego 1880. gospodarstwa gruntowego pod 1. 38 w go-
go w gotówco do czego wadyum wliczone I (1336 1—3) <«>iiw*e»*c*en*e» równy położonego, dłużn;ków Tereny Kru-
będzie. [ L. 170. 0. k, sąd pow atowy w Ulano- kcwej i Józefa Kruka własnego, ciała ta-

5) Po dopełnieniu tego warunku od-1 wie podaje do wiadomości, że w d nach  30 bularnego nie mającego, a na 870 zj r a w>
daną będzie sprzedana realność licytacyjne- j marca, 3 maja i 7 czerwca 1880 zawsze o oszacowanego w trzech terminach a miano-
mu nabywcy w fizyczne posiadanie, gdyby jgodz. 11 rano przedsięweźmie przymusową wicie:
tego nawet nie żądał. I sprzedaż realności pod n. k. 40 w Ulanowie dnia 31 marca 1880

6) Od dnia odebrania fizycznego posia I położonej do Tomasza Czajki należącej. dnia 28 kwietuia 1880
dania winien będzie nabywca, opłacać od I Cena szacunkowa wynosi 338 z łr ,  po- dnia 2 czerwca 1880
pozostałej u niego drugiej połowy ceny ku- | niżej której ta realność dopiero przy 3 ter- każdym razem o godziuie 10 fl.no, w tu tej
pna procent po 6 prc. półrocznemi ratum f minie sprzedaną zostanie, wadyum zaś 33 I szym sądzie powiatowym.
z góry i składać tenże do depozytu sąd o -lz łr . 80 ct. w. a.
wego. I Resztę warunków licytacyjnych, proto

Niemniej winien będzie nabywca od I kół opisania i oszacowania możua w ts. re- 
tegoż dn,a opłacać wszystkie podatki, i p o -1 gistraturze przejrzeć, 
nosić ciężary do posiadali h tej realności przy-1 Ulanów dnia 5 lutego 1880.
wiązane. 1(1399 1— 3) E  d  y  k  ł

7) Licytacyjny nabywca winien będzie I L. 339 Uchwałą c, k sądu obwodowe
złożyć drugą połowę ceny ku; na w gotówce Igo w Przemyślu z dnia 31 grudnia 1879 1.
A —. n  ̂,\n wi. . n . n ̂  « iii 1 ft /ł n ■ 1. w _ I  ̂w a i A t 17 * * Tl. TT" I ■ T7"

Cena wywołania ustanawia sic na 370 
złr.; wadyum zaś wynosi 37 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjcych wolno 
w tuteiszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie pudnieść.

Wiśnicz dnia 20 grudnia 1879 
(1339 1—3) E d y k t i  " '

L. 4718. C. k. sąd powiatowy w Wiś-
do depozytu sądowego w 14 dniach po wy- 1 15042 uznano Wojciecha Kuligę z Korczyny niczu podaje do publicznej wiadomości
Mcmiii fu httli t.n a. na r?n nołni »nin ł/a I  1   . ‘ 5daniu tabeli płatniczej, a po dopełnieniu te­
go warunku będzie mu dekret wł-sności z 
prawem do intabulacyi wydany.

Równocześnie zostaną wszystkie długi 
hipoteczne ze stanu ciężarów kupionej real­
ności wykreślone i na cenę kupna przenie­
sione.

8) Należytość od przeniesienia własno­
ści zapłaci kupujący z własnych funduszów.

9 )  Realność sprzedauą będzi-. ryczałtem 
jak stoi i leży, bez żadnego zaręczenia za 
jej stan i inne przcdmioiy.

10) Gdyby licyta*yiny n bywca które­
go warunku nie dopełnił, zarządzoną i rozpi­
saną będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
relicytacya po wyższej realnośai i w tym celu 
wyznaczony zostanie termin tjlko jeden, na 
którym realność także po niżej ceny wywo­
łania sprz-daną być może.

W takim razie przepada wierzytelnemu 
nabywcy złożone wadyum na rzecz masy 
egzekucyjnej, a nadto odpowiada tenże za 
różnicę w cenie i wszelkie szkody swoim 
ruchomym, i nieruchomym majątkiem.

11) Wyciąg z księgi gruutow.-j i akt 
szacunkowy inog-'. w registraturze sądowej 
być przejrzane.

Kai wary* dnia 13 grudnia 1879.
(1374 1 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4080. C k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do powszechnej wiadomość., 
iż w ceiu zaspokojenia należącej się c 
k. uprzyw. zakładowi kredytowemu wloś. od 
Kazimierza Polka sumy 90 złr. 92 ct. w. a. 
wraz z procent-m po i 2 proc. i kosztami 5 
złr. 11 ct. w. a. zostanie realność pod 1. k. 
54 a sub 21 w Pio trkow icach  położona, ciała 
tabularnego nie mająca, Kazimierza Polka 
własna przez publiczną licy t^cvę w 3 te rm i­
nach, a to: dnia 9 marca 1880, dnia 13 
kwietnia 1880 i dnia 25 maja 1880 każdym 
razem  o 10 godzinie z rana na miejscu w 
Tuchowie sprzedaną:

Cena wywołania 500 złr. w. a.
Wadyum 50 złr. w. a.
Inne wsrunki licytacyjne w tut. sąd 

registraturze przejrzeć lub odpisać można.
Tuchów dnia 23 listopada 1879.

(1375 1—3) «  d  y  h  Ł

ze
za umysłowo niedołężnego. Kur: tor Antoni celom zaspokojenia sumy 200 złr. w. s. na 
Gaada. I rzecz galic. zakładu kredytowego ziemskiego

C. k sąd powiatowa w Krakowie odbędzie się w tutejszym sąanie
Krosno d 23 stycznia 1880. I egzekucyjna publiczna sp/zedaż gospodarstwa

(1404 1—3) I gruntowego pod 1. 9 w Borcwny położone-
5334. Annę Bcłtyk ze Zbaraża uznano go, dłużnika Jana Berety własnego,- ciała 

za obłąkaną, kuratorem mianowano jej męża tabularnego nie Bijącego, a na 509 złr. w. 
Pawła Bołtyka, la . oszacowanego w trzech terminach a mia-

C k. sąd powiatowy Inow icie:
Zbaraż 16 września J879. I dnia 31 marca 1880

(1348J - :5 ,  . .  , r a - J  2nia 28 kwietnia lbSC
ul. 403o. aiorn Janów r f. f. dma 2 czerwca 1880

gertdjtc tuirb ju r Scfricbigung ber Summę pr. każdym razem o godzinie tr, rano w tutei- 
156 fi. btc cpccutioc gcilbictljitng ber 8 rym sądzie powiatowym 
leineu £abutarforpcv bilbcttbcn ber iUiaria Cena wywołania ustanawia się na 500
Trusz-k gefjórtgctt (Sijalupr nub 2/s Sljetlc ber złr.; wadyum zaś wynosi 50 złr. w. a. 
©riinbe sub Motla. 9łt. 36 ilt t-lns, JU I Resztę warunków licytacyjnych wolno 
©unften beś £orettj Vette-. ijicrgcridjtS ani w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub 
18 2Rdrj, 15 3tyrit 13 StHai !8*0 jcbeśmaljl I w odpisie podnieść.

Bliższe warunki sprzedaży jako też akt 
zajęcia i o zacowania przejrzeć wolno w re- 
gi itratarze sądowej.

Nowytarg dnia 13 stycznia 1880.
Ogłuszenie k on k u rsu .

(1406 1—3) L. 2037.
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela języka niemieckiego, mają­
cego prócz tego w myśl przepisów egzami­
nacyjnych dis szkół realnych z 24 kwietnia 
1853 i z dnia 6 października 1870 także 
kwalifikacyę, przynajmniej na niższą szkołę 
realną z historyi i geografii, w c. k. szkole 
realnej w Jarosławiu.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
1 000 zł. i dodatek aktywalny 250 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę m*ją wnieść 
podania, zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
ts do Prezydyum Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem przełożonej Dyrekcji najpó­
źniej do dnia 24 marca b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 21 lutego 1880.

(1408 1—3) Obwieszczenie.
L. 4032 C k. wyższy sąd krajowy 

we Lwowie oznajmia mniejszem, że Broni­
sław Narłowski reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 9 grudnia 1879 
1. 18449 notaryuszem w Skelem w okręgu 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego mia­
nowany urzędowanie swoje na dniu 6 marca 
1880 w SkoFrn ma rozpocząć.

Lwów dnia 17 lutego 1880.
(1405 1—3) L. 2036.

O głoszenie k n k u riu .  
Niniejszem ogłasza się konkurs.
1. na dwie posady nauczycieli filologii 

da^yczuej w c. k. gimnazyuui w Brzeżanacb;
2. na jedną posadę nauczyciela filologii 

lasyeznej w c. k. gimnazyum akaaemickiem
we Lwowie;

3. na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w połączeniu z językiem memiec- 
cim w c. k. g.mnazyum w Nowym Sączu;

4. na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w c. k. gimnazyum w Rzeszowi;

5. na jedną posadę nauczyciala filologii 
klasycznej w c. k. gimnazjum w Samborze.

6. na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej, tudzież na jedną posadę nauezy- 
ozyciela filolog,i kiesyeznej w połączeniu z ję­
zykiem polskim w o. k. gimnazyum w Tar­
nopolu ;

7. na jedną posadę nauczyciela filologii 
clasycznej w c. k. gimnazyum w Złoczowie.

Do każde; z tych posad przywiązaną 
jest płaca i dodatek aktywalny w myśl ustaw 
z dnia 9 kwietnia 1870 i z dria 15 kwie­
tnia 1873. Podaoia zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, a mianowicie w świadectwo zu­
pełnej kwalifikacji nauczycielskiej należy 
wnieść do Prezydyum Rady szkolnej krajo­
wej za pośrednictwem przełożonej władzy 
najpóźniej do 24 roarca b. r.

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 21 lutego 1880.

nm 10 Ufyr SSormittagS offentlid) uorgeitom 
nten merben.

®et afnśrufopreis betragt 301 fl. 06V4 
fr., baś SSabium 30 ft. 16 Ir.

$>cr illerfauf uttter brm ©djat^ungśwerttje 
ift erft beim brittrn aijitationStcrmiue plafjig. 

2 >ie ^5rotofollc ber pfanbtucifen 93qd)rei'

Wiśnicz dnia 20 grudnia 1879.
(1398 1 3) E  d  y  k  t i

L. 4570. O. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu przeprowadzi na zaspokojenie preten- 
■yi Leiby Elstei 125 zł. w. a. z pn. 4 mar­
ca, 8 kwietnia i 13 maja 1880 zawsze o 10 
rano w sądzie publiczną licytaeyę nietabu-

Doniesienia prywatne.

L 8. (1411)

bung unb Slbfchahuna ber Jieaiitdt ju r 3 , 2848/ iarnej realności Stefana Pasławskiego pod 
78 unb 2854/79 erliegen t)|cvgend)tó ®iuficf)t. i Nr. k. 21 w Młynach,

Jan ,w ben 29 iRoóember 1879.
(1353 1 - 3 )  i., 280/pr.

O głoszenie konliurau
Przy c. k. Dyrekcyi jtoiieyi we -jWO- 

wie jest do obsadzenia posada strażnika cy -

Walne
ZGR09UDZEME

członków

Towarzystwa Zaliczkowego 
w  M i e l c u

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręka odbędzie s[ę wWadyum 33 zł. a. w.

Na pierwszych dwóch terminach real- .  T ‘.  1
lość za lub wyżej, ca trzecim także niżej j * dhVl(Xi l ó  ' t th U fC t t  1 8 8 0  
ceny szacuukowej będzie sprzedana t ' O k u  o g o d zin ie  l 2 tej w p o łu d n ie

„ „     p . , , .  ..............................-  . . Reszta warunków licytacyjnych i akty - W S ali p o sied zeń  R ad y  Powiatowej,
wilno-policyjm-go z płacą roczną 360 złr. i (gze u/yjne w tut. 6ąd. registraturze przej- na k tó re  u p rz e jm ie  z a p ra sz a m y  w szyst-

w kwoci. W  ’<’■ , 879 .k ic h  P . T  cz ło n k ó w  tegoż T o w arzy -

U b ieg a ją cy  8je a  te posadę, do której, (13 77  1— 3) O bw ieszczenie. s t w a -
w m yśl u s ta w y  z dnia 19 k w ie tn ia  1872 L. 15135, O. k sąd powiatowy m. dcl. Porządek dzienny:
D »- P- I- 60 wjUuionym podof e»r»m j e j 1 1 i . 1. Odczytanie protokołu z ostat-

maja

do prezydyum c. k. Dyrekcyi policji nąj 
później do końca marca 1880 r.

Przy t e m  c a d m ie n ia  się, że każdy kan­
d y d a t  winien w m y śl ro zp o rząd ze n ia  mini

pośrednictwem sw-i przełożonej K o m e n d y  I w an.u i*  marca, zu awieium 1 2 0  maja 2 . S p raw o zd an ie  komisyi k o n tro -
wojskowej lub swego przełożonego nrzędu, 1880_każdym razem o godzinie 10 rano w lu jace j z ra c h u n k ó w  i b ilan su  za  ro k  
’ n a i-I zabudowaniu tusądowem. i8 7 9  z w n ioskam i CO doCena wynosi 50 zł. w. a. zskł d 5 zł z wnioskami CO do rozdziału

Inue warunki licytacyjne, akt opisania czystegO zysku J udzielenia Dyrekcyi

L 16387 C k Sad obwodowy w Sta- steryalnego z doia 12 lipca 1872 D. p- P- 
nisław ow ie - M . u . i . ń e  w cele

3 S »
nisławowie p o jo n e j  dłużnika Jozefa Jac “  r t fikati stwierdzający ich uprawnienie, 
ko w ski ego jak Dom. II  p. 250 u. 6 haer. 1{zeczona p , 8ada która w myśl rozpo-
własnej. a to w  względu, >w% r z ą d z e n b ^  W ysokiego  ̂M iu i^ers tw a^p raw
wej ciężąc. wewnętrznych z dnia 30 grudma 1876 licz.

i oszacowania, mogą być w tu sądowej regi­
straturze przejrzane

Z c. k m. del. sądu powiatowego 
Kołomyj/. 14 listopada 1879.

(1401 J-—3) Obw ieszczenie.
L. 130. O k sąd powiatowy w No 

wymtargu spizedajc przez publiczny przetarg 4:. Wybór Nowej Dyrekcyi
w dniach 15 raorea 1880, 1 kwietnia 1880 lat trzy w myśl §, 4. statutów

absolutoryum, sprawozdawca Wny. 
Henryk Fischer.

3. Wybór Nowej Rady Nadzor­
czej na lat trzy w myśl §. 24 Statu­
tów.

na

przy dwóch terminach t. j. dnia 3go marca p w c z a 8  6 m iesięey  będzie prowi-

i i *  10 p S  w l -  M  U.Ó.U4

i 10 maja 1880 realrość gruntową pod Nr. 
64 w Murzasichlu w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Henryita Goldma- a w kwocie 31 
zł 45 ct. w. a.

O nę wywołania oznacza się »a 36o zł. 
a zakład na 36 zł. a. w.

5. Wnioski Członków.
W Mielcu dnia 24 lutego 1880 r.

Z  Rady Nadzorczej 
A lek san d er  Trzecieski prezes 
ks. Andrzej Niemiec sekretarz.
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Zaproszenie.
L. 64. (1365)

W a ln e  zwyczajne

ZGROMADZENIE
członków

Towarzystwa kredytowego
w  J a r y 0 x 0 w i e  n o w .

stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczona poręką odbędzie się dnia 
8  m arca 1 8 8 0  o godzinie 3 po 
południu w Jaryczowie now. w lo- 
kalnościach Dyrekeyi, na które podpi­
sana Rada zawiadowcza szanownych 

członków zaprasza. 
P orząd ek  dzienny :

1. W ybór członków rady zawiadow- 
czej §. 24 statutu ust. IV.

2. Rozdział zysków i udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum z rachunków 
i czynności za rok 1879. 
Jaryczów dnia 24 lutego 1880.

Rada zawiadowcza Towarzystwa kre­
dytowego w Jaryczowie now. stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z nieogra­

niczoną poręką.
A r o n  B lt ic U

prezes

dytowego dla rolnictwa, handlu, prze-
mysłu i rękodzielnictwa w Busku, sto- Stowarzyszenie „P ra c y  Kobiet** 
warzyszenia zarejestrowanego z nie-

Israei Gold
sekretarz.

U . HandeUiuau
dyrektor

J . ! Goldbcrg
kontrolor.

Zaproszenie.
L- 155. (1361)

W a ln e  zwyczajne

Zgrom adzenie
członków

Towarzystwa kredytowego
dla rolnictwa, handlu, przemysłu i 

rękodzielnictwa
w  B u s k u

stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką odbędzie się dnia 
il marca (880 o godzinie 3 po po­
łudniu w  B i a k u  w lokalnośeiach 
dyrekeyi, na które p< dpisana Rada za­

wiadowcza szanownych członków 
zaprasza.

P orządek d zien n y:
1 W ybór członków rady zawiadow- 

czej §. 24 statutu ust. IY.
2. Rozdział1 zysków i udzielenie Dy- 

rekcyi absolutoryum z rachunków 
i czynności za rok 1879.
Busk dnia 24 lutego 1880.

Rada zawiadowc/a Towarzystwa kre-

ograniczoną poręką:
Her*cli Ni gal Piotr Gliński

Yioe pro/.es. sekretarz

I b a k  T .e ib  U o l d b e r g  J u k  I m  B i l l e r
dyrektor. kasyer.

£  B ardzo ładne 2

JE*O StiK«L I c u j «'

F o l w a r k u
j» o d  L w o w e m

od 3 0  do 5 0  mordów z laskiem od 
4  do 10 morgów.

Warunki pod adresem: M e y e r  
dom Bratkowskiego, ulica Zamarstynow 
ska we Lwowie.

<1299 2 - i

p O N B U k U  | « -

P O M I £ § Z K A ] ¥ I A
składającego się z 6eiu pokoi i kuchni 
na dole lub na 1 piętrze, od 1 maja.

P. P. właściciele życzący so­
bie wynająć pomieszkanie na Zakład, 
raczą się zgłosić w biurze tegoż Sto- 

O H - j lA I V  aromaf i czne węgiers^ie' warzyszenia (Rynek 1. 11, II piętro.
I *«>*• <„M.Slarony.mu. XXXXXXXOKKX>tXXXXŁÓOOQOaCłX:
Jabłka i kruszki tyrolskie,

6wieie \A/innm*ntlQ h is /p a ń -
deserowe wf llluljl UlW skie, , 8332 11- 12
Orzechy tureckie, wołoskie i fran- | 
cuskie, F i g i  sułtańskie. D ak ty le  Aptekarz w Wiedniu, Stadt Singerstrasse 15 zum „goldenen Reichsapfeh

aleksandryjskie, j poleca szanownym czytelnikom wyszczególnione poniżej, a uznane po długoletniem doświadeze-
rb w n ie ż  Świeżo u b i te  niu jako w ogóle wyśmienicie skutkujące farmaceutyczne specjalności i doświad g eniem epraw-

Jarząbki, Kuropatwy, Bażanty p . . . , dzone domowe. .
• I?  t  1 L i i  Przy zamówieniach uprasza się o dokładne podanie adresu i staoyi pocztowej. Prócz
I KW ICZOły, po leca  handel wymienionych poniżej artykułów, znajduje się wiele innych specjalności zawsze w zapasie, a

r w j  ~1 T  1 • '  wszelkie zlecenia odnoszące się do preparatów nie będących w zapasie, uskutecznia się jak naj-
m T  V I £ 1 1 *  K  1 P W 1  P T i t !  0 'chlei 1 naitaaiej- Niemniej udziela się wyjaśnień z wszelką gotowością bezpłatnie Przesyłki 
k-JG * - L T 1 \ J  TT JA jLAK A' \i na prowincję za przesłaniem nalezytości franco lub za pobraniem. Przy zamówieniach zamiej­

scowych liczy się za opakowanie w przecięciu 10 ct. od sztuki, a przy wielkich pmsyłkacn
opakowanie według własnych na ten cel łożonych koRztów. Odsprzedający otrzymują piowizyę.

J .  P s e i r h o f e r

w e L w o w ie  w Rynku 1. 42.
(7746 15—?)

VI5 K sięgarn ia

G. G c l e t l u m  iI

! w firn k ow ie
otrzymała na skład główny broszurę p t.

f Nieurodzaj i głód
w  G a l i c y i  

a r .  L 8 8 0
napisał

R o i j i e r  h r .  Ł , u b i e ń s h i .  
Cena e t . .  z przesyłką pod opaską 

3 0  c e u t .
(1185 f — S) I

Z E M A T Y Z
Króimv, . Galicji i Lo- 

domcryi 7, Wielbieni 
księstw Kraków -kicm

na rob

1880
nabyć można po cenie 23 z ł .  60 ct. 

w Ekspedycji 
, ,  G a z e t y  L w o  w s k i  e j . “  

Zamiejscowi zechcą przesłać 23 z ł .  
et. z których przypada 10 ct.

na opakowanie i list frachtowy.
I P ' Kzemnlyziii przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytości z góry. 
Za pobraniem nalezytości nie 
przesyłamy bzematyzum.

Akustikon (eseacya buszuj i flak- 1 zł
w. a. Esencja ta utrzymuje 

ucho zawsze w stanie ciepłym i wilgotnym 
i chroni je przed przeziębieniem i skutkami 
tegoż, uskutecznia także regularne wydziela­
nie się tłuszczu, którego brak jest główną 
przyczyną tak wielkich cierpień uaznych

Galicyjski Bank kredytowy.
S i ó d m e  z w y c z a j n e

WALNE ZGROMADZENIE

Esencya z ziół a l p e j s k i c h ,
W. Otm. Bernharda w Monachium, uznana i 
polecona przez pierwsze znakomitości medycz­
ne w Monachium, jako najwyśmienitszy śro­
dek domowy prze-iw dolegliwościom żołądka 
wszelkiego rodzaju, szczególnie przeciw sła­
bemu trawieniu, brakowi apetytu, katarowi 
żołądkowemu i t p, używana w tysiącznych 
wypadkach. 1 flakon 70 ot. ______

Amerykańska maść gośćcowa,
skutkująca szybko i niezawodnie, niezaprze- 
czenie najlepszy środek przeciw cierpieniom 
goścowym i reumatycznym, jako to: w cier 
pieninch szpiku pacierzowego, rwaniu w człon­
kach, iszias, migreny, nerwowego holu zębów, 
holu głowy, strzykaniu w us/ach itp.. 1 zł.20 o*

Anaterynowa woda 1 do ust,
c. k. uprz. prawdziwa J. G. Pop pa, po­
wszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania zębów. 1 flakon 1 zł 40 ct.

Esencya na oczy ^  R°uiershai1-J e s„n? do wzmocnie­
nia i konserwowania wzroku. W flakonach 
oryginalnych 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct.

Plaster Benedyktyński Ĥ bê
J  ** wyśmie-

Balsam przeciw wulu niizaw°-
1 dnv śro­

dek przjńw  nadęciu szyi 1 flakon 40 ct.
Kali Creme c- .k Pyrkera wyś­

mienity środek przoeiw nie­
czystości skóry Nr ], 2, 3, 4. każdy flakon
I zł

Plaster przeciw nagniotkom
sławny, braci Lendtner. W pudełkach po 12 
sztuk 60 ct. 3 sztuk 18 ct.

Esencya Życia ( ł a s k i e  krople, szwedz-
J ' kie krople) w razie zep­

sutego żołądka, z tego trawienia, dolegliwoś­
ci wszelkiego rodzaju w spodnich ozęś.u ciała 
wyśmienity środek domowy. ] flakon 20 ct.

Tran z wątroby dorsza Prawdzi:c . wy i o-
^ryginalny. najlepszej jakości 1 flaszka 1 zł.
Cukierki z roślinnego mchu Dra Sehnee- 

borgera w Presburgu znakomity 
środek przeciw kaszlowi, chrypce, katarowi 
itp 1 pudełko 38 ct.

N euim ylin 1 aPtekarz Herbabny eks­
t r a k t  roilinny, sporządzony 

z zioł alpejskich przeciw cierpieniom gość­
cowym, reumatycznym skutkujący szczególnie
w osłabieniach wszelkiego rodzaju 1 flakon 
1 zł. silniejszego gatunku 1 zł 20 ct.

Pate pectorale p. Georgó znane pow-
•*- szechuie od wielu lat

jako najwyśmienitszy i najprzyjemniejszy 
środek leczniczy przeciw zaflegmieniu. kanz’ 
łowi, chrypce, katarowi, cierpieniom pier­
siowym, płucowym i krtani. 1 pudełko 5(1 ct.

lit, .warte ra-y. st.it go £  Proszek przeciw  poceniu  się
Pigułki krew czyszczące, ; » « g  Proszek ten usuwa poty i spowodo­

wany tom nieprzyjemny odór. konserwuje o- 
bówie i jest zupełnie nieszkodliwy. 1 pudeł­
ko 50 ct

zwane przedtem uniwersalne pigułki. Zasłu­
gują najsłuszniej na ostatnią nazwę gdyż
Die ma rzeczywiście prawie żadnej słabości , — . — r -------------------------
w którejby pigułki te w tysięcznych wypad- Proszek na trawienie Dr- G61!b
kaeh nie udowodniły swą cudowną skuteoz- . , powszechnie
ność. W najuporezywszycli wypadkach słabo- znany Jaao wyborny środek domowy przeciw 
śei, gdzie wszelkie inne lekarstwa bez skut- kwaso“  *  żołądku, zgadze,

)K
onaryuszow

Galicyjskiego Banku kredytowego
odbędzie się w  d n i u  S30 s n s i r c a  1 8 8 6 ,  o godzinie 12tej 
w południe w własnym gmachu w e  L * f c ' 6 W l L ,  przy ulicy 

Jagiellońskiej pod liczbą 3.

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za 
rok 1879.

2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. W ybór trzech członków Rady zawindowczej w miejs<*e u- 

stępujących (§. 14 statutu).
5" W ybór wydziału rewizyinego na rok 880.
Panowie P. T. Abcyonaryusze. mający zamiar wziąć udział w tem Zgroma­

dzeniu, zechcą stosownie do pr7episu §§. 34 i 36 statutu swoje akeye wraz z 
bieżąoemi kuponami złożyć najpóźniei do dnia 5po marca 1880. w głównej kasie 
Towarzystwa we Lwowie, lub t>ż w Banku angielsko sustryackira we Wiedniu, 
gdzie otrzymają zarazem karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na to 
Zgromadzenie.

L w ó w ,  dnia 19 lutego 1880.

(P rzedruk nie będzie opłacony). R s t d f t  Z R W l S l d O W C Z 3 t
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ku używane były. sprawiły pigułki te * nie 
zlicznyili razach po krótkim czasie, znpełue 
wyzdrowienie. Jedno pudełko z J5 pigułka­
mi 21 et. Rulon z 6 pudełkami 1 złr. 5 ct; 
pocztą ) złr. 10 ct. (Niżej jednego rulonu 
nie rozsyła się).

JjJBf** Niezliczona il°śe jiism wpłynęła, w 
których konsumenci tych pigułek 01 u- 
zyskane zdrowie pc najrozmaitszych 1 naj­
cięższych słabośMifh podziękowanie swe skła­
dają. Każdy, który t\lko raz środek ten spró­
bował, poleca go dalej^_________

C a c h o u  a r o m a t i s e K ^ y ^ usunie-
cia odoru z ust 

po palenia tytoniu iti> (^puszka 50 ct

Chińskie mydło toaletowe m‘jzna'J komit-
szy wyrób tego rodzaju, po którego używaniu 
skóra staje się gładką juk aksamit zatrzymu­
jąc bardzo przyjemny zapach. Mydło to jest 
bardzo wydatne i nie usycha, 1 sztuka 70 ct

brakośei apetytu, zatkaniu. 1 pudełko 
20 ct., l/f pudełka 84 ct.

złr.

Proszek fiakierski powaẑ baie zW
1 wyśmienity śro­

dek przeciw katarowi chrypce, kaszlowi kur­
czowemu itp. 1 pudełko 35 ct.

Balsam przeciw odmrożeniu
J. Psehofera uznany od wielu lat jako naj­
pewniejszy środek przeciw cierpieniom wszel­
kiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia cia­
ła, skutkuje także przeciw bardzo zastarza­
łym ratom 1 słoik 40 ct.

Ekstrakt mięsny ^ ^ on y  według
z  J przepisu Dr. Liebi-

ga i pochodzący z fabryki „Liebig Compa- 
nie“ w „Fray-Bentos14. W oryginalnych pacz­
kach 1 funt 5 zł. 30 ct., 7* fuc.a 2 zł. 75 
ct., 7*f o t  1 zł 55 ct 7* fnt. 85 ct.

Pomada tanochinowa J pserhofe-
ra uznany od

długiego szeregu lat od lekarzy i dyletantów 
jako najlepszy pomiędzy wrzystkienu środka 
mi ua porost włosów. Pięknie ozdobiooy 
słoik 2_zL_____

Uniwersalna sól przeczyszcza-
ja »  a  A. W. Bullricha. Znakonrty środek 
domowy przeciw wszelkim skutkom złego
trawienia jako to: przeciw holu głowy, za 
wrótowi głowy, kurczom żołądkowym, zga 
d/e, hemoroidom, zatkaniu eto. 1 pakiet 1 zł.

Uniwersalny plaster p,rof<8orft Stau-
J 1 dla, na rany

powstałe z cięcia lub ukłucia, szkodliwe 
wrzody wszelkiego rodzaju, także zastarza­
łe i peryodycznie ponawiające się rany na 
nogach, na uporczywe wrzody gruczołowe na 
dzikie mięso, na włókno, zranione lub zapa­
lone piersi ua odmrożone części ciała, go­
ściec w nogach i tym podobnym cierpieniom 
doświadczony środek. Słoik 50 ct

Kit do zębów wyrobu W. ▼. WurtŁ
5 c. k. najw. uprzy od

wielu lat znany najlepszy środek do plombo­
wania próżnych zębów. Szkatułka 1 zł 20 ct

Proszek do zębów ®p°rẑ Dy Wtj:
Ł dług przepisu pro­

fesora Heidere. 1 padełko 40 ct.
l  r o s ik l  «li» zębów  p a sty  i t y n k -  

t u r y  wszelkiego rodzaju.
PerU do zębćty prawdziwe angielski^* 

J do ułatwienia dzie-
cio wykł- nu się zębów. 1 pakiet
2

Z drukarni Wł Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, dom Wernera. '.MIS


